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Cena egź. 20 £rO£7V. Tonin, 31 marca — Sobola 1928 RolclMLKJIHGFEDCBA

Cena oglosieó

m iejsce nitrow e na ko  

w ojnie 9 iam . 15 gi. Reklam y  

'za tekstem na stronie 4-łam . za 

'm ielące m ilim etr. 30gr^ w  tekście 

SO giM na stronie l-szej 70 gr. 

‘ O głoszenia drobne w iersz napl 

sowy 15 gtM każde dalsze słow o 

5 gr. Przy ogłoszeniach skom ple* 

Icwanych lub też przy ‘peci Inym  

w yborze m iejsca oblicz w każ lym  

w ypadku do 20  ®l na w yżk

Telefon adm inistracji 402.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D Z IE H H IK  P O M O R Z A
PiSFIO PO LITYCZNE

PO ŚW IECO NE O BRO NIE IN IŁRESO W  RO LNIC IW A, HANDLE, PRZEM YSŁU  i RZEM IO SŁA

Adm inistracja i Redakcja  

przy ulicy Strum ykow ei 0

Przedpłata m iesięczna 

w ynosi w m iejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75 

z odnoszeniem do dom u zł 3.— , 

pod opaską w prost z ekspedycją  

w  Polsce zł 3.— ; zagranicą  zł. 6.—

Redakcja nadesłanych rękopisów  

nie zw taca.

Telefon Redakcji 393.

gedattoi odpowiedzialny: Aleksander CzarM sklw  Toruniu.
W ydaw ca: „Ziem ia", Spółka W ydaw nicza, T. z o, p, w Toruniu. Czcionkam i Drukam i Dziennika Poznańskiego Tow. Akc, w Poznania

0  „rzeczy  istotne”
U s p o k o je n ie , ja k ie n a s tą p iło  w c z o r ł n a te ­

re n ie s e jm o w y m p o w y p a d k a c h  w to rk o w y c h ,  

p o w ita  s p o łe c z e ń s tw o n ie w ą tp liw ie z w ie lk ą  

u lg ą i z p e ln e m  u z n an ie m  d la s fe r rz - d z ą c y c b  

S ta n ę ły o n e i ty m  ra z e m  n a w y s o k o ś c i z a d a ­

n ia , o p a n o w u ją c , p rz y p u s z c z a ln ie z a in s p ira c ją  

m a rs z . P iłs u d sk ie g o , ro z d ra ż n ie n ie  z  p o w o d u  d e ­

m o n s tra c ji le w ic y i m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h  

p rz y  w y b o rz e  m a rsz a łk a S e jm u . „ J e d y n k a * * z a ­

n ie c h a ła d a ls z e g o  b o jk o tu , b io rą c w  s w o je rę c e  

re fe ra ty  b u d ż e to w e , a n a try b u n ie p a r la m e n ta r­

n e j p o ja w ił s ię w c z o ra j p . w ic e p re m ie r B a rte l,  

a b y  u z a sa d n ić  w  k ró tk ic h , rz e c z o w y ch  s ło w a c h  

k o n ie c z n o ś ć u c h w a le n ia p rz e d ło ż e ń R z ą d u  w  

s p ra w ac h  f in a n s o w y c h .

• W  ja k i s p o s ó b  n a le ż y  ro z u m ie ć  te n  p o m y ś ln y  

z w ro t w  s y tu a c ji p a r la m e n ta rn e j? C z y je s t to  

p o d d a n ie s ię R z ą d u  k a p ry s o m  s e jm o w ła d z tw a ?  

iC z y  m o ż e u s tę p s tw o d la ra d y k a ln e j le w ic y ?  

A n i je d n o , a n i d ru g ie , le c z o b ja w  w ie lk ie g o  ro ­

z u m u p o lity c z n e g o , k tó ry , o d s u w a jąc n a b o k  

w z g lęd y  d ru g o rz ę d n e , s ta ra  s ię  w  m y ś l w s k a z a ­

n ia w  o rę d z iu  p . P re z y d e n ta  R z p lite j „ w y s iłk i  

Is w o je i u w a g ę  k ie ro w a ć  n a  rz e c z y  is to tn e * * .

| _ Is to tn e z a ś rz e c z y  —  to s p ra w y  p a ń s tw a .  

D la n ic h  n a le ż y p o ś w ię c ić o b ra ż o n e a m b ic je  

o s o b is te , im  m u s i s ię  p o d p o rz ą d k o w a ć  d o tk n ię ta  

m iło ś ć  w ła sn a  —  w s z e lk e  w o g ó le  w z g lęd y  e g o ­

is ty c z n e . R z ą d  p o d  ty m  w z g lę d e m  d a l d o s k o n a ­

ły  p rz y k ła d  a  „ je d y n k a * *  w y k a z a ła  d u ż o  u d y s c y -  

p lin o w a n ia  i k u ltu ry  p o lity c z n e j, p rz e c h o d z ą c  d o  

p o rz ą d k u  d z ie n n e g o n a d w y d a rz e n iam i p ie r ­

w s z e g o  d n ia s e s ji s e jm o w e j.

W z ię to  s łu sz n ie p o d u w a g ę fa k t, ż e n ie fo r­

tu n n y  w y b ó r m a rsz a łk a  S e jm u  n ie fe s t . je s z c z e  

'd e fin ity w n e m  p rz e k re ś le n ie m  m o ż liw o ś c i w s p ó ł­

p ra c y  R z ą d u  z S e jm e m , a  je ś li n fe m  n ie je s t . fo  

j ia le ż y  s p ró b o w ać , a b y  w  n a jm n ie js z e j m ie rz e  

l i ie u c h y b ić  in te re s o w i p a ń s tw a  —  o w y m  „ rz e ­

c z o m  is to tn y m * * .

P o z a te m  s z tu k a  rz ą d z e n ia p o le g a n ie  n a  z a ­

g rz an iu  k o n f lik tó w , le c z n a ic h ła g o d z e n m  

I ro g ą  d o p u s z c z a ln y c h  u s tę p s tw , c o  n ie z n a c z y  

I ro g ą n ie z d ro w y c h k o m p ro m is ó w . W re sz c ie  

J a d en  d o ś w ia d c z o n y  i ro z w a ż n y  n o litv k  n ie  z o ­

s ta w ia  w a ż k ic h  a rg u m e n tó w  w  rę k u  p rz e c iw n i­

k a . A  w  ty m  w y p a d k u  w  ra z fe  n a tv ^ ^ ^ ^ tn -  

w e g o ro z w ią z a n ia S e ’m u ta k w ła d n ie b v ć  

'm o g ło . R z ą d  n ie m ó g ł m ie ć z a s o b ą c a łe j  

S łu s z n o ś c i, a w  ś la d  z a te rn  c a łe i o p in ii p u b F c z -  

f ie i . B ę d z ie  ją m ia ł n a to m ia s t z a s o b ą w  c a łe j 

p e łn i, je ś lib y  o g ro m  je g o d o b re j w o li i ró w n o ­

w a g i, p o s z e d ł n a m a rn e w  b liż s z e j lu b d ^ lsz e i  

p rz y s z ło ś c i —  g d y b y  S e lm  n ie  d o ró s ł d o  ta k ie g o  

p a rn e g o  p o z io m u  d o b re j w o li i p o w a g i.

B io rą c  rz ec z y  w  n a jle n s ze m  z n a c z e n iu , w y ­

b o re m  m a rsz a łk a S e jm  m ó g ł c h c ie ć z a m a n ife ­

s to w a ć s w o ją s a m o d z ie ln o ść . M o ż e p rz e ja w iło  

s ię w  te n  s p o s o b n o , c z e g o , n ie s te ty , n ie b y ło  

d a w n ie j — - a m b ic ja . M a rsz . P iłs u d sk i z a ś n i­

c z e g o  ta k  w y s o k o n ie c e n i, ia k  w ła d n ie s a m o ­

d z ie ln o śc i. 1 je ś lib y  ta s a m o d z ie ln o ś ć  i a m b ic ja  

w y ła d o w a ła s ię w  p rz y sz ło ś c ią n ie w w a fe e  

p rz e c iw  R z ą d o w i, le c z  w e  w s n ó łn ra c y  z  n im . * o  

n ie  b y ło b y  p o w o d u  d o  n ie z ad o w o le n ia . O w s z e m  

b y ło b y  to  s p e łn ie n ie p o s tu la tu , a b v  d ą ż n o ś ć d o  

U z d ro w ie n ia p a r la m e n ta ry z m u  w  P o ls c e  p o ja w ;-  

la  s ię ró w n ie ż z e s tro n y  S e jm u .

W s z a k ż e  p o s tu la t ta k i m ie śc i s ię  w  p ię k n e m  

o rę d z iu p . P re zv d e n ta R z o l ’te i. ia k o je d e n  

z  g łó w n y c h  p u n k tó w . M o w a je s t o  n im  w  u s tę ­

p ie , k tó ry  w a rto  p rz y p o m n ie ć :

„ Ż y c z ę p a n o m , b y ś c ie c z a s u m ie li w y z y ­
s k a ć  d la p o p rą  w ie rn a p o w s z e c h n ie  o d c z u w a n y c h  
w a d  n a s z e g o  u s tro n i p a ń s tw o w e g o , b e z  k tó re g o  
s iły  z ż a d n e m i tru d n o ś c ia m i u p o ra ć s ię n ie b ę ­
d z ie m y  w  s tan ie . Ż v c z ę  p a n o m , b y ś c ie z n a ife n -  
s z ą  w o le , l ic z ą c ą s ię z re a fe e m i p o trz e b a m i, ż y ­
c ia . s z u k a li ro z w ią z a n i w ie lk ie g o z a y a d m e n ia  
h a rm o m in e g o w s p o fe z ia fe n ’a w ’a d z P a ń s tw a  
i to  z a ró w n o  p rz e z p o w o ż e n ie n o w y ch  p o d s ta  w  
p ra w n y c h w  te j d z ie d z m ie . ja k  i p rz e z z d ro w e  

o b y c z a je  c o d z ie n n eg o  ż y c ia .* *

Z w ię ź le j i ja ś n ie j n ie m o ż n a b y ło w y ro ić  

te g o , c o  je s t n a jp iln ie sz ą p o trz eb ą n a s ze g o  ż y ­

c ia  p a ń s tw o w e g o . 1 to  je s t l in ja , n a  k tó re j R z ą d  

p ra g n ie s ię s p o tk a ć z S e jm e m . T y lk o n a te j  

p ła s z c z y ź n ie m o ż liw a  je s t w s p ó łp ra c a o b u  c z y n ­

n ik ó w  w ła d zy . J a k ż e l ic h o  w y g lą d a ją w o b e c  

ta k ie g o p o s ta w ie n ia rz ec z y  w c z o ra js z e s ło w a  

p o s ła M a rk a z P . P . S . p o d a d re se m  „ je d y n k i* * , 

ż e a lb o s p o tk a s ię z tą p a r tją n a p u n k c ie „ d >  

m o k ra c ji“ , a lb o z s iłą .. . I g d y b y c a ły S e jm ,  

w z g lęd n ie  je g o  w ię k s z o ść , c lic ia ła s ta n ą ć  trw a le  

n a ta k ie m  p a r ty in e m  s ta n o w is k u , to w s p ó łp ra ­

c y  z R z ą d e m  b y ć  n ie m o ż e .

O b o k  c y to w a n e g o  u s tę p u , g o d n y m  a p ro b a ­

ty p ro g ra m e m  p o lity c zn e m . ja k o p o z o s ta ją c y m  

w z u n e ln . z g o d z ie z e z d ro w ą w ię k sz o ś c ią  o p in ji  

c a b lic z n e j, s ą ró w n ie ż  in n e m ie js c a o rę d z ia , d o -

O dbudow a gosnodarcza Polski 
W ym aga now ej pracy i harm onijnego zespolenia interesów  całego  narodu  
O św iadczenie m in. Czechow icza na posiedzeniu seim ow ej kom isji 

budżetow e!

Warszawa. (PAT.) P o s ’e d z e n ie s e jm o w e j k o ­

m is ji b u d ż e to w e j o tw o rz y ł M a rsz a łe k S e jm u D a ­

s z y ń s k i. p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is ji z o s ta ł p rz e d s ta ­

w ic ie l n a js iln ie jsz e g o  u g ru p o w a n ia s e jm o w e g o  a  m ia ­

n o w ic ie B lo k u  W s p ó łp ra c y z R z ą d e m  p o s e ł B y rk a .  

O b ją w sz y  p rz e w o d n ic tw o  p o s . B y rk a z a p ro p o n o w a ł 

n a re fe re n ta p ro w iz o r iu m  b u d ź , n a I k w a r ta ł ro k u  

b u d ż e t. 1 9 2 8 /2 9  p ro f . K rz y ż a n o w s k ie g o , p o s ła  z  b lo k u  

w s p ó łp ra c y  z rz ą d e m . N a stę p n ie z a b ra ł g ło s Min, 

Skarbu Czechowicz i w y g ło s ił d łu ż sz e p rz e m ó w ie ­

n ie . u z a s ad n ia ją c e p rz e d ło ż e n ie rz ą d o w e .

M in is te r s tw ie rd z ił , ż e ro k b u d ż e to w y 1 9 2 7 /2 8  

z a o k re s 1 1 m ie s ię c y w y k a z a ł 2 5 0 .6 m ilio n ó w  z ło ­

ty c h n a d w y ż k i d o c h o d ó w  n a d w y d a tk a m i. B u d ż e t  

n a ro k p rz y s z ły  p re lim in o w a n y z o s ta ł o s tro ż n ie ,  

ró w n o w a g a budżetowa stanowić winna kość pa­

cierzową systemu finansowego. D a le j m in is te r  

s z c z e g ó ło w o  z a n a liz o w a ł re z u lta ty p o lity k i g o s p o ­

d a rc z e j rz ą d u w  la ta c h 1 9 2 6 /2 7 , k tó re dały w wy­

niku rezerwy kasowe i możliwość przeznaczenia 88 

milionów na inwestycje państwowe. M in is te r ju m  

S k a rb u o p ra c o w u je p ro je k ty p o d a tk u g ru n to w e g o ,  

b u d o w la n e g o  i m a ją tk o w e g o . M a ją  o n e  n a  c e lu  u z y ­

s k a n ie ś ro d k ó w  n a polepszenie bytu urzędników 

państwowych w kwocie 200 milionów złotych.

N a w ią z u ją c d o  sprawy bilansu handlowego mi­

n is te r p o d k re ś lił ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z p li­

te j z  d n ia 1 3 lu teg o  o  p o d w y ż c e ta ry fy  c e ln e j o ra z

Urzędnicy  oirzym afą  zasiflch w  w ysokości 45 prot.

Po przemówieniu p. min. skarbu zabrał głos re­

fe re n t p o s e ł K rz y ż a n o w s k i. R e fe re n t o ś w ia d c zy ł,  

ż e p rz y jm u je p ro w iz o riu m  w e d łu g  p ro je k tu rz ą d o ­

w e g o , z tą  je d n a k  z m ia n ą , ż e p o b o ry  urzędnicze w 

kwartale od kwietnia do czerwca mają być wypła­

cone w tej samej wysokości, jak w kwartale od 

stycznia do marca. W y n ie s ie to o g ó łe m  3 1 m iljo n ó w  

z ło ty c h n a d z w y c z a jn y c h w y d a tk ó w  i p o z w o li n a

Rozpraw a nad prow izorium  budtefow em

W  d y s k u s ji o g ó ln e j p ie rw s z y  p rz e m a w ia ł p o s e ł 

Diamand (P. P . S .) . M ó w c a  s tw ie rd z ił , ż e p rz e d ło ­

ż o n e p ro w iz o r iu m  u k ró c a  p ra w a b u d ż e to w e  S e jm u . 

Z d a n ie m m ó w c y p rz e z u c h w a le n ie p ro w iz o r iu m  

o p a r te g o  n a p re lim in a rz u b u d ż e to w y m  n a r . 1 9 2 8 /2 9  

p rz e s ą d z a  s ię w y s o k o ś ć  s a m e g o  p rz e lim in a rz a .

N a s tę p n y  m ó w c a n o s e ł Rybarski (k lu b  n a ro d o ­

w y ) n a v z ią z u ją c d o  p o w y ż sz y c h  u w a g  p . D ia m a n d a  

s tw ie rd z ił , ż e  je s t to  u c h w a la n ie  b u d ż e tu  p o d  fo rm ą  

z a lic z k i, ja k  to  s ię p ra k ty k u je  w  A n g lji , a  n a  c o  n ie ­

m a u n a s d o s ta te c z n e j p o d s ta w y  p ra w n e j. M ó w c a  

je s t z a p o p ra w k ą , a b y  p ro w iz o r iu m  b y ło  o p a r te n ie  

n a p re lim in a rz u n a r . 1 9 2 8 /2 9 , le c z n a b u d ż e c ie z a  

ro k  b u d ż e to w y  u b ieg ły .

P o s . D ą b s k i (S tr . C h ł.) o ś w ia d c z a , ż e u w a ż a  

p ro w iz o r iu m  z a k o n ie c z n o ś ć p a ń s tw o w ą , je d n a k to  

c o  z o s ta ło  p rz e d ło ż o n e n ie je s t a n i p ro w iz o r iu m  a n i  

b u d ż e te m , le c z ż ą d a n ie m  fu n d u sz u d y s p o z y cy jn e g o  

n a 3  m ie s ią c e . Z a a p ro b o w a n ie te g o ż ą d an ia z a ­

a n g a ż o w a ło b y  w  d o d a tk u S e jm  c o d o w y s o k o ś c i 

b u d ż e tu  n a c a ły  ro k . Z a rz u c a  o n  rz ą d o w i, ż e  p rz e ­

k ro c z y ł b u d ż e t o 3 0 0 m iljo n ó w . W  k o ń c u m ó w c a  

o ś w ia d c z a s ię z a p ro w iz o r iu m  w  w y s o k o śc i s u m  

w y d a tk o w a n y c h  w  IV  k w a r ta le ro k u  b u d ż e to w e g o  

1 9 2 7 /2 8 .

Skład kom isli budicfow cl

S k ła d k o m is ji b u d ż e to w e j je s t n a s tęp u ją c y :  
z  B e z p a r t. B lo k u  w c h o d z ą B y rk a . B a ra ń sk i. K o ś c :a ł-  
k o w s k i, K rz y ż a n o w s k i. P o la k ie w ic z , S a n o jc a . S ty -  
p iń sk i i W o ły ń s k i. Z  „ W y z w o le n ia * * N o s e k , W o ź ­
n ic k i i W y rz y k o w s k i, z P . P . S . D ia m a n d , T a c z a ­
n o w s k i. M a re k . P ra g e r  i Z a re m b a . Z  Z w . L u d . N a r.

ty c z ą c e z a ró w n o s to su n k ó w w e w n ę trz n y c h ,  

g d y  m ó w ią  o  k o n ie c z n o ś c i „ p o d n ie s ie n ia m o ra l­

n e j i m a te r ia ln e j k u ltu ry * *  u  n a s . ja k  i s to s u n k ó w  

z e w n ę trz n y c h , g d y  w s k a z u ją  n a p o trz e b ę u trz y ­

m a n ia d o ty c h c z a so w e j p o lity k i p o k o jo w e j w  

s to su n k u  d o  s ą s ia d ó w  i w  s z e rs z y m  z a k re s ie .

W re sz c ie , ja k  ju ż  w s p o m n ie liś m y , p . P re z y ­

d e n t R z p lite i . ż y c z ą c S e jm o w i o w o c n o ś c i w  

p ra c y , z a z n a c z y ł, ż e  „ o s iąg n ą ć  ją m o ż n a , ja k  w  

k a ż d e j z re sz tą  lu d z k ie j d z ia ła ln o ś c i ty lk o  w te d y ,  

g d y  w y s iłk i, s w o je i u w a g ę k ie ru je s ię n a rz e ­

c z y  is to tn e * * . P ró b o w a liś m y  w y k a z a ć , ż e  d o  te j  

s łu s zn e j m a k s y m y  R z ą d z a s to s o w a ł s ię z g o d n ą  

u z n a n ia g o to w o śc ią , p ra g n ą c  w id z ie ć w  w y b o ­

z n a c z e n ie w z m o ż e n ia p o ls k ie g o e k s p o r tu d ro g a  

z w ię k s z e n ia  p ro d u k c ji . R o k , 1 9 2 7 w y k a z u je w z ro s t  

w y tw ó rc z o ś c i w e  w s z y s tk ic h n ie m a l g a łę z ia c h  p rz e ­

m y s łu . N a s tę p n ie m in . p o d k re ś lił z n a c z e n ie  pożyczki 

s tab iliz a cy jn e j z l is to p a d a 1 9 2 7 r . w  w y s o k o śc i 7 2  

m iljo n ó w  d o ^ ró w . k tó ra p rz y c z y n iła s ię d o p rz y ­

p ły w u k a p ita łó w  z a g ra n ic z n y c h . P o ls c e p o trz e b ­

n y c h . M in is te r w  k ró tk im  z a ry s ie p rz ed s ta w ił k o ­

m is ji p la n u p la s o w a n ia z a g ra n ic ą p a k ie tu  l is tó w  z a ­

s ta w n y c h o b lig a c y j m e lio ra c y jn y c h o ra z k o m u n a l­

n y c h B a n k u G o s p . K ra jo w e g o , c o  p rz y c z y n i s ię d o  

ro z w o ju k re d y tu d łu g o te rm in o w eg o . M in is te r d a ł  

w y ra z  g łę b o k ie m u  p rz e k o n a n iu , ż e w s p ó łp ra c a p . 

D e v e y ‘a w  ro li d o ra d c y  d z ię k i je g o  w y s o k im  o s o b i­

s ty m  z a le to m , p rz y c z y n i s ię w  d u ż e j m ie rz e d o  d a l­

s z eg o  p o m y ś ln e g o ro z w o ju k re d y tu  p o ls k ie g o . M i­

n is te r o ś w ia d c z y ł się z a koniecznością prowadzenia 

nadal oszczędnej i zapobiegliwej gospodarki finanso­

wej. P o  z a n a lizo w a n iu  ro z w o ju B a n k u P o ls k ie g o ,  

k tó re g o  k a p ita ły  w ła s n e , z a k ła d o w y  i z a p a s o w y  w y ­

n o s z ą o b e c n ie 2 4 4 m ilj. z ł., p o k ry c ie o b ie g u b ile ­

tó w  b a n k o w y c h  n a  2 9  lu te g o  7 0  p ro c ., p o r tfe l w e k s lo ­

w y  z  2 1 ,4  m ilj. z ł. n a d z ie ń  3 1 g ru d n ia 1 9 2 6  w z ró s ł  

d o  4 6 5 m iljo n ó w  z ło ty c h , n a d z ie ń  3 1 g ru d n ia 1 9 2 7 . 

M in is te r z a k o ń c z y ł: Odbudowa gospodarcza Polski 

wymaga szeregu lat nowej pracy oraz harmonijnego 

zespolenia interesów całego narodu, wszystkich klas 

i warstw społecznych.

w y p ła ce n ie z a s iłk u w  w y s o k o śc i 4 5 %  u p p s a ż e ń . 

Wypłaty przypadłyty na T maja i 20 czerwca. 

W s k a z y w a n ie  s p e c ja ln e g o  p o k ry c ia  je s t z b y te c z n e ,  

g d y ż  b u d ż e t p rz e w id u je  4 0  m ilj. z ł. n a d w y ż k i. G d y ­

b y  te n  s a m  w y d a te k  trz e b a b y ło  u c z y n ić ta k ż e w  

I I I i IV  k w a r ta le  b ie ż , r ., to  rz ą d  u z a le ż n iłb y  w y p ła ­

c e n ie ty c h  s u m  o d  u s ta n o w ie n ia n o w y c h  p o d a tk ó w .

W  o d p o w ie d z i n a z a rz u ty  p . D ia m a n d a c o d o  

p rz e k ro c z e n ia  b u d ż e tu  z a b ra ł g ło s  m in . s k a rb u  C z e ­

c h o w ic z , k tó ry  m . in . s tw ie rd z ił , ż e , o  i le  b u d ż e t te n  

b y ł p rz e k ro c z o n y , to  s ta ło  s ię to  z te g o  p o w o d u , ż e  

p o p rz e d n io u c h w a lo n y b u d ż e t b y ł w  w ie lu p o z y ­

c ja c h  n ie re a ln y . D o ty c z y  to  s z cz e g ó ln ie  p o z y c ji w y ­

d a tk ó w  n a e m e ry tu ry  i re n ty  o ra z n a w y ż y w ie n ie  

lu d z i i k o n ie  w  b u d ż e c ie  w o js k o w y m , w re s z c ie w y ­

d a tk i n a u p o s a ż e n ie u rz ę d n ic z e . B y ły  to p rz e k ro ­

c z e n ia , w y n ik a ją c e  z w z ro s tu  c e n , a  w ię c  z ic h  p o ­

w o d u rz ą d o w i n ie m o ż n a ro b ić z a rz u tu . P ro p o z y ­

c ja  c o  d o  o p a rc ia  p ro w iz o r iu m  n a  b u d ż e c ie u b . ro k u  

je s t n ie w y k o n a ln a  z  p o w o d u  w z ro s tu c e n . P rz e są ­

d z a n ia  s p ra w y  b u d ż e tu  c a ło ro c z n e g o  m o ż n a  u n ik n ąć  

p rz ez p o d a n ie c y fry g lo b a ln e j w w y s o k o ś c i %  

b u d ż e tu .

N a s tę p n y  m ó w c a p o s e ł W o ź n ic k i (W y z w o le n ie )  

s tw ie rd z ił, ż e n a jle p ie j b y ło b y u c h w a lić p ro w iz o ­

r iu m  ja k o y* c z ę ś ć b u d ż e tu z e sk fe ro c zn e g o  z te rn , 

ż e  w  c ią g u  k ilk u  d n i m o ż n a b y  z g ło s ić  d o d a tk o w e  ż ą ­

d a n ie k re d y tu .

W  re z u lta c ie  p ro w iz o r iu m  b u d ż e to w e p rz y ję to  

w  d ru g ie m  i trz e c ie m  c z y ta n iu n a w n io s e k p o s ła  

B y rk i, w o b e c  te g o  ż e  w s z y s tk ie  z g ło sz o n e  p o p raw k i  

u p a d ły

R y b a rs k i i T rą m p c z y ń s k i. Z  P ia s ta  R a ta j i K ie rn ik .  
Z  k lu b u n ie m ie c k ie g o J a n k o w s k i i S a a n g e r. Z e  
S tro n . C h ło p s k ie g o D a b s k i i W ro n a . Z C h . D . 
B ittn e r . Z  N . P . R . C h ą d z y ń s k i. Z  k o ła ż y d o w ­
s k ieg o  R o z m a ry n .

rz e  m a rsz a łk a  S e jm u  n ie ty le  d e m o n s trac ję , i le  

m a n ife s tac ję s a m o d z ie ln o ś c i.

T e ra z  k o le j n a  S e jm . N ie c h  p o k a ź e , ż e  ró w ­

n ie ż „ w y s iłk i s w o je i u w a g ę k ie ru je la rz e c z y  

is to tn e * * ż e n ie c h c e ro z p ra sz a ć s ię w  ja ło w e j  

w a lc e z R z ą d e m , le c z  p ra g n ie s ię s k u p ić , n a t le  

p ra c y  p a ń s tw . J e ś li to  u c z y n i w s p ó łp ra c a z R z ą  

d e m  z n a jd z ie s ię e o  ip s o , b e z o b a w y  ja k ie g o ­

k o lw ie k s e rw iliz m u w  s to s u n k u d o  c z y n n ik ó w  

rz ąd z ą c y c h  n a re a ln y c h  p o d s ta w a c h .. N a jb liż sz a  

p rz y s z ło ś ć p o k a ż e , c o  S e jm  w y b ie rz e —  rz ec z y  

is to tn e c z y  n ie is to tn e , a te rn s a m e m  u z n a n ie ,  

c z y  g ró b  w  o p in ji p u b lic z n e j.

Paląca  spraw a
N o w y  S e jm  z b ie ra  s ię  p o d  z n a k ie m  w z m o c-<  

n ie n ia w ła d z y w y k o n a w c z e j w  p a ń s tw ie . K o ­

n ie c z n o śc ią je s t je d n a k w z m o c n ie n ie n ie ty lk o  

w ła d z y n a jw y ż sz e j, le c z ró w n ie ż i ty c h  c z y n n i*  

k ó w , k tó re  re a liz u ją p o s ta n o w ie n ia w ła d z c e n ­

tra ln y c h , a m ia n o w ic ie , a d m in is tra c ji p a ń s tw o ­

w e j. J a k s iln e , d o b rz e u trz y m a n e i w y ć w ic zo ­

n e w o js k o s ta n o w i p o d c z a s w o jn y n a leż y tą  

o b ro n ę k ra ju , ta k p o d c z a s p o k o ju , d o b rz e fu n ­

k c jo n u ją c a a d m in is tra c ja i s p ra w n y z e s p ó ł  

u rz ę d rtic z y w  z n a c z n y m  s to p n iu  p rz y c z y n ia  s ię  

d o  p o d n ie s ie n ia  p re s tiż u  p a ń s tw a  i w z m o c n ie n ia  

n a w e w n ą trz je g o a u to ry te tu . T y m c z a se m  

u rz ę d n ik  p o ls k i z n a jd u je s ię n a o g ó ł w  n a jsk ra j ­

n ie jsz e j n ie m ą l n ę d z y , c o s ilą rz e c z y  m u s i o d ­

b ić  s ię w  u je m n y s p o s ó b n a s p ra w n o ś c i a d m i­

n is tra c ji , eo ipso p rz y c z y n ia ją c  s ię  d o  o s ła b ie n ia  

n a w e w n ą trz p o w a g i p a ń s tw a i je g o  w ła d z y  

w y k o n a w c z e j.

S p ra w a u rz ę d n ic z a s ta n o w i w  P o ls c e k w e -  

s tję , k tó ra ju ż o d s z e re g u  la t a b s o rb u ją c u m y ­

s ły s p o łe c z e ń s tw a  i z n a jd u ją c s ię  p rz e d k u Z d y m  

rz ą d em  w  s z e re g u n a jp iln ie js z y c h s p ra w  d o  

z a ła tw ie n ia , z b ie g ie m  c z a s u s ta ła s ię w p ro s t  

p ro b le m e m , p rz e d k tó re g o ro z w ią z a n ie m  u c h y ­

la ły s ię b e z w y ją tk u , w s z y s tk ie d o ty c h c za so w e  

rz ą d y , w  n a jle p s z y m  ra z ie u c ie k a ją c e s ię je d y ­

n ie d o p a lja ty w ó w , m o g ą c y c h  narazie z a ła g o ­

d z ić s p ra w ę , n ig d y z a ś u re g u lo w a ć  je j c a łk o w i ­

c ie , lu b p rz y n a jm n ie j w  c z ę śc i z a sa d n ic z e j.

A  z a b ra ć  s ię d o  z a ła tw ie n ia te g o p ro b le m u ,  

w c z eś n ie j c z y p ó ź n ie j, trz e b a . N ie p o m o g ą  

ż a d n e z a p o w ie d z i rz ą d u , n ie p o m o g ą ż a d n e  

o b ie tn ic e , d o p ó k i n ie z o s tan ą p o c z y n io n e , w  te j  

m ie rz e  ja k ie ś p o s u n ię c ia k o n k re tn e .

J e ż e li w e ź m ie  s ie p o d  u w a g ę , iż  l ic z b a  p ra ­

c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h s ię g a n ie m a l pól mil­

iona, i je ż e li z w a ż y m y , iż te ty s ią c z n e rz e s z e  

p o d z ie s ię c iu  la ta c h s a m o d z ie ln eg o  g o s p o d a ro ­

w a n ia , n ie p o s ia d a ją c a n i s ta b iliz a c ji , a n i  

w ła śc iw ie ż a d n e j o b o w ią z u ją ce j u s ta w y  u p o s a ­

ż e n io w e j. c ie rp ią n ę d z ę  —  g d y ż  p o b ie ra n e w y ­

n a g ro d z e n ie z e z w a la ty lk o n a w e g e tac ję —  

w ó w c z a s c h o ć  w  c z ęś c i b ę d z ie m o ż n a z d a ć  s o ­

b ie s p ra w ę z te g o , ja k  b a rd z o  p a lą c ą je s t k o ­

n ie c z n o ś ć o s ta te c z n e g o z a ła tw ie n ia te j k w e s tji .

W e d le z a p o w ie d z i o b e c n e g o rz ą d u , (p rz ez  

u s ta p . B a rtla ) , k tó ry  d o ś ć ż y w o  z a in te re s o w a ł  

s ię o m a w ia n ą p rz e z n a s k w e s tją , s p ra w a u p o ­

s a ż e n ia p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h n a le ż e ć  b ę ­

d z ie d o  o b e c n e g o  S e jm u .

Z a p o w ie d ź tę p o tw ie rd z ił p re m ie r m a rsz .  

P iłsu d s k i, k tó ry  n a je d n e m  z z e b ra ń p o lity c z ­

n y c h , o m a w ia ją c p ro g ra m p ra c s e jm o w y c h  

s tw ie rd z ił , iż d o  n a jp iln ie js z y c h s p ra w , w o b e c  

k tó ry c h z n a jd z ie s ię S e jm , b ę d z ie n a le ż a ło  z a ­

ła tw ie n ie k w e s ty j, z w ią z a n y c h  z  lo s e m  u rz ę d n i ­

k ó w  p a ń s tw o w y c h .

A  lo s ic h n ie je s t g o d n y  p o z a z d ro sz c z e n ia .  

P o m ija ją c  ju ż  s a m  fa k t b ra k u  s ta b iliz a c ji (s ły n ­

n y a r t . 1 1 6 p ra g m . u rz ę d n ic z e j) , k tó ra c ią g n ie  

s ię ju ż o d  la t p ię c iu  i je s t o d k ła d a n a  z ro k u  n a  

ro k , u rz ę d n ik p a ń s tw o w y , b ę d ą c n a jg o rliw ­

s z y m  s łu g ą p a ń s tw a , d z ie ln ie p o m a g a ją c y  w  

je g o ro z w o ju , n a le ż y  d o  w a rs tw y n a jg o rze j  

o p ła c a n e j.
J a k ju ż w y ż e j w s p o m n ie liś m y , u s ta w a u -  

p o s a ż e n io w a w ła śc iw ie n ie o b o w ią z u je . O d  

c h w ili z n ie s ie n ia ru c h o m e g o m n o ż n ik a , p ła c e  

p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h s ta n ę ły n a je d n y m  

p o z io m ie , n ie u le g a ją c ż a d n e j z m ia n ie , m im o , iż  

k o s z ty u trz y m a n ia , n a w e t w e d le u rz ę d o w e g o  

w s k a ź n ik a , w z ro s ły z n a c z n ie . D o d a tk i, ja k ie  

o trz y m u ją o d c z a s u d o  c z a s u p e w n e , k a teg o r ie  

u rz ę d n ik ó w , n ie m o g ą w y ró w n a ć ró ż n ic y m ię ­

d z y  w y s o k o śc ią  o trz y m a n y c h p o b o ró w , a  w z ro ’ 

s te m  c e n .
P o z a te m  trz eb a s iln ie p o d k re ś lić , iż d o ­

d a tk i te , c z y li in a c z e j z w a n e , rc m u n e ra c je ,  

p rz y z n a w an e  s ą n ie o g ó ło w i, le c z  p e w n y m  ty l­

k o d y k a s te rjo m  fu n k c jo n a r iu s z y , o ra z p rz y p a ­

d a ją w  p ra k ty c e n ie n a jm n ie j p o b ie ra ją c y m , 

le c z u rz ę d n ik o m  w y ż s zy m , c o  s ilą rz e c z y w y ­

w ie ra d e m o ra liz u ją c y w p ły w  n a s z e ro k ie rz e ­

s z e u rz ę d n ic z e .
W e d łu g p o b ie ż n e g o o b lic z e n ia , n a p ó łm il­

io n o w ą a rm ię u rz ę d n ic z ą , z a le d w ie 1 6 p ro c e n t  

p o s ia d a z a p ew n io n e m in im u m e g z y s te n c ji ,  

re s z ta z a ś s k a z an a je s t n a p ro w a d z e n ie ż ^ c iń 4 

„ z d n ia n a d z ie ń * * i n a s ta le p o z o s ta w a n ie W  

d łu g a c h , z a b ie ra ją c y c h z p o c z ą tk ie m k a ż d e g o  

m ie sią c a p ra w ie trz y c z w a r te c a łe j p e n s ji . .

N a p o p a rc ie p o w y ż sz e g o w y s ta rc zy , p ś li  

p o n iż e j p rz y to c z y m y p ła c e u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o  

w y c h  s to lic y , a w ię c n a jw y ż sz e .

I ta k , posterunkowy z a c z y n a ją c y służbę 
o trz y m u je 1 6 9 z ł., p o 1 2 - tu z a ś la ta ch służby 
1 9 6 z ł. Urzędnik XII grupy uposaż., k a n c e lis tą  

o trz y m u je  1 7 9  z ł, p o  1 2  z a ś la ta c h  2 1 4  z ł. Nau­
czyciel szkoły powszechnej p o z o s ta ją c y w X. 
g ru p ie  2 4 2  z ł, p o 1 2 - tu  z a ś la ta c h  2 9 9  z ł. Nfti- 

czyciel szkoły średniej (V III g ru p a ) o trz y m u je
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316 zl, po 12 zaś latach 467 zl. Podporucznik 
—  306 zł po 12-tu zaś latach 368 zl.

D la porów nania przytaczam y w ysokość 
w ynagrodzenia takich sam ych urzędników  w  
N iemczech. A ustrii i Czechosłowacji w pierw ­
szym roku służby.

> I tak, Posterunkowy otrzymuje: w N iem ­
czech 247 zł, w A ustrii 208 zl, w Czechosło­
w acji 287 zł. Kancelista otrzymuje: w N iem ­
czech 331 zł, w A ustrii 204 zł, w Czechosło­
w acji 287 zł. Nauczyciel szkoły powszechnej 
otrzym uje: w N iem czech 567 zł, w A ustrji 260  
zł, w Czechosłow acji 307 zł. Nauczyciel szkd- 
ły średniej otrzymuje: w N iemczech 331 zł, w  
A ustrji 381 zł, w  Czechosłow acji 307 zł. Podpo­
rucznik otrzym uje: w N iem czech 408 zł, w  
A ustrji 252 zł, w Czechosłow acji 334 zl.

i Z posiadanych pod ręka liczb statystycz­
nych w ynika, iż w kolejnictw ie, na 174.288 pra- 
icow ników znajduje się przeszło 100.000 praco­
w ników, zarabiających poniżej 250 zl m iesięcz­
nie, 62.500 pracow ników zarabiających od 250  

zł do 350 zl.
i Przytoczone w yżej cyfry, m ów ią sam e za 
Ciebie. U rzędnik w obecnej sytuacji, nie posia­
dając zapew nienia stałości na zajm owanej 
przez siebie posadzie, pozbaw iony m ożności 
zaspokojenia najprym ityw niejszych w prost po- 

; trzeb kulturalnych, skazany jest na ustawicz­
ną, codzienną “w alkę o kaw ałek chleba, która 
każę przyjm ow ać m u poboczne zajęcia. Rzecz  
oczyw ista, iż w szystko to m usi się następnie 
odbić na sposobie w ykonyw ania w urzędzie 

pracy.
v N a progu prac now ego Sejm u, będzie  
na m iejscu, jeśli w yraźnie poruszy się kw estję 
konieczności m ęskiego postawienia sprawy  
urzędniczej, sprawy od załatw ienia której kaz- 

’dy rząd starał się uchylić. Sejm , od któ­
rego naród oczekuje tw órczej pracy, w której 
dom inować m ają, nie przetargi partyjne o kon ­
cesje i przyw ileje, lecz racja gospodarczych  
potrzeb i konieczności państw ra, w inien już w  
pierwszej fazie sw ej pracy ustosunkow ać się w  
jasny i kategoryczny sposób do om aw ianego  
W niniejszym artykule problem u.

Przypuszczać należy, iż rząd w ystani w tej 
m ierze z odpow iedniem i projektam i. W iadom o 
nam jest naprzykład, iż m in. Rom ocki posiada 
już całkow icie gotowy projekt uposażeniow y 
dla urzędników  kolejow ych, m ogący być w  kaz  
'dej chw ili w niesiony pod obrady Sejmu. O cze­
kiwać by należało w ystąpienia i innych resor­
tów m inisterialnych z podobnemi projektam i.

Jeśli Sejm zbyt długo zw lekałby z zaję­
ciem się sprawą urzędniczą, natenczas oczeki-  
w aćby należało inicjatyw y w tym zakresie ze 
strony rządu.

W cześniej czy później —  sprawa urzędni­
cza poruszona i załatw iona być m usi. Im zaś 
rychlej —  tern dla państwa lepiej. (k. ż.)

N a m arginesie.

Złe Ządla
Podczas sw ego przem ów ienia w  sejm ow ej ko­

m isji bndżetow ej m in. skarbu Czechow icz pod­
kreślił fakt przykry, że prasa opozycyjna od kilku  
m iesięcy  uderza w  ton niespokojny, podając grubem i 
literam i cyfry deficytow e bilansu handlow ego i sta­
w ia najniepom yślniejsze horoskopy naszej sytuacji 
gospodarczej.

N a dow ód tego przytaczam y, że w „G azecie 
W arszaw skiej" (N r. 100) ukazała się niejasna no­
tatka o spadku zapasu w alut i dew iz Banku Pol­
skiego:

„Jotatka ta —  pisze „Gazeta Poranna —  okła­
m uje bałam uconych od dłuższego czasu czytelników. 
Iż pokrycie w alutow e banknotów Banku Polskiego  
suadło w  okresie od 1 stycznia do 20 m arca r. b. o 52  
m il  jony zL; jednocześnie zaś pom ija m ilczeniem fakt, 
iż w  tym że okresie w zrósł znacznie zapas kruszczu. 
stanow iącego przecie rów nież pokrycie banknotów  
i że ogólny zapas kruszczu, w alut i dew iz (tak zali­
czonych, jak i nie zaliczonych do pokrycia) pozo­
stał bez zm iany, w ynosi! bow iem  dnia 20 m arca cyfrę  
1.415 m ilionów zł„ w ów czas, gdy w dniu 1 stycznia  
r. b. w ynosił również akurat 1.415 m ilionów zL“ .

Tak to poczynią sobie praw icowa opozycja za­
sadnicza w chw ili, gdy ustalają się podstaw y na­
szego życia gospodarczego oraz w tedy, gdy zapęd  
sił lew icow ych w zm aga się na froncie przeciw rzą- 
dow ym .

Podobne refleksje niespokoju snują i inne pism a  
opozycyjne Zw . Lud. N ar., m . in. i organ m iejscow y  
tego stronnictw a, który fachowe i rzeczow e prze­
m ów ienie m in. Czechow icza zaopatruje w aluzje 
i szpilki. Złe żądła opozycjonistów trafiają w szę­
dzie, gdzie clicą, naw et tam , gdzie rzeczyw istość 
w yprasza sobie coś podobnego.

50 samobólsiw
Nainmię> i&ijpadKów samobólsiWB
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G enew a. (A W .) Sporządzono tu ciekaw e 

zestaw ienie przez kom isje Ligi N arodów doty ­
czące sam obójstw w w iększości krajów euro ­

pejskich. Przybliżona cyfra, bez dokładnych da­
nych z Rosji i niektórych krajów bałkańskich, 
wynosi 50,000 samobójców iv Europie rocznie. 

N ajw iększą ilość sam obójców zanotow ano w  
Czechosłowacji i na Węgrzech, gdzie na 100,000 
mieszkańców przypada 26 samobójstw rocznie. 

N astępnie idą N iem cy z 23 sam obójcam i na 
100,000 m ieszkańców , w A ustrji 22, w e Francji 
17, w  Estonji 15. w  Szw ecji i D anji 14, w A nglji 
10, w e W łoszech 8, w H iszpanii 4. Przyczyna  

w iększości w ypadków sam obójstw sa kryzysy  

ekonom iczne, religijne lub rozpacz z pow odu  
beznadziejnej choroby. Najrzadszemi były w y- 
nadki samobóistw z miłości.

Ku wspMpracu Rządu z Sejmem
Konferencia

W arszawa. (A W .)’ W czoraj o godzinie 18 
przybył do gm achu sejm u prem jer M arszałek  
Piłsudski celem rew izytow ania M arszałka Se­
natu, Szym ańskiego. Prem jer Piłsudski nie 
zastał M arszalka Szym ańskiego, gdyż ten w y­
jechał do W ilna.

M arszalek Sejm u D aszyński złożył w izytę 
W godzinach południow ych prem ierow i Piłsud-

Zapowlcdzi wlcralAskle

U kraińskie „D iło“ zapow iada, że kluby bia­
łoruski, ukraiński i niem iecki podejm ą ze sw ej 
strony w alkę o zm anę regulam mu sejmow ego 
w kierunku dopuszczenia mowy ukraińskiej, 
białoruskiej i niemieckiej do obrad sejmo-

Polska podejmuje rokowania z Litwą
Z najlepszą wolą • Oświadczenie min. Zaleskiego przed wyjazdem do Królewca

W arszaw a, PA T. W yjechał z W arszawy  
do K rólewca p. m in. spraw zagrań. A ugust Za­
leski na czele delegacji polskiej do rokowań  
z Litw ą. . , ,

M inister Zaleski odbył przed w yjazdem  
dłuższą konferencję w Belw ederze z m arszał­
kiem Piłsudskim .

Waldcmaras w Królewcu

K rólewiec. Przybył tu pociągiem z K ow na  
prem jer litewski W aldem aras w raz z m ałżon­
ką. W  skład delegacji litew skiej poza prem ie­
rem w chodzą: poseł litewski w Berlinie Sidi- 
kauskas, dyrektor departam entu Sóbolauskas, 
dyr. depart. Zaunlus i gen. Rado. Pozatem to­
w arzyszy delegacji jako szef biura prasowego  
redaktor dziennika urzędow ego „Lietuvas A l­
das" prof. Tom aszajtis.

W w yw iadzie udzielonym dziennikarzom  
Prem jer W aldem aras ośw iadczył, że program  
rokow ań królew ieckich określony jest ściśle

Odgłosy w przededniu rokowań

K rólew iec. (PA T.) N ajw iększy organ naro­
dow y w  K rólew cu, „K ónigsberger A llg. Zeitung"  
ogłasza obszerny artykuł w stępny na tem at 
m ających się rozpocząć rokow ań polsko-litew ­
skich. D ziennik w ita gości, zapew niając, że 
stolica Prus W schodnich daleka jest od jakie­
gokolw iek stanow iska agresyw nego w obec któ­
rejkolw iek z przybyw ających stron. Przecho­
dząc do om ówienia tła sporu polsko-litew skiego 
dziennik podkreśla, że o ile Litw a istotnie 
przedstaw i Polsce żądanie odszkodowania /-.'Co 
do W ilna, to w ysunie w łaśnie tę spraw ę, którą  
Polska pragnęłaby stanow czo uchylić. O m aw ia­

SnisUw pndw Pita n iratój i - iiatti 

Bofówlfa landschulzu przrKroczyla dranicę

K atow ice. (PA T.) W  zw iązku z antypolskiem i 
dem onstracjam i, jakie urządzono w  ub. niedzielę na 
Śląsku O polskim z okazji rocznicy plebiscytu gór­
nośląskiego oprócz napadu na Polaków  w  Bytom iu  
zaszedł na pograniczu polsko-niem ieckiem  pod By­
tom iem następujący incydent:

G rupa m łodzieży niem ieckiej około 30 ludzi w  
szyku m arszow ym ze śpiew am i zbliżyła się do bu­
dynku granicznego pod Polską Ruda i z okrzykiem  
..H urra" nieder m i Polen", obrzuciła kam ieniam i 
ludność stojącą po polskiej stronie. K iedy strażnicy 
graniczni przybyli na m iejsce dem onstracji, m ło­
dzież niem iecka obrzuciła ich kam ieniam i, a na­
stępnie ociekła w głąb terytorium niem ieckiego. 
Pow iadom iony o tern strażnik niem iecki ośw iad­
czył, że zakom unikuje o w ypadku sw oim  w ładzom

„WoMisctie Zeilung”

Berlin. (PA T.) „V ossische Zeitung" w  depeszy  
z W rocław ia utrzym uje, że napad urządzony przez 
członków Selbstschutzu na polskie tow arzystw o  
szkolne w  Bytom iu już dziś w yw ołał represje ze 
strony polskiej. N iem ieccy radykali-praw icowl —  
pisze dziennik —  którzy przepuszczają, że przy po­

Sfresemann w roli apostola poKoJo
Domaga się rozbrolenia powszeclinego i koldelsiBe SI. Z cdo-

Berlin. (PA T.) M in. Stresem ann w ygłosił na 
dorocznem  bankiecie prasy zagranicznej w Berlinie 
przem ówienie, w którem w spom niał na w stępie  
o antytezie sceptycyzm u i zaufania w stos, do w y­
darzeń ostatnich czasów , poczem w ysunął z pośród  
w ielu spraw pokojow ych na pierwszy plan spraw ę  
rozbrojenia zaznaczając, że chce jasno przedstaw ić 
poglądy niem ieckiego narodu na tę sprawę. M inister 
w skazał naprzód na zapatryw ania, jakie ujaw niły 
się w nrasie zagranicznej, jakoby N iem cy nie dąży­
ły do osiągnięcia pow szechnego rozbrojem a. O  ileby  
jakiekolw iek m iarodajne koła zagrań, m iały istotnie  
w ierzyć w tego rodzaju uboczne m yśli N iem iec, to  
Istnieją najprostsze środki ich unicestw ienia a m ia­
now icie pow ażne przystąpienie do pow szechnego  
rozbrojenia. N iem cy nie pragną nic w ięcej, jak w i­
dzieć. że w ten sposób udarem niono podsuw ane im  
zam iary. Co roku —  m ów ił dalej m inister —  pań­
stw a, reprezentow ane w  Lidze N arodów stw ierdziły 
jednom yślnie, że rozbrojenie jest najw ażniejszem za­
daniem  Ligi i. it istniejące dziś bezpieczeństw o sta­
now i dostateczną podstaw ę do zrobienia pierw sze­
go kroku na drodze rozbrojenia. A jednak zdajem y  
się być dziś bardziej, niż kiedykolw iek oddaleni od  
osiągfiięcia celu. M inister nie chce jednak, m im o  
w zm iankow anej sytuacji, m ów ić stanow czo o tem . 
że w sprawie rozbrojenia Liga N arodów ostatecznie 
zaw iodła, a to z tego pow odu, że Liga w tej spra­

skiem u, z którym odbyt 5-kw adransową kon ­
ferencję. K onferencją dotyczyła program u prac 
sejm u.

W arszawa. (A W .) W czoraj w ieczorem  
przybył na zam ek prem jer M arszałek Piłsudski 
i odbyt dłuższą konferencję z Prezydentem  
Rzeczypospolitej.^ •

w Imlenfu
wychf?) O rgan U N D O przew iduje, że spraw a 
językow a uróść m oże do jednej z zasadniczych  
kw estyj lecz przypuszcza, że dem okratyczna  
lewica polska nie udzieli U kraińcom  w  tej spra­
w ie poparcia.

M inister Zaleski oświadczył, zapytyw any  
przez dziennikarzy, że rokow ania królew iec­
kie Polska podejm uje z najlepszą w olą. O ile 
delegacja litewska ustosunkuje się podobnie do  
pertraktacyj, szanse pom yślnego jej zakończe­
nia przedstawiać się będą bardzo pow ażnie.

przez uchw ałę genew ską i 'dlatego przedm io ­
tem rokow ań m ogą być tylko spraw y niespor 
ne dla obu delegacyj. Co do sposobu rozpoczę­
cia rokowań prem jer W aldem aras ośw iaczyl, 
że całą technikę rokow ań ustali dopiero po  
przyjeździe delegacji polskiej i w porozum ieniu  
z nią. Z tego pow odu prem jer W aldem aras nie 
m oże pow iedzieć jaki charakter będzie m iało  
otw arcie obrad a m ianow icie, czy pierwsze po­
siedzenia będą jaw ne czy też poufne. W szyst­
kie te sprawy prem jer W aldem aras uzależnia  
od kontaktu z delegacją polską.

jąc dalej rzeczow o program  Polski dziennik  
w yraża przekonanie, że rokow ania prow adzone  
być m ogą na podstaw ie szanow ania suw erenno ­
ści Litw y przez Polskę i podkreśla, że m oże  
spokojnie stwierdzić, że żaden rząd polski, 
św iadom y sw oich obow iązków w obec pokoju 
św iatow ego, de zechce naruszać niepodległości 
Litwy.

D ziennik kończy uw agą, że z Kowna do­
chodzą co do perspektyw rokowań glosy pesy­
mistyczne, podczas gdy Warszawa zachowuje 
całkowita rezerwe.

przełożonym .
Pod w ieczór tego sam ego dnia nanda przyby­

ła ponow nie na pogranicze, przeszła granicę polską  
i z okrzykiem „H urra" rzuciła się na polską budkę  
strażniczą i przeniosła ją z okrzykam i tryum falnem i 
na stronę niem iecką, gdzie rzuciła Ją do row u. Po ’ski 
strażnik graniczny, który w tej chw ili baw ił na  
obchodzie granicznym , na odgłos okrzyków przy­
był na m iejsce, lecz banda już w tedy znalazła sie po  
stronie niem ieckiej. W ów czas zw rócił się on po­
now nie do strażnika niem ieckiego, który dopiero po  
% godz. zaw iadom ił o tem w ładze niem ieckie, lecz 
tym czasem banda zdo*a*a już zbiec.

O ddział ten zaopatrzony  w  patriotyczne odznaki 
nacjonalistów niem ieckich był sekcją m łodocianej 
organizacji bojow ej Landschutz.

m ocy kijów  I pałek gum ow ych będą m ogli upraw iać 
politykę polską, będą się m ogli przekonać w krót­
kim przeciągu czasu, że przez sw e terrorystyczne 
m etody szkodzą tylko m niejszości niem ieckiej w  
Polsce, w  obronie której rzekom o stają.

w ie zawieść nie pow inna, m uszę —  m ów ił m inister 
—  pow tórzyć dziś słowa, które w ypow iedziałem na 
ostatniem zgrom adzeniu Ligi w e w rześniu 1927 r. 
Liga N arodów stoi tu w obec surowego obow iązku, 
którego nieuw zględnienie m usiałoby doprowadzić do  
ciężkich następstw .

Co należy zrobić obecnie w  spraw ie rozbrojenia. 
G łos m ają teraz rządy państw  m ilitarystycznych, na 
nich ciąży odpow iedzlalńCŚć. ku nim zw racają się 
oczekiw ania narodów . Żyw ię stanowcza nadzieje, 
że oczekiw ania te nie doznają pow onie rozczarow a­
nia. W zrok m ój zw raca się przedew szystkiem ku  
w ielkiem u narodow i Stanów Zjednoczonych A m e­
ryki. W itam z radością fakt, że m yśl pokoju św ia­
tow ego  oraz pojednania państw  i ludów  europejskich  
doprow adziła tam do konkretnej inicjatyw y. W i­
tam  z radością zw olnienie m ienia niem ieckiego z pod  
sekw estru. które to postanow ienie jest uchw ałą, do­
tyczącą nietylko zagadnień m aterpalnych. ale w y­
rażającą rów nież daw ne m yśli, będące m agna charta 
w spółżycia m iędzynarodowego, że jednostka nie po­
w inna cierpieć, gdy państw a prow adzą w ojnę m ię­
dzy sobą.

Po polem ice z m ow ą Poincarego  m inister zakoń­
czył: D latego też m im o w szelkiego sceptyzm u 
i rozczarow ań nie chcę sio w yrzekać nadziei, że 
w ielka m yśl pokoju utoruje sobie drogę dla dobra 
ludzkości.

N a w idow ni.

Pokłosie Sejmom
U stalają się fakty w  opinii społeczeństw a, nabie­

rają znaczenia po otw arciu Sejm u i okolicznościach, 
w  jakich to odbyło się. Przekonania um iarkow anego  
odłam u społeczeństw a nie znalazły w tym Sejm ie 
sw ego rezonansu i naw et nie w idzą w nim dla sie­
bie na najbliższą przyszłość m ożliwości pozytywne-, 
go oparcia: । <

„D zień Polski" pisze:
„M iędzy św iatopoglądem Szefa Rządu, Idącego  

zdecydow anie ku napraw ie ustroju Państw a, a ideo- ’ 
lo^ią. broniącą dotychczasow ych zrębów jego budo-' 
w y, przepaść jest zbyt głęboka. „Dem okracia parła- j 
m entarna“ w ujęciu Polskiej Partii Socjalistycznej 
! idących za nią stronnictw  sejm ow ych m usi ulec głę­
bokiej rewizji.

W  dniu 27 m arca okazało się niestety, że istot­
ne uzdrowenie Parlam entu nie da się na drodze zgod­
nej w spółpracy w szystkich pow ołanych do tego czyn­
ników przeprow adzić. Trzeba to już dzisiaj w yraźnie 
skonstatować. A opinia publiczna w zarysow ującym  
się już jasno konflikcie dw óch ideologii i dw óch pojęć  
o Państwie nie zawaha się z pew nością, po czyjej 
stronie stanąć.

Wypadki, których jesteśmy świadkami, pra z nie­
ubłaganą konsekwencją ku wielkim dziejowym roz­
strzygnięciom".

„Czas" stw ierdza, że w yw ołanie konfliktu w y­
szło ze strony Sejm u i poniew aż postawiony został 
na gruncie zasadniczym (w alka o przew agę Sejm u  
nad Rządem ), przeto m ałą jest szansa, aby w alka ta i 
dała się na stałe pogodzić. Pow ód do zadow olenia  i 
m ają jedynie sejm okraci. ci, którzy konflikt w yw o- ś 
łali.

„W ięcej Jest przeto szans przem aw iających za' 
tem, że w chodzim y w okres stałego konfliktu m iędzy  
dw om a organam i państw owem i i supremację Jednego  
nad drugim  —  konfliktu, który m a duże znaczenie jako  
początek w alki o przyszły ustrój państw a: ustrój sej- ( 
m okratyczny czy prezydialny? Ta przyszła zasadni- ’ 
cza w alka już się w czoraj rozpoczęła. M ożna ją 
jeszcze odw lec, m ożna chwilowo pew ne przeciwień-, 
stwa łagodzić czy klajstrow ać —  ale kto patrzy Jasno. ‘ 
m usi chyba uznać, że burza w isi już w pow ietrzu, już] 
nadciąga". i

Pos. Stroński w „W arszaw iance" naśw ietla: 
w łaśnie to. co zdaniem naszem . jest najbardziej nie- : 
bezpieczne, o ile chodzi o rów now agę stosunków ] 
w ew nętrznych. M ianow icie inw azję św iadom ej 
akcji i apetytów ze strony naszej lew icy, podczas i 
gdy nie w idząc odporu zdecydow anego w śród  1 
zdecydowanych stronnictw polskich, które, jak np. ; 
praw icow a opozycja zasadnicza i Piast i Chrz. D em ., 
ograniczają się do roli biernego św iadka.

"^„Lew ica polska, chw yciw szy się razem z m niej­

szościam i również lew icowemi, ruszyła z m ieisca, 
przeprow adziła sw e zam ierzenie, poczuła się w sile, 
m a Jej św iadom ość, stwierdzoną w ynikiem glosowa­
nia i stale uzm ysłow ioną w osobie w ybranego tą 
w iększością polskich i m niejszościow ych głosów le­
w icow ych M arszalka Sejmu".

Tym czasem na Innym froncie, froncie socjall-] 
stycznym w yw ieszono chorągiew przeciw rządow ą. 
„Robotnik" w ypisuje, że zaaranżow ano bojkot Sej­
m u. A takuje bez pardonu przy tej sposobności klub' 
jedynki, posługując się dem agogią, godną sejm okra-i 
tów , gdy Pisze:

„Bezprzykładna dem agogia przestała im ponow ać, 
„stanie na baczność" przestała być w Polsce cnotą 
parlam entarzystów , pozostaje zresztą obow iązkiem  
w ojskowych, dopóki nie ubiegają się o m andaty po­
selskie. '

Panowie posłowie Jedynkow i" przekonają sfę 
rychło, że kraj chce od sw oich w ybrańców , by um ieli 
pracować samodzielnie, by um ieli „m ieć charakter".'

Mv postępowanie Wasze w Sejmie oddamy pod 
sąd krain".

„G łos Prawdy" rew anżuje się socjalistom ntoj 

gorzej. Pisze o truciźnie w schodniego bagniska. 
które trw a, a naw et utrw ala się chw ilow o tu 
i ow dzie: j

„U trwala się przedew szystkiem w PPS„ gdzie 
elem ent bohaterski został w kom órkach sztabow ych  
zepchnięty w kąt przez elem ent doktrynerskc - karie­
rowicze  rski“ . ł.

Treść posunięć socjalistycznych —  dodaj©  „G łos 
Praw dy"

„została, przyznać to trzeba, zręcznie pokryta 
przez ich inicjatorów nazw iskiem D aszyńskiego. 
Lecz nazwisko to w  niczem  nie zm ienia treści rzeczy. 
N ie zm ienia tej prawdy, że i w  tym  Sejm ie odrodzenia  
na lewicy niema, że m yśl w spółpracy racji stanu t 

parlam entem została w ygnana z Sejm u w pierw ­
szym dniu jego żyw ota. I idzie znów na tułaczkę. 
Idzie znów na los nieznany dążenie do utrwalenia  
polskiego parlam entaryzm u, z rów nem praw dopodo ­
bieństwem . że trafi na los dobry lub zły".

Zadrażnienia, jak w idać z pow yższego, idą dalej, 
ryją ślady głębokie. Chw ilow e uspokojenie, gdy nie 
oprze sie na realnych podstaw ach przyszłego poro­
zum ienia w spółpracy Rządu z Sejm em , skończyć się 
m oże now ą burzą, która tak łatw o opanow ać już nie 
będzie m ożna. I dlatego przew idyw ania dzisnejsze 
co do losu dalszej w spółpracy Sejm u z Rządem  
m uszą być m inorow e, m uszą w ychodzić narazi©  
z założeń pesym istycznych, dopóki dalszy rozw ój 
w ypadków  nie zaprzeczy faktom , które zaistniały.

Saletra na kredyt
Celem przyjścia z pom ocą rolnikom , których  

ozim iny uszkodzone zostały przez długo­

trw ale m rozy i w ym agają pow tórnego naw o­
żenia saletrą, Państwow y Bank Rolny, po po ­

rozum ieniu się z czynnikam i rządu, w yjątkow o  
udzielać będzie rolnikom bezprocentowego 

kredytu w saletrze chorzow skiej do dnia 1-go  

lutego 1929 roku na w arunkach: 1. azotat am onu  
(saletrę) 35 procent po cenie zł. 100 za 100 klg. 
plus opakow anie po zł. 1,80 za skrzynkę, zaw ie­

rająca 50 klg. towaru, oraz 2. saletrę chorzow ­
ską (N itrofos) 15 i pół procent po cenie zł. 46 

za 100 klg. łącznie z opakow aniem franco w a­

gon Chorzów.
Rolnicy, pragnący otrzym ać jeden z w yżej 

W ym ienionych naw ozów azotow ych w inni zło­
żyć w Państw owym Banku Rolnym stwierdze­

nie urzędu gm innego, K ółka Rolniczego, staro­

stwa lub t. p. instytucji, iż ozim iny ich w ym a­
gają pow tórnego naw ożenia.

Rolnicy m ogą rów nież korzystać z pow yż­

szego kredytu w  spółdzielniach i kasach kom u­

nalnych.
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S e zon y le tn ie o d

1 m aia  d o  3 1 p a źdz ie rn ika

K ą p ie le s ia rczan o -s ło n e i m u ło w e , 

w o d o le czn ic tw o , le cze n ie  e le k tryczn o śc ią , 

le cze n ie św ia tłe m , ką p ie le s ło ne czne .

D  o  i a z  d :

o s ta tn ia  s ta c ja ko le jo w a K ie lce , 9 2 4  

Z a zna cza s ię , że D yre kc ja Z a k ła d u u ru ch a m ia  

w e w la sn vm za rząd z ie a u to bu sy , ku rsu ją ce  

w  cza s ie  se zo n u  p o m ię d zy K ie lca m i I za k ła d e m  

zd ro jo w ym  w y łą czn ie d la  w yg od y  ku ra c ju szó w ,

K ro n ik a
Marzec

Sobota

K a le n d a rz rzym -ka t.:

S o b o ta B alb in y  p .
N ied zie la P a lm o w a

K a le n d a rz  s ło w iań sk i:

S o b o ta Z b ig n iew

N ied zie la S ad o m ir
S ło ń ce : w sch ó d 5 .1 4 za ­

ch ó d  : 1 8 . 5

K sięży c : w sch ó d 1 4 ,3 7 za ­

ch ó d 1 ,5 8

aPTEKA dyżurna
o d  so b o ty  2 4 b m . d o p ią tk u  3 0  b m . A p tek a R a ­

d z ieck a , u l. S ze ro k a , te l. 2 5 0 .

—- Stacja Opieki nad Matka i Dzieckiem 

p rzy u l. k s. B u d k iew icza 2 6 u d z ie la b ezp ła tn ie  

p o rad i w sk azó w ek m atk o m  i k o b ie to m  c iężar­

n y m . O p iek u n k a zd ro w ia u d z ie la in fo rm ac ji 

ico d z ień o d 3 — 5 p o p o i. L ek arz p rzy jm u je m at 

k i z d z iećm i w p o n ied z ia łk i i p ią tk i o d 2 —  4 , 

k o b ie ty c ięża rn e w  ś ro d y o d g o d z . 2 — 4 .

—  P o rad n ia p rzec iw g ru ź licza (u lica W ie lk is  
G arb a ry ), b ezp ła tn a , czy n n a w e w to rk i i p ią tk i o d  
1 4 -1 5 . _ _ _ _

—  M u zeu m  M ie jsk ie (R a tu sz . II p .) o ta rte  w  
n ied z ie le , w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 1 — 1 ?
v  — “ *

—  M u zeu m  m iejsk ie , (u l. lip o w a n r. 2 8 )  

O tw arte w  ś ro d y o d g o d z . 1 2 — 2 , w n ied z ie lę  

i św ię ta o d g o d z . 1 1 — 2 .

—  B ib lio tek a W o jsk o w a D . O . K . V IH  (u l. Ż e ­
g la rsk a . o b o k  k asy na g a rn izo n .), o tw arta  w  d n ie  p o ­
w szed n ie : w /p o ży cza ln ia k s iążek o d 1 5 — 2 0  i czy ­
te ln ia czaso p ism  o d 1 5 — 2 1 .

—  B ib lio tek a  T C. L. (u lica W y so k a 1 2 ) otar­
ła w  d n ie p o w szed n ie o d 1 1 — 1 3 I o d 1 5 ,3 0 — 1 8 3 0 :  
iilia  I (u l. L u b ien ieck a 4 4 ) ty lk o  w  n ied z ie le  o d  1 4  d o  
;1 5 : f ilia II (u l. S ien k iew icza 6 -8 ) w e w to rk i i p ią t­
k i o d 1 7 -1 8 .

? — Nowa filia T. C. U. na Mokrem (3 sdco-
la ) —  tv lk o  w  n ied z ie le 1 4 — 1 5 .

—  K siążn ica M ie jsk a im . K o p ern ik a (u lica W y ­
so k a 1 2 ) o tw arta w  d n ie p o w szed n ie o d 9 3 0 — 1 2  
i o d 1 6 -1 0 3 0 .

Z TEATRU POMORSKIEGO,
W  so b o tę , d n ia 3 1 b m . o  g o d z in ie 3 ,3 0  p o ­

p o łu d n iu  p o  raz trz ec i p o  cen ach zn iżo n y ch (o d  
2 0 g r d o 2 ,4 0 z ł) n ad e r p ięk n a b aśń scen iczn a  
(A rtu ra O p m an a) O r-O fa p . t. „Ś o iąca K ró le-  

w n a“ , w y staw io n a b a rd zo e fek tow n ie , u ro zm a i­
co n a lic zn em i ew o lu cjam i i p ro d u k c jam i tan e -  

czn em i w  w y k o n an iu  d z iec i o raz co rp s d e b a le t 

i so listek n aszeg o te a tru . W  w id o w isk u b io rą  
u d z ia ł p p . B o ja rsk a . M eg lick a , W aczy ń sk a ,  
M arjań sk i, Je jd e i U liń sk i.

W ieczo rem  o g o d z in ie 8 -m e j p rem iera je ­
d n e j z a trak cv j w sp ó łczesn eg o rep ertu aru o p e ­

re tk o w eg o : „T an ce rk i w  M asce“ , o p e re tk i w  3  
ak tach K essle ra , w y reży se ro w an e j n iezw y k le  
p o m y sło w o p rzez p . W :to ld a Z d z ito w ieck ieg ó .  
k tó ry  p rzy g o to w a ł d la p u b liczn o śc i szereg  n ie ­

sp o d z ian ek w  w ielk ie j rew ji T . ak tu p . t:  
„W szy s tk o d la p u b liczn o ści 4 4 . U ro cza tan cer­

k a b ęd z ie zaw sze m ile w itan a p rzez n asza p u ­
b liczn o ść p . Jan in a L eo n o w icz . jak o je j p a rtn e r 
w y stąp i p . W . Z d z ito w ieck i. d a lszą o b sad ę s ta ­
n o w ią p p . P o ręb sk a . B alce rzak , I lc ew icz , Je jd e  

i in n i. S ze ro k ie p o le d o n o n isu b ęd z ie m ia ł  
i ty m  razem  b a le t n as7 ęg o te a tru , k tó ry  p o d  

k ie ro w n ic tw em  p rim ab a le rin y p . Ł u c ji P iech o -  
:tó w n y  w y k o n a sze reg  n o w y ch w ie lce a trak cy j­

n y ch i e fek to w n ych ew o lu cy j.

W  n ied z ie lę , d n ia 1 k w ie tn ia b r. o g o d z . 4  

p o p o łu d n iu g o ścin n y w y stęm  p o w szech n ie zn a ­
n e j w  n aszy m  k ra ju g w iazd y f ilm o w ej n . Ja ­
d w ig i S m o la rsk ie j, k tó ra u k aże s ie w n a jzn a ­

k o m itsze j sw o je j k reac ji w  d o sk o n a łe j k o m ed ji  
V ern eu iira p . t.: „O rzeł czv R eszk a* 4 . Jed v n y  
w y sten n a scen ie n asze j te j p raw d z iw ej K ró lo ­
w ej ek ran u , k tó ra zd o b y ła so b ie d o b rze zas łu ­
żo n a s ław ę w  c? łe i P o lsce , b ed z ’e n iew ą tp liw ie  
.fed n v m  z n a jb a rd z ie j sen sacy jn y ch w y d arzeń  
te a tra ln y ch  w  n aszem  m ieśc ie i śc iąg n ie w  m u ­
try te a tru n ie tv lk o zw o len n ik ó w sz tu k i ak to r­
sk ie! . le cz tak że en tu zja sty czn y ch w ie lb ic ie l ’ 

ek ran u . _ _ _ t

Z E B R A N IA .

P rzy p o m in am y , iż w d n iach n a jb liż szy ch  

h d b ęd a s ie  n as tęp u jące  zeb ran ia :

W  so b o tę , 3 1 b .m . o g o d z . 2 0 w  D w o rze  
A rtu sa zeb ran ie o fice ró w  reze rw y .

T eg o ż d n ia o g o d z . 1 9 w  lo k a lu Z w iązk u  
T iw arzy stw  n ad zw y cza jn e w aln e zeb ran ie S o - i 

k o ła —  T o ru ń I ., ce lem p o w z ięc ia u ch w a l w  ‘ 
sp raw ie p rzy s tąp ien ia  d o  so k o ln e j k asy  w za jem - i 
< n e j p o m o cy  o raz ro zp o częc ie  zb ie ran ia  fu n d u szu  j 

n a  b u d o w ę  w łasn eg o  g m ach u .

T eg o ż d n ia n g o d z . 2 0 w  P o m o rzan ce ze - ; 
b ran ie ak ad em ick ieg o k o ła to ru ń sk ieg o . I t) !

D o n a szych
W b rew  tw ierd zen io m  p rasy p rzec iw n e j i 

czy te ln ik ó w  n iezad o w o lo n y ch  o raz m im o  n ie słu ­

szn y ch  o p in ji czy  m y ln y ch  in fo rm ac ji w śró d  p u ­
b liczn o ści n asze j, „D z ien n ik P o m o rza 4 4 n ad a l 

b ęd zie w y ch o d z ił w  T o ru n iu , jak o o rg an g ru p  

p o lity czn y ch , k tó re p rag n ą rea lizo w ać p ro g ram  
p an stw o w o -tw ó rczy w  m y śl w sk azań W o d za  

N aro d u  M arszałk a P ifsu d zk ieg o .

C zy te ln icy n as i sam i o cen ić m o g ą w  jak ie j  

m ierze i jak im i m eto d am i sp e łn iam y w y tk n ię ­

te zad an ia , rrzy czem  p o d k reślić  m u sim y , iż p e ­

w n ie b rak i te ch n iczn e o raz szczu p ło ść m ateria ­
łu  lo k a ln eg o  w y n ik ają g łó w n ie z p o w o d u  b rak u  

m ie jsca , jak o  te ż z rac ji d ru k o w an ia ca ło śc i p i­

sm a w  P o zn an iu . Jed n ak że m am y n ad z ie ję , iż  

w  n a jb liż szy ch ty g o d n iach  b ęd z iem y m o g li p o ­

w ięk szy ć D zien n ik  P o m o rza d o 1 2 s tro n z cze ­
g o część d ru k o w ać s ię b ęd z ie n a m ie jscu , jak  

te ż u lep szy m y i o ży w im y p ism o , je że li zw o len ­

n icy id eo lo g ii n asze j p o p rą n as m o ra ln ie i m a ­

te ria ln ie v / p o s tac i ab o n am en tu , o g ło szeń o raz  
z d ru g ie j s tro n y —  p rzez zas ilan ie R ed ak c ji  

w iad o m o śc iam i: z ży c ia to w arzy stw sp o łecz ­

n y ch , z d ż ied z in y  g o sp o d a rcze j, p o lity czn e j czy  
k u ltu ra ln e j, z k ro n ik i w y p ad k ó w , z jaw isk itp .

E ch a  ze b ra n ia  w a ln e g o  P .  T . R .
„G aze ta G ru d z iąd zk a 4 4 w  n u m erze czw art­

k o w y m  (2 9 b .m .) o b sze rn ie ro zp isu je s ię n a te ­
m at rzek o m eg o p o k rzy w d zen ia częśc i k ó łek ro i  

n iczy ch , n azw an y ch „n ieu p rzy w ile jo w an y m i4 4 
p rzez n iezg o d n e ze s ta tu tem  d o p u szczen ie w iek  

sze j ilo śc i d e leg a tó w  z k ó łek jak o b y „u p rzy w i­
le jo w an y ch 4 4 itp . w y tacza p re ten s je , zap o w iad a ­

ją c w  k o ń cu  ak t p o d p isan eg o  p rzez „k ó łk o w icza  

z to ru ń sk ieg o 4 4 , ro z rzu cen ie k ó łek w ło śc iań sk ich  

n a  P o m o rzu  i ro zb ic ie  P . T . R ., jed n o cześn ie  zaś  
w y raża n ad z ie ję , iż za rząd G łó w n y P . T . R . 

„w y tęży p racę w  k ie ru n k u  z lik w id o w an ia p rzy -  
k rzy ch w y p ad k ó w , k tó re s ilą rzeczy P . T . R . 

b ęd ą n ac isk a ły 4 4 4 .

Z  a rty k u łu  w sp o m n ian eg o w id o czn a je s t Je ­

d y n ie n iech ęć d o p rzy w ó d có w  P . T . R . o raz  
ź le u k ry w an e n iezad o w o len ie z rac ji n ieu d an e j 

p ró b y o p an o w an ia zeb ran ia w aln eg o p rzez k u -  

le rszczy k ó w 4 4 , k tó rzy o d g raża li s ię n ied w u zn a ­

czn ie . że p rze fo rsu ją v o tu m  n ieu fn o śc i d la p re ­

zesa i w icep rezesa to w arzy stw a w  zw iązk u z  

ich  u d z ia łem  w  ak c ji w y b o rcze j lis ty  „3 0 “ i w y ­

raża li n ad z ie ję , iż P .T .R . s tan ie  s ię jed n y m  z te ­

ren ó w  w p ły w ó w  ich „h e tm an a 4 4 , n a to m ias t au ­

to r n ie p rzy to czy ł p o w o d ó w *  i fak tó w , d laczeg o  

u zn aje s to su n k i, p an u jące w  to w arzy s tw ie , za  

n iezd ro w e i d la cz ło n k ó w n ieb ezp ieczn e czy  

szk o d liw e.

S ąd z im y , że za rząd  P .T .R . za jm ie s tan o w i­
sk o  rzeczo w e  w o b ec  p rzy k ry ch  zarzu tó w  o  n ie ­

sp raw ied liw e j o raz n ie leg a ln e j k o n tro li k a rt  

w stęp u , z g ó ry  jed n ak  o d rzu c ić n a leży  in n y  za ­
rzu t, a m ian o w ic ie w  sp raw ią n ie w p u szczen ia  

n a sa lę o b rad secesjo n is tó w  z T czew a , p o n ie ­

w aż w  d an y m  raz ie w ład ze to w arzy stw a są w  
ab so lu tn y m  p o rząd k u i d z iw ić s ię n a leży jed y ­

n ie . iż lu d z ie , k tó rzy  w y łam a li s ię z o rg an izac ji  

d la ty ch czy in n y ch  w zg lęd ó w , u p o rczy w ie d o ­

m ag ali s ię , ab y d o p u szczo n o Ich d o w szczęc ia  
u d z ia łu w  z jeźd z ić te j o rg an izac ji 4 4 —  b y ł to  

n iew ątp liw ie n ie tak t ze s tro n y seces jo n stó w  i

Ja k  w yb ie ra n o  w ice p re zyd e n ta  n B ia s fa
Jak  w iad o m o , n a s tan o w isk o  w icep rezy d en ­

ta m ias ta zg ło s iło s ię 9 k an d y d a tó w , k tó ry ch  

o fe rty d łu ższy czas b y ły ro zp a try w an e , jed ­

n ak że n a p o s ied zen iu o s ta tn iem  p . rad ca M a ­
k o w sk i w y co fa ł sw o ją k an d y d atu rę  jak o św iad ­

czy ł, p o n iew aż n ie ch cę b y ć  p rzed m io tem  p rze ­
ta rg ó w p a rty jn y ch . Jed n o cześn ie zg ło szo n o  

n ie sp o d ziew an ie k an d y d atu rę p . A n tczak a , p rze  
w o d n icząceg o R ad y M ie jsk ie j, n a leżąceg o d o  

N .P .R ., o raz k an d y d a tu rę n ad k o m isarza P arzy - 

b o k a , k o m en d an ta P o lic ji P ań s tw o w e j w  T o ru ­

n iu . Jak w iad o m o , w y b ran y zo s ta ł n a s tan o ­
w isk o w icep rezy d en ta p . A n tczak . P . n ad k o ­

BUDOWA NOWEJ ŚZOSY.
P o w ia t Z d u ń sk i o trzy m a n o w a szo sę z T o ­

ru n ia d o  A lek san d ro w a , k tó ra b ieg ła b ęd z ie o d  
S taw ek ® rzez C zern iew ice , d a le j p rzez te ren  
la só w  p ań stw o w y ch w zd łu ż tin ji k o le jo w e j d o  

O  tło czy  n a i A lek san d ro w a.
S ta ro s tw o n ieb aw em p rzy s tąp ić m a d o  

p rac p o m iaro w y ch .

P 5 3
Toruń

S za no w n e j m e j K lije n te li p rzyp o m in a m u p rze jm ie , źe w  n ie dz ie lę ,  

d n ia l-g o kw ie tn ia r. b .

it ia g a zyh y  m o je  są  o tw a rte  
o d g o d z iny 1 -sze j w p o łu d n ie d o g o d z in y 6 -te j w ie czo re m .  

N o w o śc i w io se n n e w e  w szys tk ich o d d z ia ła ch . 

C e n y za d z iw ia ją co n isk ie ! W yb ó r o lb rzym i!

p o z i^ S te fa n K a ła m a isk i

czy te ln iko w i
O czyw iście p ro s im y n a raz ie o u w zg lęd n ian ie  

ró w n y ch s treszczeń i te rm in ó w  z u w ag i n a w y -  

i że j w sp o m n ian e tru d n o śc i te ch n iczn e . P o n ad to  

p ro s im y  P .T . A b o n en tó w , ab y n iezw ło czn ie re ­

k lam o w a li n a p o czc ie i w  ek sp ed y c ji, je że li p i­

sm o sp ó źn ia s ię lu b n ie d o ch o d z i, g d y ż n ie ste ­

ty s tw ie rd z iliśm y , iż n iek tó rzy lis to n o sze n ie ­

d b a le trak tu ją sw e o b o w iązk i; A b o n am en t n a  

m iesiąc k w iec ień w racać  m o żn a w  ek sp ed y c ji  

D zien n ik a P o m o rza p rzy u l. S tru m y k o w e j n r. 

9 , II p ię tro  w  p o d w ó rzu ( lu b w  red ak c ji II p ię ­
tro o d fro n tu ), jak ró w n ież w  lo k a lu „R o ln ik a  

P o lsk ieg o 4 4 p rzy ’ ’ u l. R ó żan e j 5 i w  ag en tu rach  

m ie jsk ich :
P o n ad to  zg ła szać s ię b ęd ą d o czy te ln ik ó w ,  

k tó ry m  w y sy ła liśm y o k azo w e n u m ery , ak w izy ­
to rzy , zao p a trzen i w  leg ity m ac je o raz „b lo k i  

zam ó w ień 4 4 ce lem  u ła tw ien ia p ren u m era ty  k w ie ­

tn io w e j.
Z am iejsco w i czy te ln icy m o g ą w p łacać p re ­

n u m eratę k w ie tn io w ą p rzek azem p o cz to w y m  
p o d ad re sem : D zien n ik P o m o rza —  T o ru ń , u l. 

S tru m y k o w a 9 .
P ew n a ilo ść p ism a w y sy łać b ęd z iem y b ez  

zam ów ien ia je szcze d o  d n ia 1 0  k w ie tn ia .

n iep o żąd an a  d em o n strac ja „sz tan d a ro w a 4 4 p rzed  

lo k a lem  z jazd o w y m  o śm ieszy ła tą n ie liczn ą  

z re sz tą g ru p ę , n ie p rzy czy n ia jąc s ię o czy w iśc ie  

d o u trzy m an ia p o w ag i z jazd u , za co o d p o w ie ­

d z ia ln o ść sp ad a n a p rzy w ó d có w  o p o zy c ji, k tó ­

ry m  ch o d z iło o w y w o łan ie ro z łam u d a lszeg o w  

P .T .R . a n ie —  o  z lik w id o w an ie sp raw y  seces ji 

tc zew sk ie j.

O b ecn ie zap ew n e n ic n ie s to i n a p rzeszk o ­

d z ie d o lik w id acji szk o d liw y ch ,.d la sp o is to śc i  

i jed n o ści o rg an izac ji ro ln iczy ch P o m o rza 4 4 se ­

cesji, je że li ze s tro n y  secesjo n istó w  w y jd z ie in i­

c ja ty w a  w  ty m  k ie ru n k u , le cz tru d n o  d z iw ić s ię  

iż 7 ' ’- ’d  w aln y  p o tęp ił fak t d c  w y ższy  a  n ie „o b ­

m y ślił ś ro d k ó w  d o n a ty ch m ias to w eg o z lik w id o ­

w an ia n iep o żąd an eg o o b jaw u 4 4 , p o n iew aż n ie  
m ó g ł p rzecież o b o ję tn ie p o trak to w ać p o d o b n e j 

d em o n strac ji p rzec iw k o so b ie a o b m y ślen ia  

ś ro d k ó w w sp o m nian y ch w a rty k u le „G aze ty  

G ru d z iąd zk ie j 4 4 w  sp raw ie u trzym an ia jed n o śc i 

P .T .R . za jm ie s ię n iew ą tp liw ie za rząd to w arzy ­

s tw a. O m aw ian a sp raw a m a jed n ak że g łęb szy  

p o d k ład  ’ z lik w id o w an ie za ta rg u  z seces jo n ista - 

m i w  T czew ie p o s iad ać  b ęd z ie zn aczen ie racze j  

d ru g o rzęd n e .

Z asad n iczo zaś ch o d zi o  to , ab y  p a rtje  p o ­
lity czn e p rzes ta ły  u w ażać o rg an izac je zaw o d o ­
w e lu b s tan o w e za te ren y  sw y ch b ezp o śred n ilh  

w p ły w ó w , je że li o rg an izac je te m ają sp e łn iać  

n o rm a ln ie z p o ży tk iem  d la cz ło n k ó w  o k reś lo n e  

p rzez  , s ta tu ty fu n k c je sp o łeczn e .

P . W ik to r K u le rsk i i jeg o ad h e ren c i, s tan o ­

w iący  p lacó w k ę w ito so w có w  n a P o m o rzu , zb y t  
w ie lk ie sa ją ap e ty ty , ro zb u d zo n e p rzy p ad k o -  

w y m  su k cesem  w y b o rczy m , w y ją tk o w o n a Z ie ­

m iach Z ach o d n ich d u ży m , g d y ż n ie w y starcza  
im  p o łk n ięc ie „w łasn eg o d z ieck a 4 4 S tan u Ś red ­

n ieg o z „G o ń cem  N ad w iślań sk im 4 4 i „G ło sem  

P o m o rsk im 4 4 z P .T .R . rad z im y p o czek ać , g d y ż  
„co zan ad to , to  n iezd ro w o 4 4. (p )  

m isarz P arzy b o k o trzy m a ł w  p ie rw szem  g lo so ­

w an iu 1 1 g ło só w , a w  d ru g iem  1 0  g ło só w , trz ec i  

k an d y d a t p . T o m aszew sk i o trzy m ał w p ie rw ­

szem  g lo so w an iu  7 , a w  d ru g iem  6  g ło só w .

Z  u ch w a lo n e j p o ży czk i 2 8 0  ty s ięcy  d o la ró w  

część  m a  b y ć  zu zy ta n a  ro zb u d o w ę R zeźn i M ie j  

sk ie j, część n a ro zb u d o w ę H ali W y staw o w e j, 

re sz ta zaś n a p o czą tk o w e p race p rzy b u d o w ie  
m o stu  n a W iśle . N a tem że zeb ran iu R ad a M ie j­

sk a u ch w a liła o d d ać g ru n t p o d  b u d o w ę g m ach u  
D y rek c ji L asó w  P ań s taw y ch , k tó ry  m a s tan ąć  

n a  ro g u  u l. M ick iew icza i M o n iu szk i.

KREDYTY DLA RZEMIOSŁA.
M ie jsk a K asa O szczęd n o śc i w T o ru n iu  

o trzy m ać m a w ięk sze k red y ty , z k tó ry ch k o ­
rzy stać m ają rzem ieś ln icy i d ro b n i p rzem y s­
ło w cy . K red y t ten b ęd zie u d z ie lan y n a p rze ­
c iąg 3 0 m ies ięcy n a d o g o d n y ch w arn u k ach  

sp ła ty i o p ro cen to w an ia . —  B liż szy ch in fo rm a-  
cy j u d z ie la  za rząd  M . K . O .

Z E B R A N IE IZBY ADWOKACKIEJ?

W  u b ieg łą n iedz ie lę o d b y ło s ię d o ro czn e  

zeb ran ie Izb y A d w o k ack ie j w  T o ru n iu , n a k tó -  

rem p rezes p . M ie lca rzew icz i sek re ta rz p . 

T em p sk i zd ali sp raw o zd an ie z d z ia ła ln o śc i za ­

rząd u . Jak w y n ik a  z sp raw o zd an ia , w  u b ieg ły m  

ro k u Izb a lic zy ła 9 1 ad w o k ató w , a w  ro k u  b ie ­

żący m  w  d n iu 1 s ty czn ia b y ln 1 0 9 , a o b ecn ie  
je st 1 1 1 cz ło n k ó w  n a te ren ie S ąd u A p e lacy j;  
n eg o  w  T o ru n iu . _ _ _ ( t) i

ZEBRANIE TOWARZYSTWA KUPCÓW 
CHRZEŚCIJAŃSKICH.

W  d n iu 2 9 b .m . o d b y ło s ię w  D w o rze Ar­
tu sa m iesięczn e zćb ran ie T o w arzy stw a K u p có w  

C h rześc ijań sk ich p o d p rzew o d n ic tw em  p rezesa  

p . Jan u szk iew icza . N a p o czą tk u zeb ran ia u cz« *  
czo n o p rzez p o w stan ie p am ięć zm arłeg o d łu g o ­

le tn ieg o cz ło n k a śp . S ch m id ta , o raz w y słan o  

g ra tu lac je d o f irm y  F re in in g z o k az ji 2 5 -le tn le -  

g o  ju b ileu szu , o raz g ra tu lac ję d la p . W ilam o w -  

sk ieg o z o k az ji 5 0 -c iu  la t p racy  k u p ieck ie j. Po 

zd an iu sp raw o zd an ia zd z ia ła ln o śc i za rząd u 1 o -  

s ta tn ich z jazd ó w  k u p ieck ich , o raz p o o m ó w ię - 1 
n iu szereg u sp raw zaw o d o w y ch , sy n d y k Izb y  

P rzem y sło w o -H an d lo w ej w y g ło s ił re fe ra t o  
w y ch u s taw ach p rzem y sło w o -h an d lo w y ch . ( t)p

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK ‘ 
PIĘKNYCH W TORUNIU.

T o w arzy s tw o S z tu k P ięk n y ch w  T o ru n ia  

zap rasza ta d ro g ą sw y ch cz ło n k ó w  o raz sy n p  
p a ty k ó w  n a o tw arc ie  w io sen n ej w y staw y o b ra ­

zó w , k tó ra o d b ęd zie s ię w  n ied z ie lę 1 . k w ie tn ia  

o g o d z in ie 1 3 -te j w  sa lach T o w arzy s tw a p rzy  
u l. C h e łm iń sk ie j 1 6 I p . O so b n y ch zap ro szeń  
ro zsy łać  s ię n ie  b ęd z ie .^  (0 .

NOWE URZĘDY SKARBOWE.
L d n iem  1 k w ie tn ia u ru ch o m io n e zo s tan ą ' 

d w a n o w e U rzęd y S k arb o w e n a P o m o rzu , a  
m ian o w ic ie w  C h e łm ży  n a p o w ia t to ru ń sk i i w , 

G ru d ziąd zu  n a p o w ia t g ru d ziąd zk i. W  G ru d zią ­

d zu U rząd  m ieśc ić s ię b ęd z ie p rzy  u l. S ien k ie ­
w icza 2 2 .  (0 ;

ROZBUDOWA MOSTU NA WIŚLE.
K o m ite t b u d o w y m o stu d ro g o w eg o n a W iśle ! ' 

w  T o ru n iu o g ło sił p rze ta rg  p u b liczn y n a ro zn ^  

to w an ie i ro zeb ran ie 9 -c iu p rzęse ł że lazn y ch  

m o stu k o le jo w eg o n a W iśle p o d O p alen iem , 
p rzy czem  ro b o ty w sp o m n ian e m ają b y ć zak o ń ­

czo n e d o  k w ie tn ia 1 9 2 9 r .

ZAGINĄŁ..
P rzed k ilk u d n iam i zg in ą ł ’ w  ta jem n iczy  

sp o só b n au czy cie l szk o ły  p o w szech n ej w , B rat-  

w in ie p o d G ru d z iąd zem , Jan C elew icz . N ie je s t 

w y k lu czo n e, że p o p e łn ił o n sam o b ó js tw o rzu ­
ca jąc s ię d o W isty . P o lic ja w szczę ła energi­
czn e ś led z tw o , f

OHYDNA ZBRODNIA^
P rzed k ilk u d n iam i w  L u b iczu p a ro b ek ;  

2 2 -le tn i F e lik s L ip d ń sk i d o p u śc ił s ię o h y d n ef  

zb ro d n i g w a łtu n ad 1 5 -to le tn ia d z iew czy n k ą ,; 

k tó ra n as tęp n ie ch cia ł u to p ić w  D rw ęcy . D ziew !  
czy n k a zd o ła ła s ię jed n ak u ra to w ać . L ip iń sk ie - 1 

g o a re sz to w an o  i o sad zo n o  w  w ięzien iu . G ro zi,  

m u w y so k a k a ra , p o n iew aż b y ł ju ż d w u k ro tn ie , 

k a ran y za p o d o b n e p rzes tęp s tw a

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
W  d n iu 2 9  b .m . p o d czas tran sp o rtu  k o tła Z : 

ro z to p io n em  g o rącem  że lazem  w e fab ry ce B o m  

S ch iitz e w  T o ru n iu , u leg ło  n ie szczęś liw em u  w y ­
p ad k o w i 7 -m iu ro b o tn ik ó w , z k tó ry ch  6 -c iu o d ­

n io s ło b a rd zo c iężk ie p o p a rzen ia , a jed en lż e j­

sze . W szy scy u m ieszczen i zo s ta li w  szp ita lu  
D y jak o n isek w  T o ru n iu .^  ’(0

NIESUMIENNI PIEKARZE W TORUNIU .
W  d n iu 2 9 b .m . za rząd zo n o b ad an ie cen 1 ' 

w ag i C h leb a w  k ilk u  p iek arn iach  to ru ń sk ich , p rzy  
czem  w  4 -ch p iek arn iach s tw ierd zo n o , iż ch leb  
n ied o w aźa l 2 0 0 g r. a w d w ó ch p iek am iac li 

s tw ie rd zo n o p o b ieran ie 1 g ro sza n a fu n c ie w ’9 -  
ce i p o n ad u s ta lo n ą cen ę ch leb a , zaś w  trz ech  

p iek a rn iach n ie b y ły w y w ieszo n e o b o w iązu jące  
cen n ik i. W in n y ch sp o tk a k a ra w  d ro d ze ad m i­

n is tracy jn e j.

-----  , ■ ■ .  -- ----  - — I ■ - ■ —  —  " ■ “  • I 

s iQ ^ k w alifik o w an eg o —  

szw ajca ra w raz z d o ja rk am i 

W aru n k i za leżn ie o d k w alfik ac ji p o d łu g u m o w y —  

Z g ło szen ia  m ają tek  Świ^t6, p o cz ta  S zo n o w o -S z lach eck ie

A le ksa n de r Iw a ń sk i
mistrz krawiecki

Toruń uSa^óiana 1> !■
Z a k ła d k ra w ieck i  

d la  m ę sk ie j i d a m sk ie j g a rd e ro b y  

u m u nd u ro w a n ie w o jsko w ych  

o ra z  w sze lk ie  p ra ce  ku śn ie rsk ie

W y k o n an ie w y k w in tn e — W aru n k i d o g o d n e^  

P o u m ia rk o w an y ch cen ach

P .4 1  .

BSefossowa iKileneSeniura Io t a Si 
sp rzed a  z  w o ln e j ręk i n a jw ięce j d a jącem u  

ro zM lte  p rze a m lo ty  K a  o  te ru  o  ko  w e
P ertrak tac je u s tn e o d b ęd ą s ię w d n iu 3 k w ie tn ia 1 

b r. o g o d z . 1 0 -te j p rzed  p o łu d n iem  w  R ej. In ten d en tu rze

Toruń, ul. Łazienna 11.
D o p e rtrak tac ji b ąd ą  d o p u szczen i ty lk o  c i re flek tan c i, 

k tó rzy o k aźą ch ęć k u p n a i o d b io ru w szy s tk ich p rzed - 

m 'o tó w , w y staw io n y ch n a sp rzed aż , k tó re m o żn a o g lą ­

d ać w  T o ru n iu , u l. M o sto w a . P. 5 1

Z ap ła ta n a ty ch m ias t g o tó w k ą .



\ Śfń 4. bnia 31. 3. 1938.

Zrzeszenie rodaków
'i terenów niewyzwolonych Warmji, MazurZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i i Ziemi Malborskiej.
C e le m n a w ią z an ia k u ltu ra ln e j łą c z n o śc i 

jw jm ię d z y  ż y ją cy m i w  ro z p ro sze n iu n a  z ie m ia c h  
p o lsk i i z a g ra n ic ą z io m k a m i n a szy m i z P ru s  
W sc h o d n ic h (W a m ija , M a z u ry i Z ie m ia M a l­
a rsk a ) , o ra z c e le m  p o d trz y m a n ia w śró d n ic h  

p rz y w ią za n ia  d o  z ie m i ro d z in n e j i m o w y (g a d -  
t i) m a cie rzy s te j, tu d z ie ż d la ro z to c z en ia n a d  
M m  o p iek i, a b y n ie u w a ż a li s ię z u p e łn ie p rz e z  
sp o łe c z e ń s tw o o p u sz c zo n e m i, z a m ie rz a m y  
s tw o rz y ć je d n o litą , s iln ą p o lsk ą o rg a n iz a c je n a . 
w z ó r is tn ie jąc y c h w  N ie m c z e c h „ H e im a tb u n - ’ 

3 ó w “ .
K to k o lw ie k n a W a rm ji, M a z o w sz u p ru s -  

& ie m  a lb o w  Z iem i M a lb o rsk ie j s ie u ro d z ił, lu b  
te ż ta m  d łu ż sz y c z as z a m ie sz k iw a ł i d la sp ra ­
w y  p o lsk ie j p ra c o w a ł (z c z e g o  w in ien  s ię w y le ­
g ity m o w a ć w z g lę d n ie p o d a ć re fe re n c je ) , p ro ­
sz o n y je s t o p o d a n ie sw eg o  a d re su  o ra z a d re ­
só w  sw o ic h z n a jo m y ch , a b y śm y m o g li d o rę ­
c z y ć k a ż d e m u z a p ro sz e n ie im ie n n e n a z ja z d  
o rg a n iz a c y jn y , k tó ry o d b ę d z ie s ię w  m a ju rb . 
V 'B y d g o sz c zy .

Z w ią z e k n a sz p o s ta n o w ił ta k ż e , w y d a w a ć  
w łasn y  o rg a n p o d n a z w ą „ W a rm ja i M a z u ry “  
i—  ro d z im e j p o e z ji, z w y c za jo m i o b y c z a jo m  
O raz k u ltu rz e i h is to r ji p o św ię c o n y . N u m er  
O k a z o w y  (z e szy t 32 s tr . z i lu s trac ja m i) ju ż  w y ­
sz ed ł. O trzy m a ć c o m o ż n a z a n a d e s ła n iem  

z ł. z a e g z e m p la rz .
°aweł Sowa, B y d g o sz cz —  u l. K o n a rsk ie g o  4. 
Stanisław Nowakowski, d a w n , re d a k to r „ G a z e ­
ty O lsz ty ń sk ie j" , o b e c n ie w  B y d g o sz c z y  —  u l.

P o d g ó rn a 7 .
W sz y stk ie p ism a p o lsk ie p ro s im y o p rz e ­

d ru k .
ROZDŻW1ĘK MIEdzy WATYKANEM 

fr A KWIRYNAŁEM.
r Rzym. (teł. własny). Ja k ju ż d o n o s iliśm y .  
W y g ło sz o n e z o s ta ły w  o s ta tn ich d n iac h d w a  
p rz e m ó w ie n ia , k tó re są w  s ta n ie z a o s trz y ć s to ­
su n k i m ię d z y  W a e y k a n em  a K w iry n a łem . W  
p ie rw sz e m  te rn p rz e m ó w ie n iu , w y g ło sz o n e m  
p rz e z P a p ie rz a , P a p ież  z w ró c ił s ię p rz e c iw  z a ­
ja d o m  w y c h o w a w c zy m , g ło sz o n y m  p rz e z p rz y  
Ł ó d c ó w  fa sz y zm u , p o d d a ją c sy s te m  w y c h o w a ­
n ia fa sz y s to w sk i o s tre j k ry ty ce . N a p rz em ó ­
w ie n ie P a p ie ż a o d p o w ie d z ia ł M u sso lin i n a je d -  
n e m  z o s ta tn ic h p o s ied z e ń R a d y M in is tró w . 
T re ść o d p o w ied z i M u sso lin ie g o p o d a w a liśm y  

In ż . . . .
O b e c n ie d o n o sz ą je sz c z e z p o lity c z n y c k o i  

fa szy s to w sk ic h , iż p rz e m ó w ie n ie P a p ie ża b y ło  
n ie o c z e k iw a n e i z a sk o c z y ło  k o la fa sz y s to w sk ie  
w y w o łu ją c  w śró d  n ich  „ z  p o w o d u  b e z w z g lę d n e ­
g o  p o tra k to w a n ia sp ra w y " ro z g o ry c ze n ie i ż y ­
w e n ie z a d o w o le n ie . K o ła fa sz y s to w sk ie z a rzu ­
c a ją W a ty k a n o w i, Iż u s iłu je p rz e z p o ru sz a n ’e  
m o m e n tó w  re lig ijn y c h  w n ie ść  d o  z jed n o c z o n y c h  
fa szy s to w sk ic h  W ło c h ro z d ź w ię k . „ P rze m ó w ic -  
hie P a p e ż a , n ie w d z ięc z n e i b ę d ą c e z u p e łn ie m e  
n a  m ie jsc u " p isze ,im p e ro  ‘ , n ie ty lk o  p rz e ry w a  
h a g lp d ro g ę d o p c ro zu m .e n ia , le c z n iszc z y ta -  
ż e d o sz c z ę tn ie  w szy s tk ie d o ty c h c za so w e  w y s ’1 - 
k i o b u s tro n n e w  k ie ru n k u d o jśc ia d o p o ro z u ­
m ie n ia . W ra c a m y d o „ s ta tu s q u o  a n te

M o w ę , k tó ra z d a n ie m  k ó ł fa sz y s to w sk ic h , 
w n io s ła ro z d ź w ię k  w  s to su n k i m ię d z y W a ty k a ­
n e m , a K w iry n a łem  w y g ło s ił P a p ie ż z o k a z ji 
p rz y ję c ia s to w a rzy sz en ia rz y m sk ie g o „ D iec e -  

!z a n a“ . W  m o w ie te j, k tó ra ty le w rz a w y w y ­
w o ła ła w  k o ła c h p o lity cz n y c h W ło ch i k tó ra  
p ra w d o p o d o b n ie w z n o w i d a w n e sp o ry m ię d z y  
W a ty k a n e m , a fa sz y z m e m . P a p ie ż z w ró c ił s ię  
o s tro p rz e c iw k o o p ty m iz m o w i, k tó ry p o d c z a s  
o b ra d  c e n tru m  n a ro d o w e g o  w  R z y m ie w y ra ż o ­
n o  w  k w e s tji z b liż e n ia m ię d z y  k o śc io łe m  i p a ń ­
s tw e m . P a p ie ż z a z n a c z y ł, iż p rz e c iw ie ń s tw a  
w c ią ż je szc z e m im o p e w n e g o p o le p sz e n ia s ię  
s to su n k ó w  o s ta tn ic h  la tac h są b a rd z o w ie lk ie .  
P rz e d e w sz y s tk ie m z a ś P a p ież z c a ły m  n a c i­
sk iem o św ia d c z y ł, iż w y c h o w an ie m ło d z ież y  
u ją ć p o w in ie n  w  sw o je rę c e k o śc ió ł, a n ie p a ń ­
s tw o . T e rn  sa m em  P a p ie ż  s tan ą ł w  n a jja sk ra w ­
sz e j o p o z y c ji w o b e c p a ń s tw a fa szy s to w sk ie g o . 
M o w a  ta  P a p ie ż , p o w ta rz a ją u p o rc z y w ie fa sz y ­
śc i, ro z o g n ił sp o ry , k tó re  w y d a w a ły  s ię ju ż  b y ć  

z a że g n an e . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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: V klasa. ■ 1 :

I6-ty dzień ciągnienia.
Numery bez dołączonej liczby wygrały tylko stawkę.

Stawka 250 złotych.

(Bez gwarancji).

093 126 137 152 (400) 221 241 247 (400) 287 326

713 821 824 855 858 1108 171 463 525 574 593
001 
658 I X WW7X w_ _____ ____ - .

fi05 638 760 89' 995 2029 373 747 757 775 (400) 809 3042 

874 771 802 836 923 930 997 4033 169 250 325 340 517 688 

716 764 765 771 891 900 (600) 931 941 5065 253 262 288 

(400) 305 (500) 315 (400) 409 466 493 590 600 671 iii 791 

(CUO) 842 907 938 947 6006 017 047 (2000) 079 098 133 

<400) 383 448 461 468 515 554 729^827^857 992^(600) ^7465

7 2 2
370

67 (3000) 686 722 908 '8295 309 313 39 406 453 (400) 

728 765 783 808 884 943 999 9051 053 149 2(b 224 3ó6 

488 556 727 795 924 936 944.

10158 217 (400) 221 246 (400) 419 (600) 481 544 583 

617 628 650 758 (400) 792 795 833 899 930 990 11216 241 

399 471 477 580 588 591 611 (400) 664 706.(400) 821 875 

’(400) 884 (400) 947 951 12160 182 465 538 362 (400) 594 

(400) 617 745 766 909 13065 138 288 448 631 679 (400) 714 

880 904 (1000) 934 14024 126 135 (400) 305 364 372 388 

(600) 423 ’453 (1000) 454 472 596 611 744 752 (4'10) S19 

972 * 341 (400) 448 603 616 635 6^8 723 768 (400)

83) 16 3 (400) 126 239 311 375 (40') 3‘ 0 436
(400) ' 17003 155 158 233 32 ! 3S4 439 47? 479 a 59

658 733 916  102 254 297 354 696 762 878. 190r7 13/
■ 45 314 315 317 321 363 (406) 369 470  556

757- >) 805 854 861 862 926.

10056  ’3 (400) 378 487 (460) 5M  590 610 21127

1TB 336 3 551 584 823 PS* 989 27073 3?? 378 4 !?

517 S24 5'. "SS 758 786 849 944 23323 17’ K-O ??!

(400) 316 2 544 601 605 619 774 8'2 8$; 894 9/1

24050 086 U  (400) 410 411 550 6*6 66’ (’f"vu
982 (600) 25 ’ '•) 301 344 354 446 (49'0 " ś ?  5.^

625 786 (400) ? 913 2606 120 129 KO 1^00) 19? '■"

292 841 562 802 832 95  1 979 27004 071 101 1'17 204 208

Bójka w Dariamencie Rzeszy
Berlin, (PAT). W c z o ra jsz e p o s ie d z en ie  

R e ic h s ta g u z a k o ń c z y ło -s ię b u rz liw ą a w a n tu rą  
i k rw aw ą b ó jk ą p o m ię d z y p o s ła m i k o m u n is ty c z  
n y m i i so c ja lis tam i. G d y p rz e d s ta w ic e l f ra k c ji 
so c ja lis ty c z n e j  p o s . L a n d sb e rg  p o ru sz y ł w  sw e m  
p rz e m ó w ie n iu  sp ra w ę a m n e s tii i o św ia d c zy ł p o d  
a d re se m  k o m u n is tó w , ż e so c ja liś c i w o lą ic h o b e  
c n e a ta k i i o b e lg i, n iż n ie sz c ze re p rz y m ile n ia  
s ię w  o s ta tn im  ty g o d n u , k o m u n iśc i p o d w o d z ą  
p o s ła Ja d a scb a rz u c ili s ię n a m ó w c ę so c ja li­
s ty c z n e g o . N a s to p n iac h m ó w n icy d o sz ło d o  
z a c ię te j b ó jk i n a p ię śc ie p o m ię d z y k o m u n is ta ­
m i i g ru p ą  p o s łó w  so c ja ls ty c z n y c h , k tó ra  p rz y ­
sz ła sw o je m u  m ó w c y  n a p o m o c . K ilk u  p o s łó w  

Glosy nustrjMkle o
Wiedeń, (A W ). D z is ie jszy  „ N eu e s W ien e r  

T a g e b la tt" o m a w ia w  a r ty k u le w stę p n y m  p o li­
ty c z n e i g o sn o d a rc z e p o ło ż e n ie P o lsk i w  z w ią ­
z k u z k o n flik te m  c e ln y m  p o lsk o - a u s tria c k im .  
P o lsk a p o s ia d a w  A u s tr ji l ic z n y c h p rz y ja c ió ł,  
p isz e d z ie n n ik , a w o b e c a n tag o n izm u m ię d z y  
W a rsz a w ą i B e rlin e m  i c h ło d n eg o s to su n k u z  
P ra g ą , W ied e ń  p o z o s ta je  d la P o lsk i n a jw aż n ie j­
sz ą d ro g ą n a z a c h ó d . O  te rn p o w in n a p a m ię ­
ta ć W a rsza w a i n ie z ra ż a ć so b ie w ie d e ń sk ic h  

p rz y ja c ió ł.

BERLIN OCZEKUJE JEDNAK PODJĘCIA ROKOWAŃ HANDLOWYCH Z POLSKA.

Berlin (PAT.) „ B e ri. T g b la tf ‘ tw ie rd z i, 
ż e ro z m o w y , ja k ie p o s . R a u sc h e r n a w ią z a ł z  
rz ą d e m  p o lsk im  w  sp ra w ie u m o w y o s ie d le ń ­
c z e j i d e k re tu  o s tre f ie g ra n ic z n e j, n ie w y d a ją  
s ię b e z n a d z ie jn e i ż e d o p ro w a d z ą o n e p o w o li

POLSKA A MIĘDZYNARODOWY PAKT BEZPIECZEŃSTWA.

Paryż (P A T .) „ P e tit Jo u rn a l" z a z n a c z a , 
iż o d p o w ie d ź n a o s ta tn ią  n o tę se k re ta rz a s ta n u  
K e llo g a n ie sp rz e c iw ia s ię z a w a rc iu p a k tó w , 
o p a r ty c h n a sz e ro k ie j p o d s ta w ie w e d łu g k o n ­
c e p c ji a m e ry k a ń sk ie j, w y ra ż a je d n a k p o g lą d ,  
iż p a k t te n w in ie n  b y ć  o tw a rty  d la ja k n a jw ięk -  
sz e j l ic zb y  n a ro d ó w , a w  sz c z e g ó ln o śc i d la ta ­

PRZED ROZPOCZĘCIEM POLSKO-LITEWSKICH ROKOWAŃ.

Królewiec (PAT. D z iś o g o d z . 9 m in . 4 0  
ra n o  p rz y b y ł d o K ró le w c a m in . Z a lesk i w ra z  
z d e le g ac ja  p o lsk ą . N a d w o rc u  k o le jo w y m  z e ­
b ra ła s ię p o k a ź n a l ic z b a p rz e d s ta w ic ie li w ład z  
z z a s tęp c ą n a d p re z y d e n ta p ro w in c ji w sc h o d n io -  
p ru s ik ie j d r . H e rb s te m  i ra d c ą re g e n c y jn y m  d r . 
L e h m a n n e m  n a  c z e le . Z e s tro n y  p o lsk ie j o c z e ­
k iw a li m in . Z a le sk ie g o p rz y b y ły p ó l g o d z in y  
p rz e d te m  p o c ią g iem  z B e rlin a p o se ł R ż ip lite j 
P o ls . w  R z e sz y n ie m ie c k ie j m in . O lsz o w sk i,  
o ra z k o n su l g e n e ra ln y w  K ró le w c u S ta n ie w ic z  
w  o to c z e n iu p e rso n e lu k o n su la tu . B a rd zo l ic z ­
n ie z e b ra li s ię p rz e d s ta w ic ie le p ra sy , w śró d  
k tó ry c h z y d a sz c z a l ic z n ie re p re ze n to w an i

Dookoła strajku krawieckiego w Poznaniu
Inspektoracie Pracy nie doszła do skutku z powoda nieprzybycia delegacji pra- 

Strejkujący pobili łamistrajka.
Konferencja w

- . - cobiorców. —

S tra jk  p ra c o b io rc ó w  w  z a w o d z ie k ra w ie c ­
k im  trw a n a d a l. S y tu a c ja m ia ła w y jaśn ić z w o ­
ła n e n a d z iś ra n o k o n fe re n c je n ra c o d a w c ó w i 
p ra co b io rc ó w u In sp e k to ra P ra c y . D o p o lu ­
b o w n e g o o m a w ia n ia p o d p rz e w o d n ic tw e m  In ­
sp e k to ra P ra c y  k w e s tji p o d w y ższ e n ia p ła c n ie  
d o sz ło , g d v ż p ra c o b io rc y n ie p rz y s ła li sw y ch  
d e le g a tó w . N a k o n fe re n c ję p rz y b y li ty lk o p ra ­

c o d a w c y .  . . .
W c zo ra j w iec z o re m  d o sz ło d o w y ra źn ie j­

sz y c h d e m o n s tra c y j s tra jk u ją c y c h , k tó rz y z e ­
b ra li s ię g ro m a d n ie n a p la c u W o ln o śc i p rz e d  
d o m e m  c e ch m is trz a  p . D ra b ę to w ic z a , u k tó re g o  
m ia ł s ię o d b y ć  e g z a m in n a m istrz ó w  k ra w ie c -

228 297 304 474 548 571 605 673 852 28174 281 313 346 

618 654 (500) 718 925 981 (400) 29076 1 33 157 ’ 309 382 

477 617 665 721 780 836 838 840 842 (400) 94d 947.

30064 094 144 (400) 185 319 (500) 357 (500) 492 (oOO) 

667 (400) 824 827 (400) 840 985 31050 078 128 156 288 263 

309 482 554 781 745 751 32238 278 364 402 541 572 607 

746 964 33063 140 188 196 208 237 377 417 433 4o6 482 

(400) 643 702 734 738 767 808 840 852 866 869 967 3-t019 

(400) 114 188 354 546 634 690 798 832 35078 298 309 

454 " ' '

482 

283 

188 

714 

351

479

270

078

621

982

498 (2000) 558 603 645 801 923 946 26051 309 373

545 (3000) 572 590 651 (3000) 728 951 37118 241 

285 380 386 464 525 572 667 818 945 38000 (400) 

204 260 287 337 (400) 351 381 (15000) 394 459 495 

717 739 779 (500) 791 802 843 845 (1000) 959 

40270 284 389 485 499 502 566 (400) 660 872 876 (460) 

41026 050 068 080 127 256 335 358 395 581 848 872 
912 955 42058 172 200 208 210 269 274 279 286 (400) 

497 513 (400) 528 591 592 762 829 902 919 43038 148 

?89 325 408 (400) 673 709 829 835 882 (400> 44014 

23> ’ 286 438 (500) 513 588 617 7?9 808 822 850 899

808

896

437

208

221 ,   Z —  • ---------- — z .
45004 047 (400) 071 0/7 (400) 032 229 246 256 (400 

440 446 5?4 575 705 839 955 999 4614 161 169 264 311 

336 362 635 676 756 811 812 865 870 888 906 47037 

(400) 332 450 486 609 739 859 (460) 986 48008 151 180 

16? 7O.< 342 465 530 757 768 962 976 49114 137

945 

103 

921 

336 

330 

129 

18?

170 

979

163 215 298 342 465 530 757 768 962 976 49114

196 248 412 (500) 446 535 580 783 799 802 863 867

50133 297 478 508 549 574 658 888 794 882 922 939 

61034 118 122 (400) 192-202 268 331 (400) 333 358 359 

368 416 584,645 684 723 864 52075 163 375 377 395 434 

460 656 669 (600) 703 822 53019 020 026 027 030 (500) 

034 120 (400) 1-U 209 359 591 (4'’10) 759 905 54047 (400) 092 

161 (4OO) IBS 204 309 (400) 337 343 514 5?6 c87 685

55305 217 ( PO) 450 505 633 820 (503) 821 902 939 56327 

685 725 739 793 SCO 834 853 890 946 57098 425 453

Q-'U C86 534 57,2 616 649 709 7--.7 807 '>■! 957

*SC57 1"3 218 433 439 (400) 472 572 óó3 7-<i 7^6 896

59339 H7  148' 335 416 '(400) 444 602 639 775 858 904

f>OC,<:3 079 1?0 276 32? 402 614 6=6 881 925 6102’ (400) 

|<'3 347 374 575 648 656 6a o  400) 70 8’3 864

e-3 o 0|-ą ^(U11 O’O (460) 127 144 (590) 226 (400) 433 434 

.o? pv.) *37 6’3 777 770 304 $53 (409) 63^05 624 111 2?9 

’08 -.70 r- ' 6’5 718 (5iM i) 74? 80? 916 6!<P2 (600) 120 

’7$ ?*7 ? ’ '> 410 504 574 606 77? 831 883 651’8

188 (400) 303 345 363 (400) 369 382 488 622 697 723 739

p o  o b u s tro n ac h z o s ta ło  p o k a le cz o n y c h  d o  k rw i  
Je d e n  z p o s tó w  k o m u n is ty c z n y c h  rz u c ił n a  m ó w  
n ic e sp lu w a c z k ę , k tó ra ro z b iła s ię o try b u n ę  
i o b ry z g a ła sw ą z a w a rto śc ią s te n o g ra fó w . P rz e  
w o d n ic z ą cy  p rz e rw a ł p o s ie d z e n ie n a 1 0 m in u t. 
P o p o d ję c iu o b ra d p rz e w o d n ic z ą cy o g ło s ił , ż e  
w y d a la p o s ła  k o m u n is ty c z n e g o  Ja d a sc h a  z e sa ­
l i . W o b e c te g o je d n a k , ż e p o s . Ja d a sc h w e ­
z w a n iu te m u z a d o ść n ie u c z y n ił, p rz e w o d n ic zą ­
c y o św iad c z y ł, ż e w y d a la g o n a 8 p o s ie d z e ń . 
P o n ie w aż p o s . Ja d a sc h p o z o sta ł d a le j n a sa li , 
p rz e w o d n ic z ąc y p rz e rw a ł p o s ied z e n ie o d ra c z a ­

ją c o b ra d y  d o p ią tk u .

stosonUocli z Polsku
W ie d eń , (A W ). A u s tr ia c k i m in is te r h a n d lu  

w y g ło s ił w c zo ra j w  L in c u w  Z w ią z k u  P rz e m y ­
s ło w c ó w  G ó rn e j A u s trji m o w ę , n a te m a t, p o ło ­
ż e n ia p rz e m y s łu a u s tr ia ck ie g o . P rz y te j sp o ­
so b n o śc i m in is te r o św ia d c zy ł, ż e b a rd z n w a ż ­
k im  z a g ad n ien iem  je s t sp ra w a ro k o w a ń z P o l­
sk ą , k tó re d o ty c h c z as n ie d a ły je sz c z e re z u lta ­
tu . O b e c n ie są w  to k u u s iło w a n ia , a b y s tw o ­
rz y ć n o w ą p o d s ta w ę d n p ro w a d z e n ia u k ła d ó w  

ta ry fo w y c h .

d o p o d ję c ia ro k o w ań . B ę d z ie m o ż n a b y ć z a ­
d o w o lo n y m , je że li d z ię k i ty m  ro z m o w o m  n a ­
w ią z a n e n ic i n ie z o s ta n ą te raz  z e rw a n e i je ż e li 
u d a s ię u n ik n ą ć z a o s trz e n ia sy tu a c ji.

k ic h  p a ń s tw , ja k  P o lsk a , k tó ra o d g ry w a w ie lk ą  
ro lę w  n o w e j E u ro p ie . P o z a te m  p a k t n ie p o ­
w in ie n g o d z ić  w  is tn ie jąc e trak ta ty  i p rz e w id y ­
w a ć , ż e n a w y p a d e k n ie w y k o n a n ia  z o b o w ią z a ń  
z n ie g o w y p ły w a ją c y ch p rz e z je d n e g o z sy ­
g n a ta r iu sz y p o z o s ta li o d z y sk u ją sw o b o d ę  

ru c h u .

b y li d z ie n n ik a rz e l i te w sc y . W y siad a jąc e g o  
m in . Z a le sk ie g o  p o w ita ł p o s . O lszo w sk i i p rz e d ­
s ta w ił m u re p re ze n tan tó w  w ła d zy n ie m iec k ie j. 
N a s tę p n ie w  to w arz y s tw ie p . H e rb sta  ^ m in . Z a ­
le sk i o d je ch a ł d o h o te lu B e rlin e r H o ff , g d z ie  
z a m iesz k u je d e le g a c ja ip o lsk a .

Królewiec (P A T .) ’ Z o k a z ji ro z p o c z y n a ją ­
c y c h s ię tu  ro k o w ań p o lsk o - litew sk ic h p rz y b y ­

w a d o K ró le w c a w ie lk a l ic z b a d z ie n n ik a rz y z a ­
g ra n ic zn y c h , w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie k ó rć sn o p - .; 
.d e n c i p ism  a n g ie lk ic h , f ra n c u sk ic h , a m ery k a ń ­
sk ic h i td . g łó w n ie z B e rlin a .

k ic h . W  p e w n e j c h w ili d o z a k ład irp . D ra b ę to ­
w icz a w sze d ł je d e n z k a n d y d a tó w p . K in o l,  
k tó ry n ie p rz y b y ł je d n a k n a e g z a m in , le c z p o  
o d e b ra n ie ju ż p rz e d te m o d d a n e j p ra c y  , m i­
s trz o w sk ie j w  fo rm ie k o m p le tn e g o g a rn itu ru  
m ę sk ie g o . S tra jk u ją cy u w a ż a li tn w id o c z n ie z a  
z ła m a n ie so lid a rn o śc i s tra jk o w e j. W ra c a ją c e g o  
b o w ie m  d o  d o m u  p . K in o la  n a p a d ło  trz e c h  m ę ż ­
c z y z n u s iłu ją c m u w y rw a ć u b ra n ie i b iją c la s ­
k a m i p o g ło w ie z o k rz y k iem „ T y ła m is tra j­
k u " . N a p a d n ię te g o o b ro n ił p o s te ru n k o w y i o d ­
s ta w ił g o d o sz p ita la m ie jsk ie g o , g d z ie s tw ie r ­
d z o n o  n a g ło w ie p o b ite g o trz y  g łę b o k ie ra n y .

(400) 780 784 821 (400) 840 982 (400) 66066 (400) 074 108 

180 201 315 380 396 430 433 478 731 865 940 (400) 67144 

332 404 720 (400) 757 778 (400) 841 863 903 (400) 949 

68044 050 1 28 269 517 565 603 664 (400) 716 753 848 849 

(600) 885 943 974 69042 195 271 300 305 358 418 477 (500) 

495 557 645 696 (400) 781 803 855 (500) 865 954 992.

700015 039 (500) 092 167 181 197 199 221 243 280 295 

369 (3000) 375 380 450 517 519 571 573 641 666 740 773 

841 857 971 980 71097 181 211 306 327 (400) 456 505 639 

692 769 851 932 968 72022 218 403 609 708 748 772 808 830 

73247 339 387 (500) 395 494 554 621 638 (600) 796 857 873 

942 996 998 74088 204 263 533 (1000) 594 616 764 883 951 

75081 166 213 354 450 513 525 564 591 627 692 754 853 

869 (500) 875 932 76068087 (400) 142 211 274 330 387 

(1000) 437 498 572 512 671 725 (400) 763 797 884 976 

77002 042 109 352 386 594 662 757 780 78093 207 245 262 

?87 330 306 47 518 (25000) 550 658 690 933 971 79016 

(400) 118 142 234 274 (400) 303 310 389 399 420 482 484 

(400) 531 602 693 960.

80052 147 (400) 192 240 261 268 274 437 475 479 566 

613 642 667 782 914 928 (400) 937 998 (500) 81048  186 502

505 537 (500) 581 (400) 659 82138 (500) 190 (500) 226 250

266 345 388 (3000) 397 442 579 (5000) 656 670 (400) 672

686 (400) 789 811 892 908 (500) 929 990 83120 159 213 379

486 613 645 (40C<) 654 745 835 836 866 84030 (2000) 

704 262 406 466 504 513 584 606 879 (1000) 882 400 

(400) 901 (4001 963 85056 562 709 819 886 934 999 86004 

042 045 132 271 299 305 386 628 690 703 759 777 814 (400) 

885 895 927 958 965 986 991 87021 080 110 (2000) 154 205 

. (41’0) 243 30? 389 354 389 571 661 674 685 780 (400) 828 

(500) 890 933 937 953 88205 (500) 261 337 362 365 507 

515 628 824 865 89?01 215 232 (400) 293 (600) 312 419 

638 739 (2000) 818 886 918 (600) 938 963.

900?0 066 108 116 1 50 183 207 253 (400) 348 483 

(400) 497 529 630 833 865 91076 (400) 305 388 471 

884 498 559 654 (400) 7? 774 808 92004 (400) 145 

182 187 211 205 278 366 452 (400) 103 659 728 789 793 

913 930’4 063 076 320 326 37? 380*447 480 507 551 

575 (600) 617 6’9 734 807 (400) 94084 (400) 122 160 

(400) 3?4 337 378 432 455 591 654 747 774 862 947 

95n?3 053 087 163 206 24 204 813 705 726 820 829 918 

(400) °r060 142 14? 151 159 238 288 300 319 359 369 

453 657 669 917 932 97362 389 1’8 734 767 777 865 

914 959 98188 220 226 247 254 388 427 518 528 530

Rzcdsią szeregi wcrcranftw 
z 1S&3 roku

(o p .) W  d n iu  2 7 b m . z m arł w  M ły n k o w ie  (p o w . 

o b o rn ic k i) b o jo w n ik  o  w o ln o ść  P o lsk i, w e te ra n 1 8 6 3  
ro k u  śp . W in c e n ty  K a p a łc z y ń sk i. P rz e d  n ie d aw n y m  
c z a se m  o d sze d ł je g o  k o le g a M a liń sk i i ta k c o p a rę  
ty g o d n i o p u szc z a n a s je d e n z ty c h s iw y ch s ta ru sz ­
k ó w . k tó rzy  w  z a ra n iu sw e j m ło d o śc i, z o rę że m  w  
d ło n i w y s tąp ili p rz ec iw  c ie m ię ż cy , a b y n a s ta ro ść  
d o c z ek a ć s ię je d n ak o sw o b o d z en ia u k o c h a n e j 
O jc zy z n y .

Ś p . W in ce n ty  K a p a łc zy ń sk i u ro d z ił s ię d n ia 22 
s ty c zn ia 1 8 3 9 r . w  P o z n a n iu . S łu ż b ę w o jsk o w ą o d ­
b y ł w  1 p u łk u  g w a rd ji w  B e rlin ie w  la tac h  1 8 6 0 — 6 3 , 
p o c z e m  rz u c ił s ię n ie z w ło c z n ie w  w ir p o w s ta n ia , z a  
u d z ia ł w  k tó re m  sk a za n o  g o n a ro k w ię z ien ia . K a rę  
sw ą  o d b y ł w  w ię z ie n iu  k o śc ia ń sk ie m  w  r . 1 9 6 4  r .

D łu g o le tn i c z ło n e k  T o w . P rz em y s ło w eg o  w  P o ­
z n a n iu o d ro k u 1 8 6 0 . g o rliw y d z ia ła c z sp o łe cz n y , 
w ie rn y w sp ó łp ra co w n ik  n a te j n iw ie d r . R o m a n a  
S z y m ań sk ie g o , ż y ł tra d y c ją ż o łn ie rsk ą . W c z a k ie g o  
s try j F ra n c isze k  w a lc zy ł w  1 8 3 1 r . p o d G ro c h o w e m  
w  s ły n n y m  p u łk u 4 -ty m ; z a s ły n ą ł z a ś w śró d z ie -  
m iań s tw a w ie lk o p o lsk ie g o ja k o n ie z ró w n a n y  

s trz e lec .
W  O stro w ie ż y je o b e c n ie b ra t s try je c z n y śp . 

W in c en te g o K ., k a p itan w o jsk p o lsk ic h z 1 8 6 3 r . 
K o n sta n ty  K a p a łc zy ń sk i, s ta rsz y  o d z m a rłe g o o  k il­
k a m ie się cy .

Ś p . W in ce n ty K a p a łc zy ń sk i p o z o s taw ił u ry w k i 
sw e g o  p a m ię tn ik a , k tó re  u d z ie lo n e n a m  p rz ez  ro d z i­
n ę śp . z m a rłe g o  w  n a jb liż sz y c h  n u m e ra c h n a sz eg o  
p ism a p o d a m y  d o  d ru k u .

ia^utona kara za bandytfuzm
Herszt groźnej szajki rzezimieszków skazany 

na 15 lat wiezienia.

Ja k  ju ż w c z o ra j d o n o s iliśm y , try b u n a ł I I I Iz b y  
K a rn e j S . O . ro z p a try w a ł p o d p rz ew o d n ic tw e m  sę ­
d z ie g o , p . K o w a rz y k a , sn raw ę  g ro ź n e j sz a jk i b a n d y ­
tó w . H e rsz te m  sz a jk i b y ł ro b o tr /k  K ła k  z B ie lsk a ,  
a je g o  p jd k o m e n d n y m i A n to n i L e in e r t, z b ie g  z N ie ­
m ie c , F ra n c isz ek  K a cz m are k z P o z n an ia i N . B o -  
lą c zn y , sz o fe r z z aw o d u . C z a jk a ta  m a n a  su m ien iu  
sz eść n a p a d ó w b a n d y c k ich z b ro n ią w  rę k u . W  
c z a s ie je d n e g o  z ty c h n a p a d ó w  h e rsz t b a n d y  K ła k , 
z a s trze lił g o sp o d a rz a R a u a . b ro n ią ce g o  w ła sn eg o  d o ­
m u . P o  p rz e słu c h a n iu  2 5  św ia d k ó w  sąd  w y d a ł w y ­
ro k , sk a z u jąc y  K ła k a  n a 1 5  la t i L e in e rta n a  4% ro ­
k u w ię z ie n ia . S p ra w ę o sk a rżo n e g o K a c z m a rk a  
p rz ek a z an o  o so b n e j ro z p ra w ie są d o w e j. C z w a rty  
z a ś b a n d y ta B o lą c z n y d o d z iś d n ia u k ry w a s ię  
je szc z e p rz e d o k ie m  p o lic ji.

S. p. Dr. Stefan CwoidzIńsM
Ja k  d o n o sz ą z W a rsz a w y , z m art w  d n iu  2 8  

m a rca p o k ró tk ic h c ie rp ie n ia ch , o p a trz o n y Ś w . 
S a k ra m en ta m i z n a n y i c e n io n y w y so k o d la  
sw y c h z a le t o so b is ty c h , ta k ż e u  n a s b y ły  w ic e ­
w o je w o d a p o z n a ń sk i, ś . p . d r . S te fa n C w o jd z iń ­
sk i, o s ta tn io sę d z ia n a jw y ż sz eg o T ry b u n a łu  
k o m p e te n c y jn e g o w  W a rsz aw ie , k a w a le r o rd e ­

ru  „ P o lo n ia  R e s titu ta " .
Ś . p . S te fa n C w o jd z iń sk i b y ł z ro d u  W iel­

k o p o la n in e m  i u c z ęsz cz a ł d o  tu te jsz e g o g im n a ­
z ju m , p o c z em d a lsz e s tu d ja o d b y ł z a g ra n ic ą .  
P rz e z c z as ja k iś sp ra w o w ał u rz ą d s ta ro s ty  w  
z a c h o d n ie j M a ło p o lsc e i z a ra z w  p o c z ą tk u  p o w ­
s ta n ia P a ń s tw a P o lsk ie g o w ró c ił d o P o z n a n ia ,  
g d z ie o trzy m a ł n o m in ac ję n a w ice w o je w o d ę  
p o z n a ń sk ie g o . P o  k ilk u la ta c h o trz y m ał z a ­
sz c zy tn e p o w o łan ie n a u rz ą d sę d z ie g o T ry b u ­
n a łu A d m in is tra cy jn eg o w  W a rsz a w ie .

Z m arłe g o  c e n io n o w y so k o ja k o u z d o ln io ­
n e g o p ra w n ik a i c z ło w ie k a w sz ec h s tro n n ie w y ­
k sz ta łco n e g o . W  P o z n a n iu z y sk a ł so b ie sz e ro ­
k ie k o la p rz y ja c ió ł i z a p e w n e w ia d o m o ść o  ta k  

w c z e sn e j Je g o śm ie rc i w y w o ła ła ż a l p o w sz ec h ­

n y  i g łę b o k i.

Popieraim ii

przemysł

łirafywy

612 646 854 (10000) 870 896 933 99078 111 177 187. 
(500) 346 450 579 639 761 907 959 914 996 (400).

100195 224 283 285 297 326 388 596 (400) 631 679 

848 (400) 874 (600) 101073 099 (400) 204 289 310 414 

4?5 505 523 862 946 950 962 966 102019 040 146 157 

181 ’41 316 (600) 329 332 412 458 573 749 103130 

(15000) 210 (400) 343 627 636 646 775 930 1 04024  

179 190 222 248 (400) 253 287 341 353 394 712 (400) 

770 (400) 880 903 957 105077 119 207 214 216 250 (400) 

283 341 392 415 (500) 423 461 478 500 503 (1000) 

507 (600) 534 106029 169 208 (400) 236 (2000) 308 

313 316 544 615 661 669 800 (400) 889 970 107030 159 

296 508 595 701 (400) 772 785 790 (400) 821 108007 

015 049 102 280 289 298 306 340 (400) 359 432 495 (400) 

575 581 (400) 697 723 747 757 784 808 853 969 (400) 

109048 083 (400) 085 133 225 268 438 528 617 649 685 

699 790 904.
110064 108 189 220 (400) 223 615 707 848 869 111016 

062 105 108 111 212 231 259 619 670 893 965 983 112101 

(400) 422 466 609 687 (400) 824 874 996 113015 059

169 (400) 182 406 417 451 545 570 622 627 634 776 863

(400) 896 (400) 114030 138 147 236 274 335 374 574
(500) 588 601 668 812 (400) 852 868 922 115024 151
251 283 401 488 509 5’8 57 627 703 116027 (400) 073

207 242 29 337 (500) 440 523 593 838 941 942 972? 

117049 097 098 126 (400) 134 176 183 (400) 239 319 

354 432 514 532 540 672 748 846 118003 108 116 (400)

171 183 232 258 302 403 (400) 460 544 718 751 816 825

907 966 975 989 109034 069 (400) 032 096 157 159 349

441 448 480 503 556 585 654 668 724 773 803 819 872

874 900. 1

120’49 327 331 605 635 642 (2000) 666 697 759 764

904 919 951 995 121149 168 198 215 (1000) 236 513

582 615 974 (400) 1’2021 045 (400) 093 147 242 286

474 491 (400) 559 576 586 697 746 960  123098 221 234

395 311 404 580 (400) 641 646 686 764 776 836  839 896

949 124135 193 195 213 257 294 336 352 38’ 389 404 --

(400) 406 (4OO) 460 546 622 684 769 1’5115 (1000) 1’6

169 174 (400) 178 201 253 (400) 296 396 460  611 618

(400) 80S 939  126019 (400) 035 096 111 164 236

387 (500) 451 499 667 743 775 789 887 893 962 1’70’5

083 (1000) 093 236 (400) 239 327 3’0 46’ 468 511 69?

(400) 719 746 951 1’80’5 09’ 274 398 529 5$4 621' 702

909  129054 (2000) 123 195 214 228 310 350 426 (400)

615 (1000) 660 718 742 808 906 948 954 (400).
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PARAD O KSY CH W ILI.

hlemtóa Ha sia in;laila!
(I. g.) foeta rosyjski, autor „TrzynastuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

tajek", Ilia Erenburg, bawił niedawno w W ar­

szawie i Łodzi. Przyjm owano go uroczyście, 

pen-klubowo. Kaden-Bandrowski rozniywal sie  

' nad niesamowitym " talentem pana liii. Kryty­

ka usiłowała, wynaleźć w twórczości Erenburga  

walory estetyczne. Z filozofia było gorzej. 
Bardziej wym owne natom iast — kolacyjki, 

obiadki i konferencje. Słowem , p. Erenburga  

przyjm owano w Polsce kurtuazyjnie. W  m ysi 

przysłow iowej polskiej gościnności. t

Powiadają: uprzejm ość obowiązuje. Zape­

wne — kulturalnych ludzi. Ale pan Erenburg  

jest Innego zdania.

Bo oto w  „Krasnej G azecie" ogłasza oszczer­

czy artykuł przeciw Polsce. / jakie brednie!

O to dowiadujem y sie (słuchajcie, słuchaj­

cie!), że rząd polski czym bardzo wiele dla „to­

ry  sów angielskich", a o wprowadzeniu jeżyka  

rosyjskiego do szkól reskich ani m yśli. Pan  

Erenburg pragnąłby ze vne, aby w szkołach  

polskich obowiązkowo czytano, analizowano  

i kom entowano jego „perły" poezji i P^zy.

7  rad  jem też coś nie jest w porządku.

O bywatel polski, kupujący aparat radiowy,  

zm uszony jest — pisze Erenburg —  do podpi­

sania z góry deklaracji, iż usłyszawszy M o ­

skwę, odłoży natychm iast słuchawkę. Tłum a­

czenie noweli rosyjskiej, wym agające cywilnej 

odwagi, m usi być poprzedzone w  stepem  o zw ie- 

rzecości Rosji.

Ale nie w całej Polsce sa takie „skandali­

czne!' stosunki. Jest jedno m iasto naprawdę  

kulturalne, naprawdę europejskie, naprawdę  

„nasze" —  Łódź. . ..
Łódź nie u  zna  je rusofobii. Jakiś dziennikarz  

sprowadza via Berlin „Izw iestja", Jakiś fabry­

kant wzdycha głośno i otwarcie („ja sie nie bo­

je!") do rynków sowieckich, Jakiś dyrektor 

gim nazjum  każę uczyć rosyjskiego jeżyka (za ­

pewne perłv poezji pana Erenburga!) Cudowne  

m iasto —  ia Łódź. Ale W arszawa —  te! bur- 

źuazyjna m ieścina.

Tak za gościnę polska odpłaca sie oszczer­

stwam i pan llja Erenburg.

Czy nie za wiele gościnności z naszej stro­

ny wobec —  poetów z pod nie tyle czerwonej, 

U e — ciem nej gwiazdy?

Jedno wiem y napewno: znalazła sie czter­

nasta, bardzo zatkana, fajka!

  

Kronika Wielkopolski
D Z IE C K O P O D K O Ł A M I W O Z U C IĘŻ A R O W E G O .

B ydgoszcz (sz) <
Z d a rz y ł s ie w  B y d g o s z c z y s tra s z l iw y w y p a d e k  

k tó re g o w id o k ś c is n ą ł k re w  w  ż y ła c h . O to . p rz e z u lic ę  
O g ro d o w a je c h a ł c ię ż k o o b ła d o w a n y w ó z . g d y n a g le  
w p a d ł p o d n ie g o c z te ro le tn i H e n ry k C y lk ę i d o s ta ł s ię  
p o d ty ln e k o ło . N ie s z c z ę ś liw e m u  d z ie c ię c iu  p ę k ła c z a s z ­
k a , a m ó z g  w y try s n ą ł n a b ru k u lic y . N a m ie js c e w y p a d ­
k u z g ro m a d z iły s ię t łu m y  c ie k a w y c h : k o b ie ty z a le w a ły  

s ię łz a m i. . .
F a k t te n p o w in le n b y ć p rz e s tro g a d la ro d z ic ó w , ż e  

d z ie c i n ie  n a le ż y  p o z o s ta w ia ć  b e z  o p ie k i .

P O B IL I P . K U B A C K IE G O .
N akło (1)

N a id ą c e g o  s z o s a  w  s tro n ę  K ru k ó w k a . p . K u b a c k ie g o ,  
f ta p a d li M ic h a ł P rz y c h o d z k i i J ó z e f K w ia tk o w s k i, r z u c a ­
ją c s ię n a ń z k u ła k a m i. R e s z tk a m i s i ł b ro n ią c e m u s ię  
ro z p a c z l . p rz y b y li w  s u k u rs o k o lic z n i s ą s ie d z i , u d z ie l , o -  
b ite m u  d o  u tra ty  p rz y to m n o ś c i p o m o c y . N a p a s tn ic y  z b ie ­
g li . P o w ó d n a p a d u w y ś w ie t li , z n a ją c s p ra w c ó w , p o lic ja . 
P . K u b a c k i o ś w ia d c z y ł, ż e n ie d a ł n a jm n ie js z e g o  d o  b ó j­

ki p o w o d u ,  

B A C Z N O ŚĆ ! Z Ł O D Z IE JE -.
D am asław ek (w )

W  C h rz a n o w ie w ta rg n ę li n ie w y k ry c i s p ra w c y d o 6  
z a b u d o w a ń g o s p o d a rc z y c h . Ł u p e m  ic h p a d ly u b ra n ia , 
k o ż u c h y , z e g a rk i i t . d . C ie k a w e ż e ż a d e n z p o s z k o d o ­
w a n y c h n ie s ły s z a ł s z m e ró w . D o m ie s z k a ń d o s ta li s ię  
g lo c ż y ń c y  p rz e z  o k n a . _

N IE W Y ŚL E D Z E N I SZ K O D N IC Y .
Strzelno (1)

J a c y ś n ie z n a n i b liż e j o s o b n ic y w y rw a li z p lo ta o -  
S a la ją c e g o te re n b o is k a m ie js c o w e g o „ S o k o la 4 * k ilk a  
s z ta c h e t N ie z a le ż n ie o d te g o p o w a ż n ie u c ie rp ia ła o d  
s z k o d n ik ó w  ty c h  t ry b u n a d la w id z ó w , z k tó re j w y rw a n o  
c z ę ś c io w o  p o d ło g ę i s k ra d z io n o ła w k i , P rz y p u s z c z a ć n a ­
le ż y ż e  d rz e w o  z p ło tu  i t ry b u n y  u ż y to  n a o p a ł , je d n a k ­
ż e n a p ię tn o w a ć n a le ż y ta k ie b a rb a rz y ń s tw o i n ie p o s z a  
n o w a n ie c u d z e j w ła s n o ś c i . —  P o lic ja  w s z c z ę ła  d o c h o d z e ­
nie c e le m  w y k ry c ia s p ra w c ó w .

JO JR JE R ŚR E M SK I 4*.
Śrem (r)

Z 'd n ie m  2  k w ie tn ia r . b . w y c h o d z ić  b ę d z ie w  Ś re ­
m ie p is m o p o w ia to w e p . t . „ K u r ie r Ś re m s k i 4 4 C h a ra k te r  
p is m a b ę d z ie lo k a ln y , n ie o g ra n ic z y s ię je d n a k ty lk o  d o  
o m a w ia n ia s p ra w  lo k a ln y c h , z a w ie ra ć b e d z ie ró w n ie ż  
s p ra w y g o s p o d a rc z e i p ra k ty c z n e . D o d a ć n a le ż y ż e je s t  
to  p ią ta z  r z ę d u  p ró b a z a ło ż e n ia w  Ś re m ie p ra sy  lo k a l­

n e j . 

W ID O W ISK O P A SY JN E .
M argonin (n )

W  ty c h d n ia c h d a w a n o  w id o w is k o p a s y jn e . .C h ry ­
s tu s S y n  B o ż y “ . S a la b y ła p rz e p e łn ia n a m ie js c o w ą 1 o -  
k o lic z n ą lu d n o ś c ią . P o u k o ń c z o n e m  p rz e d s ta w ie n iu  w y ­
s z e d ł n a s c e n ę k s . p ró b . N a p ią te k i w  p ię k n y c h  s ło w a c h  
J a k o d u s z p a s te rz  i w  im ie n iu o b y w a te li p o d z ię k o w a ł d y ­
r e k c j i T e a tru  W ie lk o p o ls k ie g o .

JA R M A R K
Szam otu ły (I)

N a s tę p n y  J a rm a rk k ra m a rs k i, o ra z n a b y d ło i k o n ie  
w  m ie ś c ie  S z a m o tu ła c h o d b ę d z ie  s ię  w  ś ro d ę , d n ia 1 1 g o  
k w ie tn ia r . b . n a n o w e m  ta rg o w is k u p rz y u lic y C h ro ­

b re g o .

K R A D Z IE Ż Z W Ł A M A N IE M .
Starogard (r)

W  n o c y d o k o n a n o ś m ia łe g o w ła m a n ia d o s k ła d u f  
B e rn a rd N e g o w s k i . Z ło d z ie je w y b iw s z y s z y b ę , d o s ta li  
s ię o d p o d w ó rz a d o  p ra c o w n i i s k ra d li o b u w ie i g o tó w ­
k ę w  łą c z n e ! w a rto ś c i 1 9 0 z ło ty c h . P o lic ja je s t n a ś la ­

d z ie s p ra w c ó w .
ŚM IE R Ć ST R A Ż N IK A .

K o ś c ie rz y n  ( r )
P rzy b u d o w lę n a s trz e ln ic y B ra c tw a S trz e le c k ie g o  

S p a d * w ra z z d ra b in ą z w y s o k o ś c i 2 m e tró w  u c z e ń c ie ­
s ie ls k i J ó z e f C y g e r t. O fia rę n ie s z c z ę ś l iw e g o w y p a d k u  
prxcw ieziono d o  s z p i ta la , g d z ie s k o n a Ł

Umowa o pracę robotników
c )  w  r a z ie  je ż e l i ro b o tn ik  d o p u ś c i ł s ię  k ra ­

d z ie ż y , p rz y w ła sz c z e n ia lu b ro z m y ś ln e g o  u s z k o ­

d z e n ia m ie n ia p ra c o d a w c y ;
d )  w  r a z ie  n ie s ta w ie n ia  s ię ro b o tn ik a d o  

p ra c y  d łu ż e j n iż p rz e z t r z y  d n i z rz ę d u  lu b  o g ó ­
łe m  w ię c e j n iż p rz e z s z e ś ć  d n i w  c ią g u  m ie s ią ­
c a b e z p rz y c z y n y  u z a sa d n io n e j ;

e )  w  r a z ie , g d y  ro b o tn ik  o d m a w ia  w y k o n y ­
w a n ia s w o ic h is to tn y c h o b o w ią z k ó w , w y n ik a ­
ją c y c h  z u m o w y  lu b  p rz e p is ó w  n in ie js z e g o  ro z ­

p o rz ą d z e n ia ;
f )  w  r a z ie  u d o w o d n io n e j z d ra d y  p rz e z ro ­

b o tn ik a  z a s trz e ż o n e j ta je m n ic y  z a k ła d u  p ra c y ;
g )  w  r a z ie , g d y  ro b o tn ik  w ie d z ą c  o  f a k c ie  

f a łs z e r s tw a lu b s fa łs z o w a n ia d o k u m e n tó w , n a  
ic h p o d s ta w ie u z y s k a ł p rz y ję c ie d o p ra c y  

( a r t . 1 8 .)
S p ra w ę w y n a g ro d z e n ia r e g u lu ją a r t 2  

d o  4 1 .
P ośm iertna odpraw a.

W  r a z ie ro z w ią z a n ia u m o w y w s k u te k  

ś m ie rc i ro b o tn ik a , p ra c o d a w c a b e z w z g lę d u  n a  
u b e z p ie c z e n ie e m e ry ta ln e ro b o tn ik a , p o w in ie n , 
je ż e li ro b o tn ik  p ra c o w a ł c o  n a jm n ie j 1 0 . la t w  
p rz e d s ię b io r s tw ie , w y p ła c ić je g o ro d z in ie , m a ­
ją c e j u s ta w o w e p ra w o  d o  u trz y m a n ia i p rz e z  
n ie g o  u trz y m y w a n e j , o d p ra w ę w w y s o k o śc i  
o s ta tn io p o b ie ra n e g o  d w u ty g o d n io w e g o w y n a ­

g ro d z e n ia .
J e ż e l i s to s u n e k  p ra c y  t rw a ł c o  n a jm n ie j 20  

la t o d p ra w ę s ta n o w ić b ę d z ie o s ta tn io  p o b ie ra ­
n e c z te ro - ty g o d n io w e w y n a g ro d z e n ie .

O d p ra w a n a le ż y  s ię w  c a ło śc i ty lk o  w ó w ­
c z a s , je ż e l i z m a rły  ro b o tn ik  p o z o s ta w ił m a łż o n ­
k a i z s tę p n e g o  lu b  z s tę p n y c h . W e  w s z y s tk ic h  
in n y c h  w y p a d k a c h  o d p ra w a  w y n o s i p o ło w ę  w y ­

ż e j o z n a c z o n e j n o rm y .
O d p ra w a p ła tn a je s t p o  u p ły w ie  m ie s ią c a ,  

l ic z ą c  o d  d n ia  ś m ie rc i ro b o tn ik a , ( a r t . 4 2 ) .
K ary pien iężne.

K a ry  p ie n ię ż n e  m o g ą  b y ć  n a k ła d a n e  n a  ro ­
b o tn ik ó w , je ż e l i s ą  p rz e w id z ia n e  w  r e g u la m in ie  
p ra c y  i ty lk o  z a n a s tę p u ją c e p rz e k ro c z e n ia :

1 . z a ro z m y ś ln ie z łe lu b  n ie d b a łe w y k o n y ­
w a n ie ro b ó t o ra z z a ro z m y ś ln e  p s u c ie p o d c z a s  

n ie j m a te r ja ló w , n a rz ę d z i i m a s z y n ; , .
2. z a  p rz y b y c ie  d o  p ra c y , s p ó ź n ia n ie  s ię  d o  

p ra c y  lu b  s a m o w o ln e je j o p u s z c z e n ie w  c ią g u  
d n ia ro b o c z e g o b e z  u z a s a d n io n e j p rz y c z y n y ;

3 .  z a z a k łó c e n ie  s p o k o ju ;
4 .  z a z n a jd o w a n ie s ię p rz y  ip ra c y  w  s ta n ie  

n ie tr z e ź w y m ;
5 . z a n ie p rz e s tr z e g a n ie  p rz e p is ó w  o s tro ­

ż n o ś c i p rz y  o b c h o d z e n iu  s ie  z  o g n ie m , ś w ia tłe m  
i tp . , z a m ie s z c z o n y c h w  r e g u la m in ie p ra c y .

K a ry  p ie n ię ż n e n ie  m o g ą  b y ć  n a k ła d a n e  n a  
ro b o tn ik a p o  u p ły w ie t r z e c h d n i o d u s ta le n ia  
p rz e k ro c z e n ia ro b o tn ik a , ( a r t. 4 3 ) .

K a ra  p ie n ię ż n a z a p o s z c z e g ó ln e  p rz e k ro c z e ­
n ie n ie m o ż e p rz e w y ż sz a ć c z w a r te j c z ę ś c i  
d z ie n n e g o  z a ro b k u ro b o tn ik a . Ś c ią g n ię te k a ry  
p ie n ię ż n e  p rz y p a d a ją n a c e le  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w e z g o d n ie z p rz e p is a m i s p e c ja ln e g o , ro z p o ­
r z ą d z e n ia , k tó re  w v d a  M in is te r  P ra c y  i O p ie k i  

S p o łe c z n e j , ( a r t. 4 4 ) .
O chrona praw na zarobków  robotn iczych .

S p ra w  w s z c z ę te  w  s ą d z ie  z  ty tu łu  u m o w y  
o  p ra c e ro b o tn ik ó w  m a ją c h a ra k te r s n ra w  p il­
n y c h  i f e r ia ln y c h . T e rm in  d o  ro z p o z n a n ia s p ra ­
w y  w in ie n  s a d  w y z n a c z y ć  n ie z w ło c z n ie  i w  te n  
s p o só b , a b y  w  p rz y p a d k a c h , g d y  m ie js c e z a ­
m ie s z k a n ia n o z w a n e ^ o  z n a jd u je s ię w  o k rę g u  
s ą H o w v rn , o k re s c z a s u  o d  d n ia d o rę c z e n ia w e ­
z w a n ia d o ro z p ra w y  w y n o s i ł n ie w ię c e j ja k  5  
d n i . ( a r t. 4 6 ) .

R e g u la m in  p ra c y  o m a w ia  a r t. 4 9 — 5 9 .
P rz e p is y  k a rn e n o rm u ją a r t . 6 0 — 6 5 .
R o z o o rz a d z e w e s k ła d a s ię z  6 8 a r ty k u łó w  

i w c h o d z i w  ż y c ie w  c z te ry  m ie s ią c e  p o  o g ło ­
s z e n iu  n a c a ły m  o b s z a rz e R z e c z y p o sp o li te j z  
w y ją tk ie m  W o j. ś lą s k ie g o .

W  św ietle now go rozporządzen ia .

( j  , g .) W  „ D z ie n n ik u  U s ta w “ N r . 3 5 u k a ­

z a ło  s ię ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z p lite j z  

d . 1 6  m a rc a  b . r. o um ow ie o prace robotn ików .

R obotnik w  rozum ien iu rozporządzen ia .
R o b o tn ik a m i w  ro z u m ie n iu ro z p o rz ą d z e n ia  

n in ie js z e g o  s ą  p ra c o w n ic y  n a  p o d s ta w ie  u m o w y  
o p ra c e z w y ją tk ie m p ra c o w n ik ó w u m y s ło ­
w y c h , ro b o tn ik ó w z a tru d n io n y c h p ra c ą  w  ro l­

n ic tw ie . le śn ic tw ie , o g ro d n ic tw ie o ra z  w  z a k ła ­

d a c h p ra c y  ś c iś le z ro ln ic tw e m  z w ią z a n y c h , a  
n ip o s ia  d a ją c y c h p rz e w a ż a ją c e g o c h a ra k te ru  
p rz e m y s ło w e g o  lu b  h n d lo w e g o , o s ó b  z a tru d n io ­
n y c h  w  u rz ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h ,  
o ra z w  s z k o ła c h p a ń s tw o w y c h , a p e łn ią c y c h  
c z y n n o ś c i a n a lo g ic z n e d o c z y n n o ś c i n iż s z y c h  
fu n k c jo n a r ju s z ó w p a ń s tw o w y c h , p ra c o w n ik ó w  

d o m o w y c h ( s łu ż b y d o m o w e j) o ra z d o z o rc ó w  

d o m o w y c h ( a r t . 2 .) .

Sposób i czas zaw arcia um ow y.
U m o w ę  o  p ra c ę z a w ie ra s ię b ą d ź n a p i­

ś m ie , b ą d ź u s tn ie , b ą d ź te ż p rz e z d o p u s z c z e n ie  
ro b o tn ik a  d o  p ra c y  w  t ry b ie  p rz y ję ty m  w  d a ­

n y m  z a k ła d z ie p ra c y .  .
R o b o tn ik  o g ra n ic z o n y  w  z d o ln o ś c i d o  d z ia ­

ła ń  p ra w n y c h , w  r a z ie z a tru d n ie n ia  k o  n a p o d ­
s ta w ie u m o w y  o  p ra c ę u z y s k u je z d o ln o ś ć d o  
d z ia ła ń  p ra w n y c h , k tó re  w y n ik a ją  b e z p o ś re d n io  

z * te j u m o w y ( a r t . 3 ) .
U m o w ę o  p ra c e  z a w ie ra  s ię :

c )  n a o k re s p ró b n y ;
d )  n a o k re s w y k o n a n ia o k re ś lo n e j ro b o ty ;  

c ) n a  c z a s  o k re ś lo n y ;
d ) n a c ź a s n ie o k re ś lo n y , ( a r t. 4 .) .
O g ó ln e o b o w ią z k i s tro n r e g u lu je a r t . 6  i 

n a s t .

K iedy nie w oźna w ypow iadać um ow y o pracę.
P ra c o d a w c a n ie m a p ra w a w y p o w ia d a ć  

u m o w y o  p ra c ę :  .
a )  w  c ią g u c z te re c h ty g o d n i n ie z d o ln o ś c i  

ro b o tn ik a  d o  z a ro b k o w a n ia ,  s p o w o d o w a n e j p rz e z  

n ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k lu b c h ro b ę ;  .
b )  w c z a s ie p o m ię d z y c h w ilą p o w o ła n ia  

ro b o tn ik a n a ć w ic z e n ia w o js k o w e r e z e rw y a  

k o ń c e m  o d b y c ia ty c h  ć w ic z e ń ;
c )  p o d c z a s t rw a n ia  u s ta w o d a w c z e g o  u r lo p u  

ro b o tn ik a , ( a r t. 1 1 ) .

R ozw iązan ie um ow y z w iny pracodaw cy.
R o b o tn ik  m o ż e ro z w ią z a ć u m o w ę o  p ra c ę  

z w in y p ra c o d a w c y z w ła s z c z a w w y p a d k a c h  

n a s tę p u ją c y c h :
d )  w  r a z ie  je ż e li p ra c o d a w c a , je g o  d o m o w ­

n ic y  lu b  z a s tę p c y  d o p u s z c z a ją  s ię  w z g lę d e m  ro ­
b o tn ik a lu b c z ło n k ó w  je g o ro d z in y c z y n n y c h  

z n ie w a g , lu b  c ię ż k ic h  o b ra z ;
e )  w  r a z ie  je ż e li p ra c o d a w c a , je g o  d o m o w ­

n ic y  lu b  z a s tę p c y  d o p u s z c z a ją  s ie  w z g lę d e m  ro ­

b o tn ik a lu b c z ło n k ó w  je g o ro d z in y c z y n ó w , 
k tó re  s p rz e c iw ia ją  s ię p ra w u  lu b  d o b ry m  o b y ­
c z a jo m , b ą d ź  te ż  n a k ła n ia ją  ic h  d o  ta k ic h c z y -  

^ c )  w  r a z ie , g d y  p ra c o d a w c a n ie  w y k o n y w a  

s w y c h  is to tn y c h  z o b o w ią z a ń w z g lę d e m  ro b o tn i­

k a , w y n ik a ją c y c h z u m o w y lu b p rz e p is ó w  n i­
n ie js z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia , ( a r t. 1 7 ) .

R ozw iązan ie um ow y z w iny robotn ika.
P ra c o d a w c a m o ż e ro z w ią z a ć  u m o w ę z w i­

n y  ro b o tn ik a z w ła s z c z a  w  w y p a d k a c h  n a s tę p u ­

ją c y c h :
f )  w  r a z ie je ż e li ro b o tn ik  d o p u s z c z a s ię  

w z g lę d e m  p ra c o d a w c y , s w y c h  p rz e ło ż o n y c h  lu b  

w z g lę d e m  c z ło n k ó w  ro d z in y  p ra c o d a w c y  i p rz e ­
ło ż o n y c h  c z y n n y c h  z n ie w a g  lu b  c ię ż k ic h  o b ra z ;

g )  w  r a z ie je ż e l i ro b o tn ik  m im o  p rz e s tro g i  
n ie z a c h o w u je  p rz e p is ó w , n ie z b ę d n y c h  d la . z a ­
p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a p ra c y i c a ło śc i z a ­

k ła d u  p ra c y ;

Kronika Pomorza
ŚL E D Z T W O W SP R A W IE N A D U Ż Y Ć W M A G IST R A ­

C IE . t .
G rudziądz (d )

Ś le d z tw o  w  s p ra w ie n a d u ż y ć  w  m a g is tr a c ie g ru d z ią d z ­
k im  z a ta c z a c o ra z to s z e rs z e k rę g i . D o k o n a n o n o w y c h  
a re s z to w a ń , ta k , ż e o b e c n ie a re s z to w a n y c h je s t s z e ś c iu  

u rz ę d n ik ó w .  .  , , .  ,
D o ty c h c z a s s ta n s p ra w y p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją ­

c o :  
W  k a s ie p o d a tk o w e j s p e c ja ln y r e w id e n t z P o z n a n ia  

b a d a k s ię g o w o ś ć , c e le m  d e f in i ty w n e g o s tw ie ra z e m a , c z y  
z a k w e s t io n o w a n a k w o ta 2 5  0 0 0 ,—  z ło ty c h z o s ta ła s k ra ­

d z io n a c z y te ż ty lk o  m y ln ie z a k s ię g o w a n a .
J e d n o c z e ś n ie w  G łó w n e j K a s ie M ie js k ie ! p ro w a d z ą  

s ię p ra c e n a d o d tw o rz e n ie m  d u p lik a tó w s k ra d z io n y c h ,  
c z y z n is z c z o n y c h  k s ią g . P o d o k o n a n iu te j p ra c y m o ż li-  
w e m  b ę d z ie u s ta le n ie , c z y i w  G łó w n e ! K a s ie M ie js k ie j  

z a s z ły ja k ie n a d u ż y c ia . _ _ _ _ _

Z N A L A Z Ł ŚM IE R Ć W  P R Z E R Ę B L I.
T uchola (l)

W  m ie js c o w o ś c i B y s ła w . p o w . tu c h o ls k ie g o ro z e s z ła  
s !ę p o n u ra w ie ś ć o z a g in ię c iu b e z ś la d u 2 3 - le tn ie g o P i­
la rs k ie g o . J e d n i m ó w ili, ż e z a c h o d z i tu n ie s z c z ę ś l iw y  
w y p a d e k , d ru d z y p rz e b ą k iw a li c o ś o z a b ó is tw ie , w re s z ­
c ie b y li i ta c y , k tó rz y d o m y ś la l i s ie s a m o b ó js tw a . O tó ż  
w s p o m n ia n y m ło d z ie n ie c u d a ł s ię w  p ią te k u b ie g łe g o ty ­
g o d n ia ? B y s ła w ia d o s * * » ie d n ie ! w s i P ła ro w o  w  o d w ie ­
d z in y  d r p e w n e i ro d z ip y . W  d ro g ę p o w ro tn a w y b ra ł s ię  
p ó ź n y m  w ie c z o re m  a c h c ą c s o b ie s k ró c ić d ro g ę d o B y ­
s ła w ia s z e d ł n a p rz e ła i p rz e z p o la ’ je z io ra p o k ry te le ­
s z c z e p o w ło k a lo d u . T o w ła ś n ie s ta ło  s ię d la n ie g o  t r a ­
g e d ia . L ó d w  p e w n y c h m ie js c a c h  b y ł ju ż k ru c h y , a b y ­
ły  ta m  ta k ż e  o tw a r te p rz e rę b le . D o  je d n e j z ta k ic h  p rz e ­
r ę b li w p a d ł p ra w d o p o d o b n ie m ło d z ie n ie c . N ie p o m o g ły  
je g o  ro z n a c z liw e  w o ła n ia o  p o m o c : w  p u s te m  p o lu  n ik t g o  
n ie s ły s z a ł i m ło d y  c z ło w ie k  —  n a d z ie ja  ro d z in y  —  z n a ­

la z ł ś m ie rć  p o n u rą w  to n i.

Z JA Z D T O W . N A U C Z Y C IE L I SZ K Ó Ł ŚR E D N IC H .
T c z e w  (w )

O d b y ł s ię w  T c z e w ie  d o ro c z n y  z ja z d  d e le g a tó w  T o  
w a rz y s tw a N a u c z y c ie l i S z k ó ł Ś re d n ic h  i W y ż s z y c h  o k rę ­
g u p o m o rs k ie g o . W  o b ra d a c h k tó ry m p rz e w o d n ic z y ł 
p re z e s o k rę c i! p ro f . M u n n ic h z T o ru n ia , w z ię ło  u d z ia ł 3 3  
p rz e d s ta w ic ie l i p o s z c z e g ó ln y c h k ó ł T N . ś . W ., ro z s ia ­
n y c h n a c a le m  P o m o rz u , o ra z s z e re g  o s ó b , p rz y b y ły c h

• w  c h a ra k te rz e g o ś c i.

Konsekracja ks. B skuoa Dominika 
sufragana diecezji chełmińskiej

P elp lin .

W  m in io n a n ie d z ie lę o d b y ła s ię w  P e lp lin ie , w  s ie ­
d z ib ie b is k u p ó w  c h e łm iń s k ic h , u ro c z y s to ś ć k o n s e k ra c j i 
k s . b is k u p a K o n s ta n te g o D o m in ik a , s u f ra g a n a d ie c e z j i  

c h e łm iń s k ie j .
W  d n iu ty m  p rz y b ra ł P e lp l in  w y g lą d  o d ś w ię tn y , d o ­

m y  p rz y s tro jo n o  f la g a m i o  b a rw a c h  p a p ie s k ic h  i n a ro d o ­
w y c h , k o b ie rc a m i i g ir la n d a m i z ie le n i . W  u ro c z y s to ś c i  
w z ię ły  u d z ia ł w s z y s tk ie  to w a rz y s tw a m ie js c o w e tu d z ie ż  
d e le g a c ie to w a rz y s tw  z a m ie js c o w y c h . N a  p la c u  p rz e d  k a ­
te d rą u s ta w il i s ię w  c z w o ro -b o k w y c h o w a n k o w ie g im n a ­
z ju m  b is k u p ie g o . .C o lle g iu m  M a ria n u m " tu d z ie ż to w a ­
r z y s tw a p o w s ta ń c ó w  1 w o la k ó w . P o c z e m  p rz y b ic iu w  
d z w o n y p o c z ę ły  p rz e d k a te d rę z a je ż d ż a ć p o w o z y , w io ­
z ą c e d o s to jn ik ó w k o ś c ie ln y c h i ś w ie c k ic h . C e re m o n -  
ja k o n s e k ra c ji t rw a ła o k o ło d w ó c h  
g o d z in . D o k o n u je je j s p e c ja ln ie w  ty m  c e lu w y z n a c z o n y  
b is k u p  k o n s e k ra to r w  a s y s te n c j i d w ó c h  in n y c h  b is k u p ó w . 
K o ń c o w y m  a k te m k o n s e k ra c ji je s t w ło ż e n ie n a g ło w ę  
e le k ta m ifry . P o  ty m  a k c ie  c h ó r ś p ie w a T e  D e u m  la u d a -  
m u s .

K o n se k ra to re m  b y ł k s . b is k u p  O k o n ie w s k i .
P o z a k o ń c z e n iu u ro c z y s to ś c i p rz y jm o w a ł k s . b is k u p  

D o m in ik ż y c z e n ia .
K s . b is k u p  D o m in ik  je s t d z ie c k ie m  k a s z u b s k ie ! z ie m i  

i J a k o  r e g e n s s e m in a r iu m  z a ż y w a ł u  w s z y s tk ic h  d u c h o w ­
n y c h  p e łn e g o  z a u fa n ia i m iło ś c i .

U ro d z ił s if t w  G n ie ż d z ie w ie  w  p a ra f ii s w a rz e w s k ie j w  
ro k u 1 8 7 0 i « s z ta łc ił s ię z ra e t i w  p ro g im n a z jn m  p e lo l iń -  
s k ie m . p o c z e m  w  g im n a z ju m  c h e łm iń s k ie m . S tu d ja f ilo ­
z o f ic z n o  - te o lo g , o d b y ł w  s e m in a r iu m  d u c h o w n e m  w  P e l­
p lin ie . ś p . k s . b is k u p  R o s e n tre fe r m ia n o w a ł G o w lc e re -  
g e n s e m  s e m in a ju m  d u c h o w n e g o  a  p o te m  k a n o n ik ie m  i r e ­
g e n s e m .

K ronika Ślaoka
P O L SK I ŚL Ą SK  —  P O L SK IE M O R Z E .

K atow ice (w )
Z w ie lk ą n ie c ie rp l iw o ś c ią o c z e k u je c a la P o ls k a  

z a c h o d n ia z a k o ń c z e n ia  b u d o w y  n o w e j k o le i łą c z ą c e j P o l­
s k i Ś lą s k z P o ls k ie m  M o rz e m . J a k w ia d o m o , o d c in e k  
G d y n ia —  B y d g o s z c z b u d u je s ie ju ż o d ro k u i p ra c e  
z o s ta n ą w  n ie z a d lu g im  c z a s ie u k o ń c z o n e . N a jd łu ż s z y  z a ś  
o d c in e k a m la n o w ic ie e H e rb y  — • In o w ro c ła w  m a z o s ta ć  
rozpoczęty jeszcze w tym  roku .

Sport i kultura 
fizyczna

M IĘ D Z Y N A R O D O W E IG R Z Y SK A U N IW E R SY T E C K IE  

W  P A R Y Ż U .

D o p ro g ra m u M ię d z y n a ro d o w y c h Ig rz y s k  . U niw er­
s y te c k ic h w  P a ry ż u w łą c z o n o  je s z c z e n a s tę p u ją c e -k o n ­
k u re n c je : d la s tu d e n te k  —  w  p ły w a n iu  s ty le m  d o w o m y tn  
n a d y s ta n s a c h  5 0  i 2 0 0  m tr . b ie g  ro z s ta w n y  3  X  5 0  m tr .  

i n u rk o w a n ie n a 1 ,3 ,5 m tr .
D o k a ż d e j z p o w y ż s z y c h  in d y w id u a ln y c h k o n k u re n t  

c y j k a ż d e p a ń s tw o  m a p ra w o z a p isa ć  6  z a w o d n ik ó w , z  
k tó ry c h ty lk o  c z te re c h  m a p ra w o u c z e s tn ic z e n ia w  z a - i  
w o d a c h . D c n u rk o w a n ia m o ż n a z a p is a ć 8 z a w o d n ik ó w *  

a le p ra w o  s ta r tu  p o s ia d a ją ty lk o  c z te re j.
S tu d e n c i w e z m ą u d z ia ł w  k o n k u re n c ja c h : pływ anie  

s ty le m  d o w o ln y m  n a 5 0 , 1 0 0 , 4 0 0 , 1 5 0 0  m tr . , n a  p ie rs ia c h  

2 0 0 m tr . , n a w z n a k  n a 1 0 0 m tr . , b ie g  ro z s ta w n y  4 X  50  

m tr. i n u rk o w a n ie ja k  p o w y ż e j .
W  z a w o d a c h  te n is o w y c h  o d b ę d ą  s ię k o n k u re n c je In ­

d y w id u a ln e d la p a ń , p a n ó w  i d ru ż y n o w e . K a ż d e p a n - i  
s tw o  z a p is u je d w ó c h  z a w o d n ik ó w  i r e z e rw o w e g o . , 1 

K o n k u re n c je d ru ż y n o w e o d b ę d ą s ię w e d łu g p rz e p n . 
s ó w , ja k ie o b o w ią z u ją o p u h a rz e D a v isa . (P A T )

P IŁ K A N O Ż N A .

W ędrów ka graczy w reszcie ustan ie.

K o m is ja p o ro z u m ie w a w c z a P . Z . P . N ., k tó re j z a d a - ,  
n ie m  b y ło u n o rm o w a n ie p ra c y w  ro z b ite j d o n ie d a w n a  
tw ie rd z y  p ilk a r s tw a p o ls k ie g o , p o w z ię ła c a ły s ^ e  
u c h w a ł , m a ją c y c h  p ie rw s z o rz ę d n e  z n a c z e n ie , je ż e l i c h o d z i  
o  g ra c z y , k tó rz y  w  o k re s ie ro z ła m u d o w o ln ie z m ie n ia l i  
b a rw y  k lu b o w e , n i ' o trz y m u ją c  z w o ln ie n ia . P rz y ję to  w ię o ,  

d la  n ic h  n a s tę p u ją c *  r e z o lu c je :
1 )  W s z y s c y  g ra c z e , k tó rz y  p o m ię d z y  1 m a rc a 1 9 2 7  h t 

a 1 1 l ip c a 1 9 2 7 r . w łą c z n ie p rz e s z li z k lu b u n a le ż ą c e g o  
d o  b y łe g o  P . Z . P . N . d o  k lu b u  b . P . L . P . N ., w z g lę d n ią  
o d w ro tn ie , w in n i b y ć u w a ż a n i z a g ra c z y  te g o  k lu b u , d p  
k tó re g o  o s ta tn io  w  ty m  c z a s o k re s ie  p o d p is a l i z g ło s z e n ia .

2 )  W s z e lk ie z g ło s z e n ia , p o d p is a n e p o m ię d z y 1 2 l ip c *  
1 9 2 7  r . a  1 2  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 7  r . w łą c z n ie  s ą  n ie w a ż n e  b e z  
w z g lę d u  n a to , c z y  z o s ta ły  p rz e z  b . * '* . Z . P . N . w z g lę d n i®  

P L . P . N . p o tw ie rd z o n e  c z y  te ż  n ie . <
3 )  W s z y s c y g ra c z e , k tó rz y m ię d z y 1 3 p a ź d z ie rn ik a  

1 9 2 7  r . a  4  l is to p a d a 1 9 2 7  r p rz e s z li z  k lu b u  b . P . Z . P . N .. 
d o  k lu b u  b . P . L . P . N . z o s ta n ą a u to m a ty c z n ie z w o ln ie n i  
z  o b u  k lu b ó w  z  te rn , ż e  d o  d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 2 8  r . w in n i  
n a p iś m ie z a d e k la ro w a ć  w  o d n o ś n y m  Z . O . P . N ., w  k tó ­
ry m  z d w ó ^ h p o w y ż s z y c h k lu b ó w  c h c ą g ra ć , p rz y c z e m  
d e k la ra c je te w in n y  b y ć  p rz e s ła n e n ie z w ło c z n ie  d o  P . Z .  
P . N . T e k s t d e k la ra c ji p o w y ż s z e j u s ta la  s ię  ja k  n a s tę p u je :  
J a n iż e j p o d p is a n y  d e k la ru je , ż e z p o m ię d z y k lu b ó w .. . . . . 
w y b ie ra m  k lu b . d la k tó re g o  z o b o w ią z u ję  s ię g ry w a ć .

W  r a z ie , g d y b y  k tó ry k o lw ie k  z p o w y ż s z e j k a te g o ri i  
g ra c z y  n ie  z g ło s i ł s ię  d o  ż a d n e g o  z  2 -c h  p o w y ż s z y c h  k lu ­
b ó w , p o w in ie n to p iś m ie n n ie s tw ie rd z ie ć p rz y te m  g ra c z , 
ta k i m a b y ć  u w a ż a n y  z a w y k re ś lo n e g o  z  d n ie m  4  l is to ­

p a d a  1 9 2 7 ro k u .

Szczegóły m eczu W łochy —  W ęgry.

J a k  ju ż p o d a liś m y , z a w o d y  m ię d z y p a ń s tw o w e W R h  
c h y  —  W ę g ry z a k o ń c z y ły s ię z w y c ię s tw e m  W ło c h w  
s to s u n k u  4 :3  (0 :2 ) . M e c z te n  o d b y ł s ię w o b e c n o ś c i  

M u s s o lin ie g o  i 3 0 0 0 0  ro z g o rą c z k o w a n y c h  w id z ó w , k tó rz y  
z a p e łn i li d o o s ta tn ie g o m ie js c a o lb rz y m ie s ta d io n  n a ro ­
d o w y  w  R z y m ie . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry  W ę g ry  o p a - t 
n o w a li z u p e łn ie  b o is k o , z d o b y w a ją c p rz e z K o h u ta i r iie -  
g e rs a d w ie p ie rw s z e b ra m k i. P o p rz e rw ie s y tu a c ja  
z m ie n ia s ię . D o p in g o w a n i o k rz y k a m i 3 0 0 0 0  lu d z i , W ło s i  

p a d a ją w  s z a ł g ry . C o n ti w y ró w n y w a d w o m a s trz a ła ­
m i, R o s e tt i s trz e la  t rz e c ią  i W ło c h y  p ro w a d z ą . E n tu z ja z m  
p u b lic z n o ś c i n ie s ły c h a n y . W ę g rz y  d o b y w a ją  w s z y s tk ic h  

s i l. T a k a c s z n ó w  w y ró w n y w a , a le L ib o n e l i s trz e la tu «  
p rz e d o d g w iz d a n ie m  m e c z u  c z w a r tą b ra m k ę z w y c ię s k ą ,  
p rz y  h u ra g a n ie  o k la s k ó w  p u b lic z n o ś c i . O k la s k i b il i M u s ­

s o l in i . S ę d z io w a ł m e c z o w i b a rd z o  d o b rz e d r . B a u w e n ®  

(N ie m c y ) .  P Ł Y W A N IE .

R ekordy pływ ack ie E uropy.
W  z w ią z k u  z  o d b y te m l w  r . u b . w  B o lo n ii z a w o d a m i  

p ły w a c k ie m i o m is trz o s tw o  E u ro p y , p o łą c z y ły  s ię w s z y ­
s tk ie Z w ią z k i p ły w a c k ie E u ro p y w  L ig ę ,  
r z e m  g e n e ra ln y m  z o s ta ł w y b ra n y d r . D o n a th  
D r . D o n a th o g ła s z a n a s tę p u ją c ą l is tę r e k o rd ó w  e u ro p e j-^  

s k ic h w  p ły w a n iu :
P a n o w ie . S ty l d o w o ln y : 1 0 0 m tr A , B o rg (S z w e ­

c ja ) 1 :0 0 .2 0 0 m tr te n ż e 2 :1 6 .6 , 3 0 0 m tr , te n ż e 3 - -8 -L  
4 0 0 m tr , te n ż e 4 :5 0 .3 , 5 0 0 m tr , te n ż e 6 :0 8 .4 , 1 0 0 0 m tr ,  

te n ż e 1 3 '0 4 .2 . 1 5 0 0 m tr te n ż e 1 9 :0 7 .2 .
N a p ie r s ia c h : W s z y s tk ie r e k o rd y E . R a d e m a c h e r  

(N ie m c y ) a m ia n o w ic ie —  1 0 0 m tr w ^ 1 :1 5 , 2 0 0 m tr w  

2 :5 0 .4 . 4 0 0 m tr w  6 :0 5 , 5 0 0 m tr w  7 :4 0 .8 .
N a w z n a k : 1 0 0 m tr E K u p p e rs (N ie m c y ) i IA ? , , 2 0 0  

m tr A . S c h u m b u rg (N ie m c y ) 2 :4 6 .6 , 4 0 0  m tr E . G u n th e r  

^ N  e p a n le :6 S ty l d o w o ln y : 1 0 0  m tr L .

c y ) 1 :1 4 .2 2 0 0 m tr L  L e h m a n n (N ie m c y ) 2 -5 0 .4 2 2 0  
y a rd ó w  H . M . J a m e s (A n g lia ) 2 :4 6 ^ 6 . M O y a rd o jr E l. M . 
J a m e s (A n g lia ) 3 :5 8 .4 . 4 0 0  m tr M  B ra u n (H o h n d ja )  

6 :1 1 .8 , 4 4 0 y a rd ó w  H . M . J a m e s (A n g lja ) 6 .0 1 .6 , 5 0 0  
m tr M . L e d o u x  (F ra n c ia ) 5 0 0  y a rd ó w  H  M . J a m e s (A n ­
g lia ) 6 :5 7 .6 . 1 0 0 0  m tr E . M  M a y n e (A n g lja ) 1 5 .4 9 .6 , 1 5 0 0  

m tr “E . M . M a y n e (A n g lia ) 2 4 :0 0 .2 .
N a p ie r s ia c h : 1 0 0 m tr E J a c o b s e n (D a h ja ) 1 :2 6 .4 , 
m tr E J a c o b s e n (D a n ja ) 3 :1 6 .6 , 4 0 0 m tr B . H a z e -  

(S z w e c ja ) 6 :5 5 9 .
N a w z n a k : 1 0 0 m tr W . D e n T u rk (H o la n d ia ) 1 :2 2 ,  

  m tr H . W u n ra m  (N ie m c y ) 3 :1 8 , 4 0 0  m tr H . W u n ra n l  
(N ie m c y ) 7 :0 0 .8 .

R Ó Ż N E .
W alne zebran ie Z w iązku D zienn ikarzy i P ublicystów  

sportow ych w W arszaw ie.

W o b e c  te g o , ż e  w  o s ta fn ie i c h w ili Z w ią z e k  Z w ią z k ó w  
S p o r to w y c h o o s ta n o w ił o d b y ć z e b ra n ie w  d n . 3 1 m a rc a  
w y z n a c z o n e n a te n  d z ie ń  w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u  D z ie n ­
n ik a rz y i P u b lic y s tó w  S p o r to w y c h m u s ia ło b y ć o d ło ż o ­
n e . O d b ę d z ie  s ię  o n o  w  n ie d z ie lę . 1 k w ie tn ia  rb . o  g o d z .  
9  w  n ie rw s z y m  i o  g o d z . 1 0  w  d ru g im  te rm in ie . Z e b ra n ie  
o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  Z w . Z w . S p o rt p rz y . u l . W ie js k ie j  

n r . 1 1 .
P o rz ą d e k d z ie n n y z e b ra n ia p rz e w id u je :
Z a g a ie n ie . W y b ó r p rz e w o d n ic z ą c e g o w a ln e g o  z e b ra ­

n ia . O d c z y ta n ie i p rz y ię d e  p ro to k ó łu z o s ra tn ie g o  w a l­
n e g o z e b ra n ia . S p ra w o z d a n ie z a rz a d u  S a d u z w ią z k o w e ­
g o i K o m is i i r e w iz v in e i . S p ra w a r e o rg a n iz a c ji Z w ią z k u ,  
s to s o w n ie d o  u c h w a ły z ia z d u d e le g a tó w  P o lsk ie g o  Z w ią ­
z k u D z ie n n ik a rz y i P u b lic y s tó w  S n o r to w y c h o l ik w id a ­
c j i Z w ią z k ó w  o k rę g o w y c h . E w e n tu a ln e  w y b o ry  d o  w ła d z  
Z w ią z k u . S p ra w a p rz v s ta p ie n ia W Z D T ’S  d o S y n d y k a tu  
D z 'e n n ik a rz y w  W a rs z a w ie . R e fe r a t d - ra O r 1 o w ic z a p t  
„ W y ty c z n e  d la  p ra sy  s p o r to w e j* *  i d y s k u s ja . W o ln e  w n io ­
s k i i in te rn e la d e .

2 0 0  
i lu ś

2 0 0

Zakład wychowawczy w Rydzynie
N a w zór L iceum K rzem ien ieck iego.

Z  p o c z ą tk ie m ro k u s z k o ln e g o p o w s ta n ie w R y d z y n ie  
(w o i. P o z n a ń s k ie ) w  d a w n y m  p a ła c u  S u łk o w s k ic h  z a k ła d  
w y c h o w a w c z y d la n ie z a m o ż n e j , a w y ją tk o w o z d o ln e j  
m ło d z ie ż y , z e s z c z e g ó ln e m u w z g lę d n ie n ie m  s ie ro t p o ' 
z m a rły c h , w y b itn ie z a s łu ż o n y c h o b y w a te la c h .

Z a k ła d te n m a s ie s k ła d a ć z w y ż s z e g o g im n a z ju r t  
w ra z  z in te rn a te m  o  d w ó c h w y d z ia ła c h : h u m a n is ty c z n y m  
i m a te m a ty c z n o  - p rz y ro d n ic z y m . O p ró c z k la s w y ż s z e g o  
g im n a z ju m  (o d 4 -e j w  g ó rę ) is tn ie ć m a ta m  ta k ż e k la s a  
w s te n n a (n a p o z io m ie t r z e c ie ; g im n a z ia ln e i) . k tó re j c e ­
le m  b ę d z ie u z u p e łn ie n ie b ra k ó w  ty c h n o w o w s fę p u ją c y c h  
w y c h o w a n k ó w  d b  k tó ry c h o k a ż e s ię to k o n ie c z n e .

N o w e g im n a z iu m  z a k ła d a d a w n a p o ls k a , a o b e c n ie  
n a n o w o d o ż y c ia p rz e z M in is te r s tw o O ś w ia ty  p o w o ła n a  
i p o d J e g o z w ie rz c h n im  z a rz ą d e m  p o z o s ta ją c a . „ F u n d a c ja  
Sułkow sk ich**, założona w X V III w ieku .
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Ralfie  ZlBraftfe  Wlkp.Tow. Kółek IloSh.

Wr'

urzesŁ iśirtiaa Kewśz w Warszaw!*

X Pozniw, dnia 30 marca 1928 r.

Przebieg uiudojsrego z*bnn?a eMo  węzo był 

rłiacsół scokojny, je^nkże zan^aiyi było można 

vięk\7a chęć do zawierania tranzakcjl.

? N’fi rynku peplerów procentowych poszukiwano 

w vahzj’r.! ciącu listy dolarowe po 95% i 6%  

-Hity ż» t:ńe ?o 30,50 (za 1 ctr. mtr.). Poszukiwano 

jiwn eż 5% poż. konw. po 66— % i 5% piemj. 

• dolarowe po 711,50. Lekką zwyżkę doznały 4%  

listy koawert. P. Z. K., które notowały 57—58 w  

odusniu. Pozatem robiono tranzakcje 8% listami 

««sL B-ku Gospod. Krajowego po 94%.

Z akcji bankowych notowano jedynie Bk. 

Związku po 88 w oddaniu.
s Akcje przemysłowo-handlowe nieco wlecej oży­

wione. Materiału po obecnych niskich kursach brak. 

JK notowanych papierów oddawano jedynie Unje po 

25 —  zaś resztę papierów w płaceniu mianowicie: 

Brow. Krotoszyńskie 30: Cegielski 44; Goplana 

J4,50: Herzfeld 48 i R. May 111.
Z papierów nieoficjalnych poszukiwano 1 płaco- 

tiO za Bk. Polski 146,50-146; Akwawit 106 i Sin- 

jiera 95. t ...........

CccKita nrzcd. dieldv pieniężne 
w Pornanin

Papiery procentowe: 5  %  pożyczka konwersyjna 

66J4: 8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt.

ii % P: 4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 

7—58% C: 6% listy Pozn. Ziem. Kredyt. 30.50;

*% Poż3’czka premiowa serja II 71.50.
Akcje bankowe: Bank Związku Spółek I em. 

88.—  a.
Akck przemysłowe: Browar Krotoszyński I em. 

M— P: Cegielski H. I em. 44.— P; Goplana I— 11 

em. 14 50 P: Herzfeld-Victorius I em. 48.— P; Dr. 
Roman May i em. 111.— P; „Unia“ (dawn. Ventzki) 

1 em. 25.- O.

Tendencja spokojna. '

ł - aUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a , 2 9 . 3 . (P A T .) L o n d y n  z t za 1 f. 
$ z t. 4 3 .4 5 ; Z u ry ch za 1 0 0 zL 5 8 .2 5 ; B erlin za  
1 0 0 z ł. n o ty w iek sze 4 6 ,6 0— 4 7 ,0 0 , d ro b n e 4 6 ,5 5  
d o 4 6 ,9 5 , w y p łaty  n a W arszaw ę 4 6 ,7 2 5 — 4 6 ,9 2 5 . 
n a K ato w ice tak sam o , G d ańsk za 1 0 0 z ł. 5 7 .4 3  
d o  5 7 .5 7 . n a W arszaw ę 5 7 ,3 9— 5 7 .5 3 ; W ied eń  
czek i 7 9 ,5 5 ,/2—79,83Vi ; P rag a za 1 0 0 z t 3 7 8 ,5 0 .

’

, Targowica rtieis&a
trzedowe sprawozdanie farsowe Komisji Notowania Cen 

i dnia rO. 3. 1928 c.
i Spędzono; 16 szt. bydła - 313 szt. św'ń — 140 
jietgt — 7 szt. owiec — szt. 385 prosiąt. Razem 861

Prosięta za parę 35 do 55 zh
Przebieg targu; Z powodu małego spędu notowania n’e 

trzewowa dzono.

Dnia 20 maja odbedde się rowh

W rżo rsj « t s ł I „B o u lcv ard 4u ° p rzy  P łace  

N o w o m ie jsk im  o d b y to s ię w aln e zp ro m ad aem e  

W ielk o p o lsk ieg o  T o w . K ó łek R o ln iczy ch p rzy  

u d z iale R ad y G łó w n ej W . T . K . R ., p rezesó w  

i d e leg a tó u r p o w iato w y ch w  liczb ie 2 9 9 cz łon ­

k ó w . O b rad o m  p rzew o d n iczy ł p rezes T o w arzy ­

s tw a p . L eo n P lu ciń sk i ze S w ad z lrn la . W ita iąc  

zeb rany ch zazn aczy ł p . p rezes , iż zeb ran ie m a  

ch arak ter w ew n ętrzn o -o rg an izacy jn y i je s t n ie ­

jak o p rzy g o to w an iem d o z jazd u w aln eg o , k tó ­

ry zg ro m ad z i w szy stk ich cz ło n k ó w i g o śc i w  

d n iu 2 0 m aja b r.

D o p rezy d jum  zeb ran ia p o w o łan o  p p .: W ła ­

d y sław a S czan ieck leg o  z Ł aszczy n a, k s. S o łty -  

s iń sk ieg o z S ied lin aw a , Jan a C iesie lsk ieg o z  

C h o m laży S zlach eck iej, Jan a D o b ru ck ieg o z  

M ato c in a, T ad eusza Ł ak iń sk ieg o z N ad b o ro w a  

i A n d rze ja S te fan iak a z L an arto w icz . S p ra ­

w o zd an ie z d z ia ła ln o śc i W . T . K . R . p rzed sta ­

w ił zeb ran y m  sek re tarz g en eraln y  T o w . p . L e-

s lł te ł p o  (eżne j o rg an izac ji.

o n D o m ań sk i, sp raw o zd an ie fin an so w e sp rzew o - 

d n !? racv k o m isji fin an so w o -rew izy jn e j p . B o ­

g u sław  Ł u b ień sk i z K ięczyn a . N astęp n ie p rzy ­

ję to  p ew n e zm ian y s ta tu to w e o p raco w an e  ip rzez  

R ad ę G łó w n a W . T .K . R ., a p rzed staw io n e w al­

n em u zg ro m ad zen iu p rzez w icep rezesa T o w . 

p. Jó zefa B ączk o w sk iego  z P ią tko w a

Z  k o le i p rzy stąp io no d o  w y b o ró w n o w y ch  

w ład z W . T . K . R ., w  w y n ik u  k tó rych  p rezesem  

n a o k res trzech la t zo sta ł p . L eo n P lu c iń sk i ze  

S w ad z lm ia , w  sk ład R ad y G łó w n ej w esz li p p .: 

M . C h łap o w sk i, J . B ączk o w sk i, J . S o b iech a, d r. 

J . T rzc iń sk i, A . B arto sz , J . C iesie lsk i, M . 

H o zak o w sk i, S t. K o w aliń sk i, k s. p ra ła t K łos, B . 

Ł u b ień sk i, F r. M ajch rzy ck i, d r. G ład ysz , L . 

M o ch a , S t M u sia ła i S t. P o n ik o w sk i

P o  u ch w alen iu sze reg u rezo lu cji d o ty czą ­

cy ch p rzy sz ły ch p rac T o w arzy stw a, p rzew o ­

d n iczący  o g o d z in ie 1 6 so lw o w ał o b rad y , (g r)

w zł u

badkn«

l doi. am. 
i fant nag.

nrrek- 

ifafafa —  
Hofandfa 

ixmdyn —• 
Nowy iork 
Parvż —  
Pra^ —  
Szwajcarfa

Sztokholm  
Wiedeń —  
Włochy —  
Kopenhaga

transakcja
21 3. JO. 3.

♦prjedaż kupno
29. k ^.3. 29. 3. dU H

M««

W* «M» —

8,80
<MM

MMI

MM*

171.49 124,*0 124,18 i

3S9.05 356,10 359,95 359,60 35\’5 35A2t

43,518. 43, O 43,6?. 43,61 43, <1

8,90 8,90 8,L2 8,92 8,38 8 81

3\lt *2 35,«9‘t 35.19 35,11 3',02 3\0

26.411. 26,41ł# 26.45 2648 ^6,4 26 31

17ł,/6 171,73 172,14 172,16 171,34 171,34

— MM •Mi MM

125,45 125,45 125,76 125,76 125,14 125,U

•■W

47,12
MW*

MM 47,24
w»

4.

ransiw. papiery wartościowe *

5% p. konwers. kolej. — — —  —
5% pożyczka dolarowa — —  72

pożyczka dolarowa — — —  —
ę% pożyczka konwersyjna — —  67

pożyczka konwersyjna kol. _ —
10% pożyczka kolejowa — — 102,50—102

I gram złota — — —  —  -•

29. 3. '

149,50-148,70 

138,50 
123

85-86

62-62,50

Akcie T

Bank Polski — — —  
Bank Dyskontowy —  
Bank Handlowy — -* 
Bank Zachodni —  
Bank Zw. Spółek Zatob, 
Bank Tow. Spółdz. —  

Starachowice — — -»
Chudorów — — «• 
Michałów —— •—
W T. B. Cukru — «—

•irlej — — — — —

72

54,50

Noiowania Sietdy Zbatawel
i Iow. w Pornaain < Warszawie.

Ozólne usposobienie spokojne, podaż żyta zwięk- 

sfona.
Uwagi: jęczmień br. o wadze wyższel niż stand. 

T>onad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, ko.o- 

rze i czystości ponad notow.

s Notowano w złotych
w Poznani

30 iii___

|!H ku <f. C

w  Warszawie 
III.

tacnr >at* 1

*yto ...... 46,60—47,5*

^yto kongr. 681H16 45,50—47,00

^ylo kotigr.681 In stacja ttłJtd MM

Mąka żyt. 65 proc Ir. Warszawa •MM

Maka pszenna 60pr. U.Warszawa 

‘’szenlca
54,00 T55,O i 58-60

Jęczmień prz. • • • • « • 36,50—  38,56 MM

Jęczmień br. 1 . . > • 
Owies . . . « » « iii • 
Groch Wiktorja ../• •

4 i ^>0—43,0 
3^,00—41,1 < 
60,00  —  82,01

48,50-51,00

MM

Groch o.. . ; . l6,u0—51, X «M>

Rzepak .■ . « • „t' •
Seradela < , . » . z8,00-23.0C

MM

MNW

Ospa pszenna ......
«M«

Aiąka żytnia 65%  wł. won stand. 68,h* MM

Mąka żytnia 70\ ., w K
Mąka  pszenna  65% h „

6 ,51 
/5,50-79,50

•M

Ziemniaki .
Ziemniaki f. 16*1,
Peluszka . . . 4.T<« »

Otr. żyt. . . . •

6,10—6,3 
13,00 -  36,01 
53.00—3  Sl'O 32,00-33,00

Ok. pLn. , . JtM. .

Wyka latow. » •
Słoma pr. . * •
Siano L . . . ? . .

2.50-33, 0
31,00-04,01

MM

MM

•-**

Notowania
Chicago, 29. III. Zamknięcie. Ceny terminowe. 

Pszenica. Tendencja mocna. Na maj 143”—143 

na marzec 144—144 żi; na lipiec : 143>4— -143 /e. —  

Kukurydza. Tendencja mocna. Na maj 101 /•♦ na 
marzec 99%; na lipiec 104. — Owies. Tendencja 

mocna. Na maj 58%; na marzec 59; na lipiec 52%. 

__Żyto. Tendencja mocna. Na maj 122%; na marzec 

123%: na lipiec 116.
Chicago, 29. III. 29. Zamknięcie. Ceny loco. 

Czerw, ozima jara nr. 3 144ł’/i«; Owies biały nr, 2

62; Jęczmień Malting 93—102.

Nowy Jork, 29. III. 1928. Zamknięcie. Ceny loco. 

Manitoba nr. 1 168%; Czerw, ozima jara nr. 2 

179%; Kukurydza nowa z nowych zbiorów 113^»; 

Mąka Spring 660—690; Frachty do Angljl 1/6—2/6; 

Frachty na Kontynent 9—10.

arbilrafowe walut
IĆtórcmt nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 

ani w obrohcti mlędzvbankowvch.

ą  i b *' < a > •> " •

/iitvc ’ > iH K iv l-

30. 3.

71,75-7i

67.0f

102,00  21$

*. 3.

149,25-I40.ÓC
138,>C

121

52,50-63,20

5450-54,65

Belgrad —  —  — > —  —
Budapeszt —
Bukareszt —  —  —
Oslo —  —  —  —  —

Helsingfors —•••— —
Konstanty  uopol — — —  

Kopenhaga —  —  •—  —
Sofja —  —  —  —  —

M 15,71 J5,7i
«*• 155,^ 155,89

MM 5,4i* 5,40
M 237,41 237,7.'

M> 22,49 22,45

4.62 4,63
—* 238,88 233,8(
M*. . 6.4z 6.44

Orientacyjne kuny arbitrażowe wedłus mledzyban- 
Koweso kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno 8838. Ryga 
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@grdd Zoologiczny 
w Poznaniu jeduny w Polsce

Epilog strasznego morderstwa
Ohydne tłn zbrodni. —> Oskard&ii zeznają sprzecznie.

W czo ra j to czy ł s ię w  S ąd z ie O k ręg o w y m  

c iek aw y p ro ces o zb rod n ię m o rd erstw a w  P o ­

zn an iu .

N a ław ie o sk arżo n y ch zasied li A lek san d er  

W ilczy ń sk i (la t 3 4 ), Jak ó b S zy m le t •(la t 2 2 ), 

o b a j ro b o tn icy z P o zn an ia o raz A u g u styn Z a-  

p eń sk i, zam . w  K lo n ach p o w . Ś ro d a . A k t o sk ar 

żen ią zarzu ca W ilczyń sk iem u  i S zy m le to w i, że  

w  d n iu 2 4 lip ca 1 9 2 7 z p rem ed y tac ja zab ili 

E d m u n da T o m aszczaka n a szo sie śred zk le j 2  

k im . o d K o strzyn a . Z ap eń sk iem u zarzu ca s ię , 

że o b u n am ó w ił d o zb ro d n i. E d m u n d T o m asz-  

czak zo sta ł zam o rd o w an y w  sp o só b b estia lsk i; 

o trzy m ał o n o d m o rd ercó w k ilk an aśc ie c io tó w  

o strem  n arzęd ziem  a zb ro czo n e k rw ią c iało  Je ­

g o zo sta ło  p o rzu co n e w  ro w ie . P rzy p u szcza  tie , 

że p o w o d em  m o rd ers tw a b y t s to su n ek m iło sn y  

żo n y zam o rd o w an e j/) z W ilczy ń sk im .

T ry b u n a ł p rzy stąp ił d o k o le jn eg o p rzesłu ­

ch an ia o sk arżo n y ch . W ilczy ń sk i, cz ło w iek  

szczu p ły , o n erw o w y m  sk u rczu tw arzy w y p ie­

ra s ie w in y ; p raco w ał o sta tn io w  P o zn an iu w  

fab ry ce sk rzy ń razem z T o m aszczak lem I 

m ieszk a ł u n ieg o jak o su b lo k a to r. Z azn aczy ć  

n a leży , że T o m aszczak , żo n a jeg o M arta 1 W il­

czy ń sk i m ieszk a li w  jed n e j izb ie .

M o żliw o ść s to su n k u m iło sn eg o jak i w o b ec  

teg o fak tu ła tw o m ó g ł s ię w y tw o rzyć m iędzy  

W ilczy ń sk im  a żo n a T o m aszczak a , o sk arżo n y  

w y k lu cza , m o ty w u jąc to te rn , że T o m aszcza- 

k o w a b y ła ch o rą , p o n iew aż m ąż ją zaraz ił. W il­

czy ń sk i tw ie rd z i, że w y p ro w ad z ił s ię o d T o ­

m aszczak a z m ieszk an ia , g d y ż zm u szo n y b v l 

sp ać z n im  razem  d la b rak u m iejsca w  jed n em  

łó żk u , a m iał o b aw ę zarażen ia . -O sk rżo n y w i­

d y w ał e ie jed n ak d a lej z T o m aszczak lem i je ­

g o żo fta a n aw et s to ło w ał s ię u n ich . D o m o r­

d ers tw a s ię n ie p rzy zn a je tw ierd ząc , że łączy ły  

g o z T o m aszczak iem  d o b re s to su n k i. P rzesłu ­

chany S zy m le t zw ala w in ę n a W ilczy ń sk ieg o i 

p o w iad a , że ten  często  p o  p ijan em u  b ił s ię z  T o  

m aszczak iem .

K ry ty czn eg o d n ia w y jech a li o b o je d o K o ­

s trzy na za T o m aszczak iem , k tó ry u d a ł s ię d o  

sw ej fam ilji, p rzy czem  S zy m le t u d a ł s ię w  p o ­

d ró ż b ez o k reślo n eg o ce lu jed y n ie z n am o w y  

W ilczy ń sk ieg o . W ilczy ń sk i d a ł S zy m le to w i b u ­

te lk ę w ó d k i, k tó rą ten w y p ró żn ił, tak że o  

szczeg ó łach m o rders tw a m a ty lk o m g lis te p o ­

jęcie . Z atrzy m aw szy s ię n a szo sie S zy m let 

s to czy ł s ię d o ro w u , w ld z la f Jed n ak n ad ch o ­

d ząceg o T o m aszczak a, i s ły sza ł k rzy k i n ie  

zd o ła ł jed n ak ro zp o zn ać n iczeg o , g d y ż zap a ­

d a ła n o c . S zy m le t p rzy p u szcza , że m o rd erstw a  

d o k o n a ł W ilczy ń sk i.

T rzec i o sk arżo n y Z ap eń sk i, k tó ry je s t o j­

cem  T o m aszcak o w ej, (o b ecn ie u m y sło w o ch o ­

re j) tw ie rd z i, że an i S zy m le ta , an i W ilczy ń- 

sk k g n  d o  zb ro d n i n ie n am aw ia ł.

S p raw a p rzed staw ia s ię b ard zo n ie jasn o , 

zezn an ia o sk arżo n y ch są sp rzeczn e i n lew iaro - 

g o d n e . N ależy p rzy p u szczać , że zezn an ia  

św iadk ó w  n ie jed n a w ątp liw o ść w j’ja śn ią .

Sprawozdanie z handlu zboża i nasion B. Hozakow- 

sklego w Toruniu. Płacono w dniach ostatnich za 100 kz 

nasion: Za koniczynę czerwoną 240—300, białą 200—350. 

szwedzka 300—350 żółta 180—210. źól’a w łóskach 90- 

100. inkarnatkę 150—165, przelot 200-250 rajgras krajo­

wy 100—110 ivmotke 50-60, seradele 27—28, wykę la-

tową 40—41. wlczkę zimowa 70—75, peluszkę 38— 40. groch 

Wiktoria 70—75, polny 45—50. zielony 60—70, bobik 40—  

45, gorczycę 50—55, rzepak 70—74 rzepik 70—76, łubin 

niebieski siewny 20—22, żółty siewny 23—24, s! ?mic lnia­

ne 80—85, konopie 100—110 mak niebieski 100—105, ta­

tarkę 40—42, proso 45—50, mak miał? 120—125.

azy — — — — —  
Wysoka — —
W. T. K. Węgiel —

Nobel — — — — —• 
Cegielski 
Mitzner 
i.ilpop 
Mudrzejów «-«—-• 
Nurblln 
Jrtweln
Ostrowieckie — — —
Pocisk — — — —
Rudzki — — — —

9^0

45

40-40,75

44,50-45

89-93

11
53

93

I

45

45,30-46 -40.75

93 -95- 9450

S3

Ursus — — — — — MM m m

Zawiercie — — MM MMB MM» 30,50

Żyrardów — — MH» MM» MB

Haberbusz — 17350 171,50

Spies — — —  
Spirytus - -  
W. 1. Żegluga

«■»

•MW

162,50
39

162,50
39

MM MM» MM MM

Młynutwórnia MM MM

Borkowski — MM 19,25 19,25

Kolm — — — «■» «■» M m

Zieleniewski — MW» MM «M

Siła । Światło MM *M m m

Majewski — MM

Chodorów — ** MB 151

Grodzisk — — — —  —  •»
ciekli.-------------------  72^0-7^0  92

Parowozy — — — —  —  —
dank Przem. Lwów. —  —
Bank Powsz, Kredyt —•
Chodorów — — — » —  —

WWlon-------------- -----  up _____

Notowania nfieldg *
płodlów rolniczgch w Berlinie

Berlin, 30 marca 1928. Godzina 1,30.
Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za 100 kg.

Pszenica irarchijska 247 —
wrzesień — — — — — — — — —  000/0
marzec — — — —  26',5)
maj------------- ----- ------------------------------- 27V0
Hpiee . —  28 i,50

Tendencja

Zyto msrchl'skfa —
wrzeseń — — — — —— — — —  
marzec — — —— — — — — —

mai — — — — — — — — — —  
lipiec — — — — , — — — — —

Tendencja
lęczmień ’ary — — — — — —
Jęczmień ozimy — — — — — — — —
•ęczmleń pastewny krajowy - — — —

Tendencja
Owies marchHski — — — — — — — —  

październik — — — — — — — —

marzec — — — — — — — — —  
Tendencja

Kukurydza loco Hamburg —  —  —  — —
kukurydza loco Berlin —  —  —  —  — —
M?ka pszenna — — —  —  —  —  —  — —
Mąka żytnia -— —— —  —  —  —  —  — —

Ospa pszenna — — — — — — — — —  
Ośna żytnia — — — — — — — — — —  
Rzepak — — — — — — — — — — —  
Groch vikt. —— — — — — — — — —  
Groch polny— — — — — — — — — —  
ciuszka — — — — — — — — — — —  
lób polny — — — — — — — — — —  

Wyka — — — — —— — — — — — —  
łubin niebieski — — — — — — — — —  
Lubin żółty — — — — — — — — — —  
Seradela nowa — — — — — — — — —  
Makuchy rzepakowe — — — — — — —  
Makuchy imane — — — — — — — — —  
Wytłoki suche — — — — — — — — —  
Śrut seja — — — — — — — — — — —  
Płatki ziemn.— — — — — — — — — —  
Ziemniaki jad. b. — — — — — — — —  
Ziemniaki iad. czerwone — — — — — —  
Ziemniaki jadalne żółte — — — — — —  
Ziemniaki przemysł — — — — —

Ogólna tendencja

259  -2*1 

24\0C  
275.L0

28i,5O  
265,00

231,00—280,00 
ooo.oo—ooo.oo: 

000,00—000,00

235 -242 

000,00, 
000,0) 
000.00!

000-000 
2ż7—239

31,25—35,00 
34,25 - Wb 
17,'O-00,00
17,00-00. U)

30,00
46  -57. 
25-27 
24-25 
23-24 
24-25

14-14,75 
15,25—16,00 
25,00-28.00 
19,63-19,70 
24.uO-24.2U  
14,30-14,70
22. iO-22,/0
2 ,9.) - 46 60

2 90 3.10 
3,uj 3,23 
3,33 - 3,60 
b,;JO—U,u0

Urzcdowe bursa dewiz w ncrSiaie

Helsingfors —  
\V<edeń — —  

'raga - - —  
Budapeszt —  
Sof ja — — —  
Amsterdam —  
Oslo — — —  
Kopenhaga —  
Sztokholm —  
Londyn — —  
Buenos Aires—  
i\owy Jotk —  
Bruksela — —  
Kowno — —  
paly2 — — . —  

Zurych — —  
Aiadrv! - —

30. 3.

lu,o3^ 
5^.89

12,369
73,il 
3,02

168,b < 
Ili 73 

112,1 > 
112, 4 
20,431

1./9 
18,6') 
58 43 
41,6

16,4*5 
80,605

70,  ć)2

Warszawa— —  
Gdańsk — —  
Buk i reszt — —  
loko — — —  

•Kio de Janeiro  —  
lugosławja —  
Portugalia —  
Kanada — —  
Kair - - -  
Kevai — —  
Ateny — — —  
Konstantynopol 
Katowice — —  
Poznań — —  
Kyga------------
Urugual — —  
•<zvm - —

Dewizy w zapyatniu; Madryt nieco lżejszy

39 3.

46,^75 
81.66 
2,635
1, 9) 
9,505 
7,362 
18,12 
4,189

20,956

5,546
2,1'2 

47
46,970

4,334 
22.115
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Zagadnienie gospodarcze stanu średniego
Dr. Edmund Piechocki.

Rzemiosło
na

Pimtai Mai Iwwei
v (Dokończenie^. i !

- Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu w 1929 roku wyszła z założenia, że 
wystawa rzemiosła musi być reprezentacją, 
nietylko wytworów rzeczowych, ale wyrazem  
żywotności tężyzny i narodowo - kulturalnego  
znaczenia grupy społecznej, jaką jest rzemiosło  
jako odrębny stan społeczny. Dlatego też wy­
stawa rzemiosła znajdzie się na Powszechnej 
Wystawie Krajowej w  osobnej grupie p. n. „Rze­
miosło 1 przemysł ludowy”.

Cały powyższy zakres rzemiosła podzie­
lony został na 12 następujących klas:

I 1) metalowa, 2) drzewna, 3) chemiczna, 4) 
skórzana, 5) włóknista, 6) papiernicza. 7) szklar 
ska, 8) kamieniarska i budowlana, 9) spożyw ­
cza, 10) zdobnicza, 11) wyroby precyzyjne, 

12) Inne.

Wystawa mus! przedstawić rozmieszcze­
nie i siłę polskiego rzemiosła. Zgodnie z tern 
eksponaty obejmować będą: 1) produkty, 2) 
modele, 3) zdjęcia I reprodukcje, 4) wykresy 
ł tablice, obrazujące dane statystyczne z życia  

rzemiosła.
i Grupa rzemiosła na Powszechnej Wysta­
wie Krajowej została przez Dyrekcję ułożona w  
ten sposób, ażeby dała obraz tego co wytwa­
rza rzemieślnik polski, a była równocześnie 
przeciwstawieniem tego co jest tworem zme­
chanizowanym maszyny.

Jak wiadomo wystawa rzemiosła mieści s’ę 
w wspólnej grupie z przemysłem ludowym  
Należy więc określić stosunek wzajemny obu 
tych podgrup. Niewątpliwie wystąpią przytem  
niejednokrotnie trudności w dokładnym rozgra­
niczeniu eksponatów rzemiosła i odpowiednich  
działów przemysłu. Rozwiązaniem tyo** 1 
wszystkich zagadnień 1 położeniem podstaw  
pod bogatą i kompletną wystawę zajmie się Za­
rząd Grupy Rzemiosł.

EH

ml I rzęnfieślniczemi, gdzie produkcja wysta­
wiona będzie przedewszystkiem jako wyraz 
pracy przemysłowej i handlowej i pod tym ką­
tem widzenia i gdzie wystawcą pozostawiona 
być musi znaczna swoboda tak w wyborze  
okazów, jak w urządzeniu, jak i w nadawaniu 
swym pokazom specjalnego charakteru rekla- 
mowo-handlowego, z wysunlęęlem na pierwszy 
plan gospodarczej strony przedsięwzięcia. Na­
tomiast dział kultury i sztuki wysunąć musi In­
ną myśl przewodnią, a mianowicie: te nieliczne 
dziedziny, w których uwzględniony bedzie dział 
retrospektywny, podlegać będą ścisłemu kry­
terium naukowemu i wyborowi artystycznemu 
pod kątem widzenia osiągniętych przez nas w  
dawniejszych czasach odrębności i bodaj wzglę­
dnej oryginalności.

Dział zaś produkcji współczesnej podlegać 
będzie kryteriom następującym:

I. Dzieła wystawione mus^ą być na n—  
wie wysokim poziomie pod względem formy, 

surowca i wykonania;

II. Wszelkie im itacje, naśladownictw i prze-

jak w pierwszym okresie twórczości Jaro- 
chowskiego za największą jego zasługę uzna­
liśmy zapoczątkowanie badań nad epoką saska, 
wbrew nawet pewnym teorjom i ogólnej nie­
chęci historyków do badań nad epoką upadku, 
tak w drugim okresie twórczości największą za­
sługę upatrujemy w zerwaniu z apriori utworzo ­
ną, na faktach nieopartą, teorją historiozoficzną. 
Ujmowanie zagadnień i problemów historycz­
nych staje się u autora ściśle naukowe — w  
sposobie do dziś dnia obowiązującym. Autor nie 
cofa się przed odsłanianiem spraw przykrych, 
czasem nawet upokarzających — byle jak naj­
bliżej dojść do prawdy. Ujęcie w ten sposób  
pracy historycznej wydało dzieło: „Dzieje pa­
nowania Augusta H od wstąpienia Karola XII na 
ziemię polską aż do elekcji Stanisława Leszczyń­
skiego” , Poznań 1874, którego wyniki weszły 
do trwałych zdobyczy historiografii polskiej, 
ustalając fakty dziejowe dwu lat od 1702— 1704 
r. Nleumniejsza bynajmniej zasług Jarochow- 
skiego wydany w 1866 r. przez Szujskiego
IV. tom „Dziejów Polski” , w którym Szujski do­
szedł do podobnych wyników w  zapatrywaniach  
na epokę saską, do jakiej później bo 1874 doj­
dzie Jarochowski. Być może, że prace Szuj­
skiego wywarły nawet poważny wpływ na 
dalsza twórczość naukową autora.

We wstępie do „Dziejów panowania Augu­
sta II” (1702— 1704) Jarochowski szczerze przy- 
znaje się do zmiany zapatrywań i metody. „Rze­
czą światłego czytelnika będzie ocenić różnice  
zapatrywań, źródłowości, sposobu opowiadania 
między dzisiejszym dalszym ciągiem a owym  
pierwszym początkiem smutnych i bolesnych  
pod każdym względem augustowych czasów.”8)

Jarochowski potępia teraz nietylko króla 
i możnowładztwo, lecz także nie waha się przed 
wydaniem surowego sądu o szlachcie. Epoka 
saska, zdaniem autora, nie posiada „ani człowie­
ka, ani idei, ani hasła” . Jest to epoka, w której 
byśmy szukali nadaremno objawu myśli pol­
skiej.”10 * 12). „Biały dzień archiwalnej prawdy, 
światło bijące z fizjonomii ludzi i wypadków  
przekona go (historyka), jakby się mylił, gdyby 
mglistą szarugę chciał sobie rozwidniać błędne- 
mi ognikami jakichbądź choćby najprawdziw­
szych na pozór doktryn, choćby najpoważniej­
szą tradycją uświęconych wyobrażeń o lucziach, 
czynach i wydarzeniac * IV.h.”11)

Oto surowy sąd o epoce panowania Augusta 
II., sąd, którego mimo ca ’ego szeregu nowycli 
przyczynków badań, ostał się jako prawdziwy. 
A równocześnie określenie zajętego przez autora 
stanowiska, tak zdecydowanie różnego od sta­
nowiska w pierwszym okresie twórczości. A ja­
kiż sąd wypowiada obecnie autor o szlachcic,XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

e) T am że, s tr . X V .
7) T am że, s tr . X X X V .
•) T am że , s tr . X X IX .

e ) K . Ja ro ch o w sk i. D zie je p an o w an ia A u g u sta II o d  
w y stąp ien ia K aro la X II n a z iem ię P o lsk a aż d o  e lek c ji S ta ­
n is ław a L eszczy ń sk ieg o —  P o zn ań , 1 8 7 4 , s tr. III .

” ) tam że s tr. IV . Z
M ) tam że s tr. V . ; ,
1 2 ) ib idem , s tr . X V .
1 S) W I. S m o leń sk i o . c . s tr . 4 0 1 < i

Ponadto liczne dziedziny produkcji prze­
mysłowej I rzemieślniczej Interesują również 
specjalny dział kultury i sztuki utworzony na 
Wystawie. Dział ten podlega osobnej dyrekcji 
i umieszczony będzie w gmachach rządowych  
i na łączącym  je terenie w galerjach tam zapro­
jektowanych, których budowa przyjdzie praw­
dopodobnie do skutku/ W tychże gmachach 
znajdą umieszczenie różne wystawy rządowe.

Dział Kultury 1 Sztuki w zasadzie nie ma 
żamlaru konkurować z działami przemysłowe-

góry przyjętych ka- 
trzeźwo spojrzeć w

autor wiek XVIIL  
tylko nie szlachta.

Dr. Truchlm Stefan.

Zasługi naukowe
Kazimierza JarochowsMcźo

(Dokończenie).

Można jeszcze obok ustroju polskiego uznać 
j angielski, lecz bezwzględnie ustrój Polski jest 
nawet lepszy od angielskiego, „z tą jeszcze tylko  
różnicą, że kiedy zaciętość partyjna angielska 
niweczyła często dobre strony swej ustawy, 
przyrodzona charakterowi polskiemu łatwość 
przebaczania i niezdolność krwiożerczości, wy­
nagradzała zawsze błędy i usterki własnej” ). 
A więc apoteoza — której prostym wynikiem  
uznanie Polski w nauce historii „Chrystusem  
narodów”’konsekwencji z 
nonów, nie pozwalające 
oczy rzeczywistości.

Surowo krytykuje 
wszyscy są tam winni 
„A właśnie cnota, rozum narodowy, uczciwość, 
zrozumienie obowiązków względem  siebie i kra­
ju, tkwiły tylko i jedynie w tej. prawda że ciem ­
nej, ale większa prawda, że uczciwej i poczuwa­
jącej się do godności polskiej szlachcie”7), a stąd 
nawet najdalej idąca konsekwencja „pobyt 
Szwedów w kraju (za Augusta II) nie byt tedy 
jedynie wynikiem bezsilności i upadku ducha; 
Szwedzi są naówczas nietyle nienawistnymi na­
jeźdźcami, co raczej sprzymierzeńcami Polski w  
walce jej przeciw absolutnym i szkodliwym za­
chciankom Augusta H”8 *). W  obronie szlachty 
doszedł autor do absurdu, do zaprzeczenia rze­
czywistości; na usprawiedliwienie jego powie­
dzieć można, że uległ ogólnemu prądowi.

Do tej epoki twórcz. naukowej autora należą 
też dwa tomy szkiców. Wydane bezimiennie  
w 1860 r. „Opowiadania historyczne” , w 1863 
„Opowiadania i studja historyczne” i rozprawy 
wygłoszone osobno „Car Piotr i carewicz 
Aleksy” w r. 1862 i „W ielkopolska w czasie 
pierwszej wojny szwedzkiej od r. 1655 do 1657” 
Naogół wartość ich zmalała wobec rozwoju 
dzisiejszych badań historycznych, a i w czasie 
ich ukazania się nie przekraczała zbytnio miary 
sprawozaawczej.

Na tych pracach zamyka się pierwszy nie­
dojrzały jeszcze okres twórczości Jarochowskie­
go. Ustawiczna praca, pogłębiła wiedze histo­
ryczną, badanie źródeł archiwalnych obaliło te- 
orje aprioryczne obrony szlachetczyzny, 
a wreszcie opanowanie metody historycznej 
spowodowało przeobrażenie się zdolnego, lecz 
łzawsze (dyletanta, w poważnego uczonego.

Moslo szerokie musi sumo rolovt o seói byt 
R ęczn a w y tw ó rczość szew ek a , a p ro d uk c ia m ech an iczn a. —  N ieb ezp ieczeń stw o za lew a  n o k u  p rzez n iem ieck a tan ­

d e to . —  Z w . C echó w  S zew ck ich p o d u w ag ę . 
! ■ 

R zem io sło o b u w nicze, zn a jd u je s ie o b ecn ie w  P o lsce  
w  tru dn em  p o ło żen iu —  n ie ty lk o ze w zg lęd ó w  m ate ria l­
n y ch i b rak u o d p o w ied n ich k ap ita łó w , lecz ze w zg lęd u n a  
is tn ie jące k o n iu n k tu ry . F ab ry k ac ja ! o b u w ia sp o so b em  
m ech an iczn y m s tan o w i d la rzem io sła szew ck leg o n ie ­
zw y k le p o w ażn ą k o n k u ren c ję z k tó rą rzem ieśln icze w ar­
sz ta ty m u szą w alczy ć z w ie lk im w y siłk iem . N ie k ażd y  
zd aje so b ie sp raw ę ze s tro n d o d a tn ich w y ro b u ręczneg o , 
k tó reg o n ie zd o ła zastąp ić n a jlep sza n ie raz m aszy n a.

O b ecn ie o g ó ln a p ro d uk c ja o b u w ia w  P o lsce , tak ręcz­
n ie w y tw arzan ego , jak i sp o so b em  m ech an iczn y m , Jes t 
w ięk sza , an iże li zap o trzeb o w an ie ry n k u w ew m ętrtn eso . 
co ró w n ież m . i. jes t p rzy czy n ą p an u jąceg o w  ty m  zaw o ­
d z ie k ry zy su .

Jeże li zaw ó d szew ek ! p rag n ie n a leży teg o rozw oju , 
m u si z w ielk ą u w ag ą ś led z ić k o n iu n k tu rę i d ąży ć d o w y ­
w ieran ia o d p o w ied n ieg o w p ły w u n a je j d a lsze k sz ta łto -

W  P o lsce d afe s ie o b ecn ie zau w aży ć s ilną ten d en c je  
d o p rzejśc ia z p ro d uk c ji ręczn e j o b u w ia n a p ro du k c ję  
m ech an iczn ą. K to o d b io rcę p rzy zw y cza i p ierw szy d o  
sw o ich w y ro b ó w , rzem ieśln ik - szew c, czy też fab ry k an t, 
ten b ęd zie m ia ł m o żn o ść zap an o w an ia n a ry n k u . I to  
p rzed ew szy stk iem rzem io sło szew ek ie w in n o w ziąć p o d  

u w ag ę . ! .
D ru g iem p o w ażn em  n ieb ezp iecezń stw em d la K rajo ­

w e} w y tw ó rczo śc i o b u w n icze! Jes t p ro d u k c ja o b u w ia za ­
g ran iczn a p rzed ew szy stk iem  zaś n iem ieck a . N a tem at ten  
o rg an n iem ieck ieg o p rzem y słu sk ó rzan eg o „S ch u h m ark  

w jed n y m  z o sta tn ich p isze: ;
„W ażn iejszy i b ard z ie ! ch arak tery s ty czn y je s t 

o b jaw , że o tw o rzy ! s ie ry n ek w ew n ętrzn y p o lsk i d o  
n ied aw n a h erm ety czn ie zam k nię ty d la to w aró w  „m a­

róbki dawnveb stvlów c c t laklchkolwiek Ób- j ।  uroczystość otwarcia Powszechne) Wystawy 
^h wzoTw  hdawV *nvd 1 cz ’y ’wspó^ch bt

da w zasadzie wyłączone. 1 dzlei6w Polskl«° rzem'0«a-

d e in G erm an y ” i £ e o b aw ie n iem ieck ie zaczy n a tara  
o d g ry w ać ro le czy n n ik a reg u lu jąceg o cen y . Z w ażyć  
p rzy  tera n a leży , że d o ry ch czas o b o w iązu je d la w w o ­
zu z N iem iec tary fa m ak sy m aln a, k tó ra p o zaw arc iu  
trak ta tu u stąp i ch y b a n o rm aln y m s taw k o m . T o o b ­
n iżen ie d a sp raw i, że cen y fab ry k a tó w n iem ieck ich  
sp ad n a o 1 0 — 1 5 p ro cen t, g ran ica p o lsk a o tw o rzy s ię  
au to m aty czn ie d la o b u w ia n iem ieck ieg o . Jeże li u -  
w zg lędn im y . że w y w ó z o b u w ia n iem ieck ieg o d o P o l­
sk i o siąg n ą ł w  o sta tn ich d w ó ch la tach cy fry z ro k u  
1 9 1 4 , to n ie u leg a w ątp liw o śc i że p o fak ty czn em  za ­
w arciu trak ta tu h an d lo w eg o ek sp o rt d o P o lsk i p o tęż  

n ie w zro śn ie* 4 .

Jak z teg o w id z im y , N iem cy ro k u la d la s ieb ie i?  
n a jlepsze h o ro sk o p y . T ego ro d za ju p rzew id y w an ia w ; 
n y s tać s ie d la p o lsk ieg o rzem io sła o b u w n iczeg o , jak  
o b u w n iczeg o p rzem y słu g ro źn em m o m en to l W szak m  
że za istn ieć p o zaw arc iu trak ta tu z N iem cam i tak a sy tu  
ac ja , że p o lsk i ry n ek o b u w n iczy zo stan ie fo rm aln ie za la ­
n y p rzez tan d eS iy fab ry k a t n iem ieck i, zab iJa jac w , ten  
sp o só b p o lsk ie rzem io sło szew ek ie i zn aczn ie o słab iając  
p o lsk i p rzem y sł sk ó rzan y .

T e g ro źn e d la n as m o m en ty n a Jak ie zw ró c iliśm y u -  
w ag e w y żej, m u sza b y ć w zlete p o d u w ag ę p rzez k o m p e ­
ten tn e czy n n ik i o flc la ln e z led n e l s tro n y , z d ru g ie j zaś  
o rg an lzac le zaw o d ow e, a p rzed ew szy stk lem  Z w . C ech ó w  
S zew ck ich . m u si sp raw ę te u ch w y c ić en erg iczn ie w  ręce , 
d o p in g u jąc czy n n ik i rząd o w e d o p rzed sięw zięc ia k ro k ó w  
m alący ch n a ce lu o chro n ę rzem io sła szew ck leg o 1 o sła ­
b ien ia n ieb ezp ieczeń stw a p rzed za lew em  ry n k u k ra jo w e ­
g o p rzez tan d e tę n iem ieck a.

M , S tec .

■E8

- w T a h drogę przystosowania starego warsztatu 1 orga- 
TTlOZll*ji-, MA«rAz*>»ac*łvnl« worntikAw

Stąd wynika, że o przyjęciu eksponatów  
do działu kultury i sztuki decydować bedz'e 
twórcza kompozycja i dobre wykonanie. Kwe- 
stja czy przedmfot wykonany jest osobiście 
przez autora, czy przez rzemieślnika w war­
sztacie rękodzielniczym, czy w fabryce, czy 
przedmiot został wykonany raz jeden czy też 
przeznaczony jest do powielania lub do maso­
wej produkcji, czy jest prosty czy ozdobny, 
kosztowny czy tani, nie odgrywa żadnej roli.

Wystawa rzemiosła polskiego musi więc ze 
względu na ważność rzemiosła w Odrodzonej 
Polsce zająć na Powszechnej Wystawie^ Krajo­
wej należne jej miejsce. Stan rzemieślniczy, 
którego odrodzenie jest Istotnie warunkiem nor­
malnego rozwoju gospodarstwa narodowego 
musi znaleźć właściwą swemu gospodarczemu 
znaczeniu reprezentację. Wystawa rzemiosła 
polskiego powinna wskazać całemu rzemiosłu 

nizacyj rzemiosła do nowoczesnych warunków 

produkcji I społecznego życia.

Święto dziesięciolecia wolnego Istnienia 

o tej szlachcie, którą nieomal w pierwszym  okre­
sie apoteozował. Posłuchajmy słów samego Ja- 
rochowskiego. „W  lasach wyszenieckich i ostro­
łęckich, w.baffnfstej okolicy Naru, Ciechanowca. 
Drohiczyna gromadzą się dzielni strzelcy i bart­
nicy, legendowi Kurpie, zbiera się w oddziały 
szlachta. bv walczyć z rozbójniczymi Szwedami 
Klas Bondego. Czyż może do legowisk biednych 
Kurpiów, czy może do powstańczych oddziałów  
Niuskiej i Drohickiej szlachty schroniła się wy­
pędzona zewsząd, zapomnianla myśl narodowa?  
— Nie łudźmy się; to tylko krwawa burda 
o uprowadzane bydło i wyprzątaną ze zboża 
stodołę.”13)

Autor zbliża się w obecnej epoce swych 
prac do szkoły krakowskiej i jakkolwiek wysi­
laliśmy się na zestawienie przeciwnych dowo­
dów, jak to uczynił Smoleński, prawdziwości 
zbliżenia do szkoły krakowskiej dowodzą stano­
wisko Jarochowskiego. wyraźnie zaznaczone we 
wstępie do dzieła i pewne dygresje w samem  
opracowaniu.

Oparł swą pracę Jarochowski na arcyboga- 
tym materjale źródłowym: Listy Załuskiego. 
Lengnicha „Historia krajów pruskich za pano­
wania Augusta II; na Nordberem. Fassmame, 
Dzienniku Piotra Wielkiego: na Forsterze, pa­
miętnikach t. zw. Otwinowskiego, Krzysztofa  
Zawiszy, na wydawnictwach Cygnaeusa, Thei- 
nera, Helela, na pracy Carlssona i na materjale  

czerpanym z archiwów zagranicznych: drez­
deńskiego, kopenhaskiego, sztokholmskiego; 
z krajowych: grodzkiego w Poznaniu i z ręko­
pisu Bibl rogalińskiej. Poraź pierwszy zebrano 
tak olbrzymi i źródłowy materiał, opracowano 
go umiejętnie i poraź pierwszy rzucono światło 
prawdy na czasy Augusta II. Stąd dotychcza­
sowa i nieprzestarzała wartość pracy Jaro­
chowskiego.

Po napisaniu dziejów Augusta aż do elekcji 
Stanisława Leszczyńskiego t. j. do roku 1704. 
zamierzał Jarochowski dalej kontynuować pra­
cę nad dziejami Augusta II. lecz nie danem by­
ło mu pracy dokończyć. Zbieranie materiałów  
i rozpoczęcie opracowania przerwała śmierć. 
Już po śmierci ukajał się w Rocznikach Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu pierwszy  
rozdział rozpoczętej pracy, która, jak z frag­
mentu wnioskować można, miałaby tę sama po­
ważną wartość naukową, jaką posiadało dzieło  
poprzednie.

W  międzyczasie zaś opracował Jarochow- 
ski szkice historyczne przedewszystkiem z cza­
sów saskich.

Położenie pracowników umysłowych 
w świetle cyfr

Ś w ia t p raco w n iczy p o w łn ien zap o zn ać s ie z o sta tn iem  

w y d aw n ic tw em In s ty tu tu G o sp o d ars tw a S p o łeczn eg o  p . t  

„W aru n k i b y tu p raco w n ik ó w  b an k o w y ch w  P o lsce w  li­

tach 1 9 2 0— 1 9 2 7“ , o p raco w an em  p rzez p . S te fan a K o zło w ­

sk ieg o .
A czk o lw iek b ro szu ra p o w y ższa d o tyczy ty lk o p ra - f 

co w n ik ó w  b an k o w y ch , n iem n ie j rzu ca o n a d u żo św ia tła  

n a p o ło żen ie o g ó łu p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch .

B o g ac tw o cy fr i p o ró w n ań liczb o w y ch , w ed łu g n a-!  

sze j o p in jl, w y p ad ło w zestaw ien iach au to ra n aw et zb y t 

o p tym isty czn ie : o b liczen ie b o w iem  o p ie ra ł o n n a u rzęd o ­

w y ch w sk aźn ik ach d ro ży źn lan y ch , a d o śc is ło ścią  k tó ­

ry ch is tn ie je sze reg m n iej lu b w ięcej u zasad n io n y ch w ąt­

p liw o śc i. S zczeg ó ln ie c i, k tó rzy , o trzy m u jąc n iezm ien io n e  

o d la t p en sje , d o w iad u ją s ię o rzek o m em  zah am o w an iu  

w zro stu k o sz tó w u trzy m an ia jak b y to w y nik ało z liczb , 

o g łaszan y ch p rzez G łó w n y U rząd S ta ty s ty czn y , g d y .j 

ty m czasem zm uszen i są d o co raz w ięk szeg o zad iU żen iM  

s ię , b y k u p ić d o sta teczn e ilo śc i ży w n o ści.

Jed n a ze szczeg ó ln ie ch arak tery s ty czn y ch tab lic , p o -, 

d an y ch p rzez au to ra , Jes t tab lica , s tw ierd za jąca , że p ra ­

co w n icy w y k w alifik o w an i o trzy m ali 1 o trzy m ują za led w ie  

6 0 p ro cen t teg o , czeg o w y m ag a ją n a jsk ro m n ie jsze w a ­

ru n k i b y tu , a n iew y k w alifik o w an i n aw et ty lk o  5 0 p ro cen t

W y p ły w a s tad n a tu ra ln e p y tan ie , jak ie s taw ia so b ie  

au to r: „Jak w w y że j o p isan y ch w aru n k ach m o g li i d z iś  

je szcze m o g ą eg zy stow ać u rzęd n icy b an k o w i, a o b o k n ich  

i re szta in te lig en c ji p racu jące j, je szcze g o rzej u p o sażo n e j 

(a w śró d n ich p rzew ażająca ilo ść p raco w n ik ó w  p ań stw o ­

w y ch )

B ad an ia b u d żetó w  ro d zin y p raco w n iczej n ie d a ją ja ­

sn e j o d p o w ied z i n a to zap y tan ie . A  w ięc b rak w y d a tk ó w ! 

n a o d z ież . (W  tak ich w aru n k ach m o żna b y ło m y śleć Je ­

d y n ie o k o n serw o w an iu , n icow an iu i p rze rab ian iu d o b rze  

ju ż zn o szo n e j g ard ero b y ). P o trzeb y k u ltu ra ln e i ro z ry w ­

k i, s tan o w iły w p ro st zn iko m y o d se tek . U trzym an ie w  

jak ie j tak ie j ró w n o w ad ze b u d że tu ro d z in n eg o au to r w  

k o n k lu z ji p rzy p isu je: 1 . p racy d o d atk o w ej n a czem  c ierp i 

zd ro w ie p raco w n ik a, ży cie sp o łeczn e i w y k sz ta łcen ie za ­

w o d o w e p o g łęb ian iu , k tó reg o n ie m o że s ię p o św ięcić , 2 . 

p racy żo n i ro d z in y . T o też w szy scy , k tó rzy „całą sw ą  

eg zy sten c ję o p ie ra ją n a b ard zo sk ro m n y ch p lacach m ie­

s ięczn y ch , to lu d z ie ży jący z d n ia n a d z ień , o d jedn e j 

p en sji d o d ru g ię i lu b o d n aw ian em i s ta le za liczk am i, 

w zg lęd n ie aw an sam i, b ąd ź p o ży czk am i, z c iąg łą tro sk ą a  

ju tro , a p raw ie zaw sze b ez żad ny ch zaso b ó w m ate ria l­

n y ch n a g o rsze ch w ile ży cia . /

lok należy tfekorownt oknu wystawowe?
O to  zag ad n ien ie , n ad k tó rem  często łam ią so b ie g ło -l  

w y w łaśc ic ie le sk ład ó w , szczeg ó ln ie w o k res ie p rzed ­
św ią teczn y m . W  sp o só b w zoro w y w zw iązk u z n ad ch o - 
d zącem l św ię tam i, u d ek o ro w an e zo sta ły o k n a w y staw o w a  
w firm ie K . P rzy b y ły , p rzy u l. św . M arcin . W  Jed n em  i 
o k ien zn aid u jem y w n iezw y k le este ty czny sp o só b u rzą ­
d zo n e św ieco n e W ielk an o cn e , w  d ru g iem  zaś im p o n u jąca  
p iram id ę z szy n ek . W arto le s t zo baczy ć o k n a w y staw o ­
w e p . K . P rzy b y ły , b y m ieć n a leży ty w zó r, w  jak i sp o ­
só b n a leży u rząd zać o k n a sk ład ó w .

W roku 1877 wychodzą: „Opowiadania 
i studia historyczne” , w roku 1882: „Nowe opo­
wiadania i studja historyczne” ; w 1884: „Opo-* 
władania i studja historyczne” ; w 1886 „Z cza­
sów saskich spraw wewnętrznych, polityki 
i wojny” . Osobno ukazały się „Sprawa Kalk- 
steina” , „Literatura poznańska w pierwszej po­
łowie bieżącego stulecia” , nadto szereg ocen 
i sprawozdań, drukowanych w Ateneum, Prze­
wodniku naukowym i literackim, Niwie, Praw ­
dzie i Kraju.*8)

W  szkicach historycznych zajmuje się prze­
dewszystkiem. jak już wspomniałem, epoką Au­
gusta II, niejako zbierając drobne, świetnie  
opracowane epizody do dalszych na ■wielką 
miarę .przygotowanych dziejów panowania Sasa. 
Pozatem cofa się do epizodów z dziejów po 
śmierci Michała Korybuta Wiśniowieckiego i do 

panowania Jana Sobieskiego.
Zapatrywań wyrażonych we wstępie dtf 

drugiego tomu „Dziejów Augusta” nie zmienia, 
gruntuje je jeszcze więcej, ściślej uzasadnia 
i stwierdza, że słabość władzy wykonawczej 
była jedną z przyczyn upadiku. Zmienia zasa­
dniczo swe zapatrywanie na rolę „familji” Czar­
toryskich —  ‘widząc w nich obecnie nie tylko 
ambicje nieograniczone, ale i dażenia dodatnie, 
prowadzące do uzdrowienia schorzałej Rzeczy­
pospolitej. Swemi zapatrywaniami zbliża się co­
raz bardziej do szkoły krakowskiej.

Konstrukcja opracowań Jarochowskiego, 
mimo olbrzymiej ilości epizodów, posiada silny 
szkielet —  i dlatego, mimo wszystko posiada 
przejrzystość. Język jest nieco przyciężki.

Reasumując zalety pracy historycznej Kazi­
mierza Jarochowskiego przyznać mu należyl 
pierwszeństwo w opracowywaniu epoki Augu­
sta II. zerwanie z apriorycznemi teorjami histo- 
rjozoficznemit przez ogół ówczesnych history ­
ków stosowanemi, poważne zdobycze nauko­
we, których wartości najnowsze nawet badania 
w zasadzie nie wiele zmieniły, a które poraź 
pierwszy naukowo ujęły dzieje Sasów i wresz­
cie tę niezmierną wprost, przekraczającą moż­
ności jednostki pracowitość. Zalety te zapew­
niły Kazimierzowi Jarochowskiemu poczestne 
i należne stanowisko w historjografji polskiej.

V U
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N ie m c y  ro b ią  s z a lo n a  w rz a w ę  z  Z u b k o w e m ,  

m ę ż e m  k s ię ż n e j S z a u m b u rg -L ip p e , s io s try  c k s -  

c e s a rz a  W ilh e lm a . O d  c z a s u  ś lu b u , k tó ry  w y ­

w o ła ł o b u rz e n ie  w  k o la c h  a ry s to k ra c j i , a  ś m ie c h  

i d rw in y  w  k o ła c h  r e p u b l ik a ń s k ic h  N ie m ie c , c ią ­

g n ie  s ię c a ły  ła ń c u c h s k a n d a l i , k tó ry c h  b o h a te *  

r e m  je s t Z u b k ó w . S ło w e m , N ie m c y  s ą  n ie z a d o ­

w o le n i  z  te g o  g ro te s k o w e g o  m a łż e ń s tw a  i s ta r a ją  

s ię p rz e d s ta w ić Z u b k o w a w  ja k n a jg o r s z e m  

ś w ie t le . U d a ło  s ię im  p rz e p ro w a d z ić w k o ń c u  

to , ż e  w ła d z e  n ie m ie c k ie , k o rz y s ta ją c  z  ja k ic h ś  

a w a n tu r Z u b k o w a w  k n a jp a c h , w y d a l i ły g o  z  

N ie m ie c .

O b e c n ie Z u b k ó w  p rz y je c h a ł d o  B ru k se l i ,  

s k ą d u d a  je s ię d o  K o n g a b e lg i js k ie g o . J u ż w  

p ie rw s z y c h  g o d z in a c h  p o  p rz y je ź d z ie  d o  B ru k ­

s e l i s ta ł s ię Z u b k ó w  p rz e d m io te m  o g ó ln e j c ie ­

k a w o śc i . Ś le d z o n o  g o  n a  k a ż d y m  k ro k u . S iw ie r  

d z o n o  w ię c , ż e  Z u b k ó w  p rz y je c h a ł d o  B ru k s e l i  

w to w a rz y s tw ie  k o b ie ty , k tó ra  u w a ż a n o  z a  je g o  

ż o n ę , k s ię ż n ę W ik to r ję S c h a u m b u rg -L ip p e . 0 -  

k a z a ło  s ię p ó ź n ie j, ż e je s t to ż o n a je d n e g o  z  

p rz y ja c ió ł Z u b k o w a , ż e  n a to m ia s t k s ię ż n a W ik ­

to r ia p o z o s ta ła w  N ie m c z e c h i p rz y je d z ie d o ­

p ie ro p ó ź n ie j . P o p rz y b y c iu Z u b k ó w  d a ł d o  

p rz e c h o w a n ia w  k a s ie  h o te lu  c a ły  s z e re g  k le j­

n o tó w  w  fu te r a ła c h  z k o ro n a m i c e s a r s k ie m i, a  

p o te m  u d a ł s ię  p ra w ie  n a ty c h m ia s t n a z w ie d z a ­

n ie lo k a l i ro z ry w k o w y c h , g d z ie r a c z y ł s ię o b ­

f ic ie s z a m p a n e m w to w a rz y s tw ie ró ż n y c h  

„ g w ia z d "  d a n c in g ó w  b ru k s e lsk ic h . W s z y s tk o  to  

z a o b s e rw o w a li i z a n o to w a li b a c z n i o b s e rw a to ­

ro w ie .

W  ro z m o w ie  z  je d n y m  z  r e p o r te ró w  a m e ry ­

k a ń s k ic h  Z u b k ó w  o ś w ia d c z y ł , ż e  ż y je  z  k s ię ż n ą ,  

s w o ją ż o n ą , w  n a j le p s z e j z g o d z ie i k o re s p o n ­

d u je  z n ią o b e c n ie  b a rd z o  g o r l iw ie . O p o w ia d a  

je j o  w s z y s tk ic h  s w o ic h  a w a n tu ra c h  m iło s n y c h ,  

o  k tó re  k s ię ż n a  n ie  je s t w c a le  z a z d ro s n a . K s ię ­

ż n a  c z u je  s ię  b a rd z o  m ło d a , p o s ia d a  u s p o s o b ie ­

n ie  1 8 - le tn ie j k o b ie ty . Z  s w o im  p ie rw s z y m  m ę ­

ż e m , k s ię c ie m  S z a u m b u rg -L ip p e , b y ła  b a rd z o  

n ie s z c z ę ś l iw a , g d y ż p o ś lu b i l i g o n a  ro z k a z  

B is m a rk a .

Z u b k ó w  w y je ż d ż a  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  d o  

K o n g a . K s ię ż n a p rz y je d z ie p rz e d  je g n o d ja ­

z d e m  d o  B ru k s e li , a b y  s ię  z  n im  p o ż e g n a ć . S k o ­

ro  u c ic h n ie  w rz a w a , ja k a  s ię  w y tw o rz y ła d o k o ­

ła  o s o b y  Z u b k o w a , w ró c i o n  d o  E u ro p y , z a b ie -  

i r z e k s ię ż n ę i p o ja d a  r a z e m  d o  A m e ry k i , g d z ie  

Z u b k ó w  z a m ie rz a z a ra b ia ć  n a  ż y c ie  ja k o  a k to r  

f i lm o w y . U m ie  b o w ie m  g ra ć  n a  b a ła ła jc e  i ś p ie ­

w a ć  p io s e n k i ro s y js k ie .

r Z u b k ó w  n ie n a w id z i Niemiec 1 wyraża się o 

n ic h  z  n a jw y ż sz ą  p o g a rd ą . Twierdzi, że Niemcy 

r e p u b l ik a ń s k ie  w y k o rz y s ta ły je g o m a łż e ń s tw o  

!d la  z w a lc z a n ia  m o n a rc h is tó w  1 p o p u la rn e j ro d z i ­

n y  c e s a r s k ie j , z a ś m o n a rc h iś c i d o p ię li te g o , że 

z o s ta ł o n  w y d a lo n y  z g ra n ic  N ie m ie c . B ie d n y  

Z u b k ó w  z n a la z ł s ię  p o p ro s tu  m ię d z y  m ło te m  a 

k o w a d łe m .

—  K ie d y  m o ja ż o n a  u m rz e , —  o ś w ia d c z y ł  

p a te ty c z n ie , —  n ie  o ź e n ie  s ię  ju ż  n ig d y  z  k s ię ż ­

n ic z k ą . M a m  ju ż  d o s y ć  te j p o p u la rn o ś c i, k tó ra  

z a tru w a  ż y c ie ! _ _ _ _

2 6  m a rc a  1 9 1 8  ro k n
dzień, feiórg zdecydował o zwgcMsiwie Franci1

8 5 7  9 3 1 . 6 5 1 3 8  1 9 5  2 4 9  2 8 4  2 9 0  3 1 8  3 3 5  3 8 9  4 e 9  

6 2 0  7 4 9  7 6 2  8 3 6  8 4 8  8 7 2  8 9 2  9 1 3 . 6 6 2 3 5  2 6 2  3 0 0  

3 8 8  4 2 2  (4 0 0 ) 5 6 3  6 5 8  8 2 0  8 2 8  8 7 8  9 7 6 . 6 7 0 0 5  1 2 8  

2 0 1 2 1 9  4 5 8  5 0 3  5 0 6  5 3 1 6 2 9  7 8 7  7 8 8  9 3 5 . 6 8 0 8 6  

1 9 5  (4 0 0 ) 2 4 3  3 5 9  4 0 6  4 5 0  4 9 3  5 5 5  5 9 5  6 0 2  7 5 9  7 7 1  

8 0 2  8 1 0  8 2 3 . 6 9 0 2 6  (4 0 0 ) 0 8 8 1 8 5 2 0 3  2 6 4 297 

(4 0 0 ) 4 0 8  4 6 1 5 8 3  6 2 6  6 9 0  8 0 7  8 9 2 .
7 0 0 2 0  (5 0 0 ) 0 4 0  0 6 6  1 0 0  1 4 8  2 6 4  2 8 4  2 8 7  3 6 7  

4 2 0  4 3 3  4 8 5  5 2 8  (4 0 0 ) 5 4 7  5 7 4  6 3 1  6 6 2  (4 0 0 ) 6 9 8  

7 2 4  7 6 9  9 7 0  9 7 3 . 7 1 0 0 5 1 3 1 1 9 6 (4 0 0 ) 3 8 1 3 8 5  
4 0 4  4 8 9  5 1 4  (4 0 0 ) 5 1 5  5 6 1  5 8 4  6 4 4  7 6 4  8 6 7  (4 0 0 )  

9 2 2 9 8 0 . 7 2 0 1 7 0 3 6  0 6 0 (4 0 0 ) 0 6 1 6 7 0 1 5 3 1 5 8  

1 7 6 1 7 9  2 9 0  3 8 1 4 0 1 (6 0 0 ) 4 5 7  5 3 4  5 5 8  5 7 8  8 6 4  

9 1 1 . 7 3 0 7 9 1 0 0 1 3 9 2 3 5 2 3 6 3 5 9 (6 0 0 ) 4 0 1 4 1 3  

(4 0 0 ) 4 7 6  5 7 3  7 2 9  (6 0 0 )  7 4 0 4 8  0 8 6  1 2 8  1 4 5  2 8 0  3 2 1  

3 4 2  3 4 4  3 8 3  (2 0 0 0 ) 3 9 3  4 6 8  5 4 0  5 6 6  8 4 3  9 2 8 . 7 5 0 3 2  

0 8 0  (4 0 0 ) 1 3 0 1 5 7 1 6 8  3 5 1 4 2 9  (4 0 0 ) 4 4 5  4 5 1 5 4 1  

5 7 6 (4 0 0 ) 6 7 4 7 9 4 8 6 3 . 7 6 0 4 0 0 4 7 0 9 1 1 9 5 2 8 0  

3 6 8  3 8 6  4 5 5  5 0 9  6 2 1 (4 0 0 ) 6 9 9  7 2 9  7 5 1 7 7 4  7 8 7  

(4 0 0 ) 8 4 9  9 1 8 . 7 7 0 8 1 3 0 0  (1 0 0 0 ) 3 4 5  3 9 8  4 0 1 4 2 4  

4 4 4  5 4 2  5 4 5  5 5 0  5 7 9  5 8 1 6 2 7  6 7 1 (6 0 0 ) 8 1 0  8 4 8  

8 9 9  9 2 8 . 7 8 1 2 0  1 3 4  2 2 3  2 2 6  3 1 4  3 1 6  (4 0 0 ) 3 4 1  3 4 7  
6 9 7  7 1 9  7 6 8  8 1 9  (4 0 0 ) 8 4 3  9 1 2 . 7 9 1 7 1 (4 0 0 ) 1 8 *  

3 8 1  4 7 7  5 3 9  5 4 6  6 8 1  7 4 5  8 0 2  8 3 7  9 5 3  9 9 6 .

i 8 0 0 1 4  0 4 4  0 6 6  (4 0 0 ) 1 1 8  1 8 4  2 1 4  3 2 8  5 1 4  5 1 5
5 2 5  5 4 4  6 1 4  6 5 8  7 1 7  7 5 0  7 9 3  8 8 4  9 3 4  9 8 4  (6 0 0 )

9 9 2 9 9 7 . 8 1 0 0 0 0 0 9 (4 0 0 ) 2 3 3  2 6 9 2 9 7 4 4 0 5 3 1
5 4 2  6 7 0  7 1 9  7 5 0  8 1 6  (4 0 0 ) 8 8 6  9 1 0  9 1 1 (4 0 0 ) 9 7 1

8 2 0 0 4  0 1 3 (1 0 0 0 ) 2 5 3  2 7 3 2 9 6  3 2 6  3 8 3  5 1 6  5 2 1

5 3 9  5 7 7 (5 0 0 ) 6 7 4  6 9 3  7 2 3  7 5 7  9 0 4  9 1 9  9 4 3  9 8 8 .  
8 3 0 9 9 1 0 3 1 4 6 1 8 2 (4 0 0 ) 1 8 7  2 1 2 (4 0 0 ) 2 3 8 3 4 1  

3 5 0  3 5 2  4 7 3  4 9 2  5 0 8  5 1 5  6 0 1  6 0 7  6 1 5  7 3 1  8 4 0  9 2 6  

8 4 0 4 6  6 9 0  2 2 9  (4 0 0 ) 2 8 5  3 0 3  3 0 8  (5 0 0 ) 4 7 9  6 5 7  6 7 3  

7 4 0  7 7 9  8 1 0  8 1 6  9 1 4  9 6 1 . 8 5 0 3 0  0 6 2  1 4 2  1 6 9 1 7 6  
3 0 9  5 2 3  6 9 8  7 9 8  7 8 5  (4 0 0 )  8 6 6  9 2 8  9 3 8  (4 0 0 ) . 8 6 0 8 3  

(4 0 0 ) 2 3 0  3 0 9  4 6 7  5 0 0  5 9 4  6 2 1 6 9 2  7 6 0  7 8 4  (4 0 0 )  

8 2 6  9 0 7  9 2 1 (4 0 0 ) 9 4 0 . 8 7 0 4 1  2 6 2  4 5 9  4 2 8  4 8 6  5 0 4  

6 9 9 7 9 8  9 6 6 (4 0 0 ) . 8 8 1 6 3 2 3 2  2 3 6 2 9 0 4 5 8 5 0 8  

5 9 8  6 8 8  7 3 2  7 3 3  8 6 3  9 1 5  8 9 0 2 6  1 3 0  (4 0 0 ) 1 5 2  2 1 4  

3 5 4  3 8 8  5 4 9  6 5 7  7 1 2  7 2 5  8 0 0  8 3 0  (4 0 0 ) 8 9 0  9 6 6 .

9 0 1 3 7 1 4 1 2 9 5  3 2 5  4 0 1 4 7 6  7 0 4  7 5 1 7 7 2  9 9 2 .  

9 1 0 5 8  2 4 0  2 4 3  2 9 2  3 1 4  3 2 8  3 3 3  5 5 1 6 2 2  6 3 7  7 0 9  
7 2 5  8 3 0  8 7 0  8 7 5  9 0 2  9 8 0 . 9 2 0 4 3  0 8 8  0 9 3  1 1 4 1 6 3  

(6 0 0 ) 1 8 1 2 0 8  2 3 9  4 6 7  4 7 3  5 6 5  7 5 0  8 0 5  9 8 3  9 9 3  

(4 0 0 ) 9 9 8 . 9 3 0 2 7  0 8 6  1 1 6  2 4 9 (5 0 0 ) 2 5 2  2 5 4  2 6 4  

4 7 4  5 3 7  5 6 0  7 3 7  8 7 4  (4 0 0 ) 9 2 3 (4 0 0 ) 9 3 4 . 9 4 0 3 8  
1 1 8 1 7 7  (4 0 0 ) 2 3 8  2 4 4  3 3 1  3 4 0  3 4 6  4 6 5  (5 0 0 ) 5 0 7  

5 2 0  5 4 6  5 9 0  5 9 3  6 0 9  6 6 0  9 9 4 . 9 5 1 2 2  2 6 3  4 8 9  5 3 1  

5 7 5  5 8 6  5 9 1 6 5 1 6 6 0  7 0 4  7 5 0  7 5 7  9 0 0  9 3 3 . 9 6 0 2 5  

0 5 8  2 7 2  2 9 8  (4 0 0 ) 3 3 4  4 8 8  6 7 3  6 9 4  (4 0 0 ) 8 6 3  8 6 8  

9 2 4  0 2 9  0 5 9  0 7 4  (4 0 0 ) 1 9 6  2 5 3  2 9 7  (4 0 0 ) 3 6 7  4 5 0

W  o s ta tn im  n u m e rz e p a ry s k ie g o  „ I l lu s t r a -1  s ie ls k ic h , k tó ry c h  ta le n ty  w o je n n e n ie  

t io n "  m in is te r L o u c h e r d z ie li s ię  w s p o m n ie n ia m i s ły  z b y t w ie lk ą s ła w ą w  c z a s ie , w o jn y , ro c n

t r a g ic z n y c h  d n i m a rc o w y c h  z ro k u  1 9 1 8 , c z w a r ­

te g o  ro k u  w ie lk ie j w o jn y , k ie d y  z d a w a ło  s ię  ju ż .  

iż F ra n c ja , a z n ią i s o ju s z n ic y , p rz e g ra l i w o j­

n ę , a P a ry ż  p rz y g o to w a n y b y ł n a w ta rg n ię c ie  

n ie p rz y ja c ie la , k tó ry  ła m a ł k a ż d y  o p ó r w o js k  

f r a n c u s k o -a n g ie ls k ic h .
W s z y s tk ie s i ły  z b ro jn e N ie m ie c , u w o ln io n e  

z f ro n tu  ro s y js k ie g o , k tó ry  p rz e s ta ł f a k ty c z n ie  

i s tn ie ć , r z u c o n o  n a  p o la  F ra n c j i i F la n d r i i , p rz e ­

w a g a a r ty le r i i n ie m ie c k ie j b y ła d ru z g o c ą c a , a  

w ie lk ie „ B e r ty " b i ły z n ie u b ła g a n ą s y s te m a ­

ty c z n o ś c ią  n a  b e z b ro n n e  d z ie ln ic e , d o m y  i k o ­

ś c io ły  P a ry ż a .
S y tu a c ję  u ra to w a ło  p rz e k a z a n ie  c a łe j  w o js k o ­

w e j w ła d z y  N a c z e ln e g o  D o w ó d z tw a n a d  z b ro j-  

n e m i s i ła m i a l ia n tó w  g e n e ra ło w i F o c h o w i. M ia ­

ło  to  m ie js c e  w  d n iu  2 6  m a rc a 1 9 1 8  ro k u .

2 4 m a rc a , 5 - ta a rm ja a n g ie ls k a  . d o z n a ła  

s ro g ie j p o ra ż k i . N ie m c y p ro w a d z i l i n ie p o ­

w s trz y m a n ą  o fe n z . n a te n o d c in e k f ro n tu , k tó ­

ry  s ta n o w ił p rz e jś c ie  o d  f r a n c u s k ic h  s i ł d o  a n ­

ie ls k ic h . F o c h z ło ż y ł ó w c z e s n e m u  p re m je ro -  

w < k tó ry m  b y ł „ T y g ry s " , C le m e n c e a u  r a p o r t o  

k o n ie c z n o ś c i s k u p ie n ia c a łe j w ła d z y  w o js k o w e j  

w  je d n y c h  r ę k a c h . „ In a c z e j —  p rz e g ra m y "  —  

b rz m ia l la k o n ic z n y  i t r a g ic z n y  w n io s e k .

2 5 m a rc a L o u c h e r z a m e ld o w a ł „ T y g ry s o ­

w i" , iż w y je ż d ż a n a f ro n t . R a z e m  u d a l i s ię d o  

P o in c a re ‘g o , k tó ry b y ł w ó w c z a s P re z y d e n te m  

R e p u b l ik i , a b y  p rz e d s ta w ić  ro z p a c z liw ą s y tu a ­

c ję i m o ż liw o ś ć  z a ję c ia  P a ry ż a  p rz e z  n ie p rz y ­

ja c ie la .
P o in c a rć  n ie  c h c ia ł je d n a k  n a w e t s ły s z e ć  o  

te j e w e n tu a ln o ś c i . W ra c a ją c  o d  P re z y d e n ta  C le  

m e n c e a u  r z e k ł d o  L o u c h e ra : „ A  je d n a k  P o in c a -  

r t je s t z u c h e m " !
T e g o  s a m e g o  d n ia , w ie c z o re m  L o u c h e r  w y ­

je c h a ł n a  f ro n t , p o  d ro d z e  m ie l i s ię p rz y łą c z y ć  

d o n ie g o C le m e n c e a u , P o ln c a rć , lo rd M iln e r  

1 g e n . F o c h .  .
G e n e ra l P e ta in  c z y n i ł ro z p a c z liw e w y s i łk i  

b y  p o w s tr z y m a ć o d w ró t w o js k f r a n c u sk ic h ,  

k tó re o g a rn ę ła  ja k a ś fo rm a ln a p a n ik a .
O g o d z . 9 -e j lo rd  M iln e r , u z n a ł , I ż n a c z e l­

n e d o w ó d z tw o  w in n o b y ć s k o n c e n tro w a n e  w  

je d n y c h  r ę k a c h . W o d z e m  s i ł a l ia n c k ic h  p ro p o ­

n o w a ł lo rd  M iln e r m ia n o w a ć . . . . . . . .T y g ry s a " —

J e rz e g o  C le m e n c e a u , z a ś s z e fe m s z ta b u g e n .  
F o c h a . T a  p o l i ty c z n a ta k ty k a m ia ła n a c e lu  

o s z c z ę d z e n ie u ra ż o n e j a m b ic j i g e n e ra łó w  a n -  

k a te g o ry c z n ie z a ż ą d a ł ja s n e g o  i s z c z e re g o  p o ­

s ta w ie n ia s p ra w y .

N a s tę p n e g o  d n ia , o  g o d z in ie  8 -e j z ra n a , w  

D o u le n s , w  m a ły m  o g ró d k u m e ro s tw a , z e b ra ła  

s ię r a d a w o je n n a  z  u d z ia łe m  m a rs z a łk a H a ig ‘a ,  

g e n e ra ła  P e ta in  i g e n e ra łó w  a n g ie ls k ic h . P e ta in  

s k ła d a ł „ T y g ry s o w i" s z c z e g ó ło w y  r a p o r t o  s y ­
tu a c j i w o js k  f r a n c u s k ic h , lo rd  M iln e r n a ra d z a ł  

s ię z je n e ra l ic ja a n g ie lsk ą . N a u b o c z u  P o ln c a ­

r ć  ro z m a w ia ł z F o c h e m .

N a ra z  C le m e n c e a u  z b l iż a  s ię  d o  F o c h a , z a -  

d a je m u  p a rę p y ta ń , n a k tó re z w y ra z e m  n a j ­

w y ż s z e j ro z p a c z y  i d e te rm in a c j i F o c h  o d p o w ie ­

d z ia ł:  ,  , . _
—  N ie  w o ln o  n a m  u s tą p ić  w ię c e j ,a n l je d n e j  

p ię d z i z ie m i f r a n c u s k ie j!
P o w in n iś m y  w g ry ź ć  s ię z ę b a m i 1 u m rz e ć !

M u s im y p o w tó rz y ć to , c o  z ro b i l iś m y  w e  

w rz e ś n iu  1 9 1 4  ro k u .
M o ra ln e j s i ły  F ra n c j i je s z c z e  n ie  b ra k !  B ę ­

d z ie m y  w a lc z y l i ta  o s ta tn ią  b ro n ią  h o n o ru !

S ło w a te w y w a rły  w id o c z n ie  w ie lk ie wra­

ż e n ie  n a „ T y g ry s ie " .

C le m e n c e a u  o d w ró c i ł s ię 1 r z e k i w z ru s z o ­

n y m  g ło s e m : „ Z a w s z e  tw ie rd z i łe m ,  ż e  F o c h  je s t  

n a j le p s z y m  ż o łn ie r z e m  F ra n c j i ! . . .

M a rs z a łe k H a lg  o ś w ia d c z a , li p rz e k a z u je  
d o w ó d z tw o 5 - tą  a rm ją a n g ie ls k ą g e n e ra ło w i  

P e ta in .
— ’ N ie s te ty , o d p o w ia d a  P e ta in , 5 - ta  a rm ja  

a n g ie ls k a je s t n ie m a l c a łk o w ic ie ro z b i ta , a  m y  

m u s m y  b ro n ić  A m ie n s .
—  T o  n ie w y s ta rc z y . M u s im y  z a tr z y m a ć  

n ie p rz y ja c ie la p rz e d  A m ie n s ! Z w y c ię s tw o  m u s i  

b y ć  o d n ie s io n e  p rz e d te m !

—  A le  ja k  to  u c z y n ić ?  —  z a w o ła ł c h ó r g ło ­

s ó w , w  k tó ry c h  b rz m la lo  z w ą tp ie n ie  1 n ie w ia ra  

w  m o ż liw o ś ć  z w y c ię s tw a .
M a rsz a łe k  H a lg  p rz e rw a ł m ilc z e n ie  p ie rw ­

s z y .  _  , _ . -
—  O d d a ję  s ię  p o d  ro z k a z y  generała Focha.
M in ę ło  k i lk a d z ie s ią t s e k u n d , w  k tó ry c h  w a ­

ż y ły  s ię  lo s y  F ra n c j i , A n g lj l , B e lg j l i P o ls k i .

C le m e n c e a u n a s to le o g ro d o w y m  p is z e  

s z k ic ro z k a z u  d o  z je d n o c z o n y c h  w o js k  o  m ia ­

n o w a n iu  F o c h ą g łó w n o d o w o d z ą c y m .

L o rd  M iln e r p o d p is u je .
Z e b ra n i s ie d z ą  k i lk a  c h w il w  g łę b o k ie m  m il  

c z e n iu .

R a d io
W ie lk i T y d z ie ń M u z y c z n y „ R a d io s ta c j i P o z i ta ń s t ie r •  

W  c z a s ie o d 1 d o 8 k w ie tn ia n a d a r a d i- is ta c ja p o ­
z n a ń s k a s z e re g in te re s u ją c y c h  k o n c e r tó w .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 -g o k w ie tn ia o d b ę d z ie s ie w ie ­
c z ó r a r i i i d u e tó w  o p e ro w y c h , w k tó ry c h w y s tą p ią  
z n a k o m ic i a r ty ś c i T e a tru W ic A ie g o p p . A le k s a n d ra L tt-  
b ic z . d r . W a n d a R o e s s le ró w n a , S te fa n R o m a n o w s k i , o -  

r a z k a p e lm is trz Z y g m u n t W o jc ie c h o w s k i .
W  p o n ie d z ia łe k 2 k w ie tn ia w y p e łn i a u d c y le p o p o łu ­

d n io w ą m iiz ” k a p o ls k a (k o n c e r t P a d e re w s k ie g o a -m o ll ,  
P a p s o d ja S ti jo w s k ie g o , u tw o ry C h o p in a ) p rz y w s p ó lu -  

A * a le p ro f . J a d w ig i W ie rz b ic k ie j .
D n ia 3 g o k w ie tn ia n a d a n ą b ę d z ie p rz e p ię k n a o p e ra t 

C z a jk o w s k ie g o  J o la n ta * * 1 * * * * * a 4  g o  k w ie tn ia ś p ie w a ć  b ę d z ie  
c e n io n a m e z z o s o p ra n is tk a . b . a r t . o p e ry p o z n a ń s k ie ! A -  
le k s a n d ra  S z a f ra ń s k a . W  k o n c e rc ie  w e ź m ie  u d z ia ł u ta le n ­
to w a n y p ia n is ta w a rs z a w s k i p . R o m a n M ic e w s k i .

P o z a fe m  w  „ W ie lk i P ią te k “  I w  „ W ie lk ą  S o b o tę 0  o d ­

b ę d ą s ię d w a k o n c e r ty r e lig ijn e w  k tó ry c h w e z m ą n- 
d z ia ł: C h ó r K o le g ia ty f a rn e j. Z o f ia F e d y c z k o w s k a . dr. 
W a n d a R o e s s le ró w n a , p ro f . F e lik s N o w o w ie js k i , p ro t  
F ra n c is z e k  L u k a s ie w ic z p . K a je ta n  B o ja r s k i I A le k s a n d e r  
K lic h o w s k i . K o n c e r ty te b ę d ą t r a n s m ito w a n e n a c a łą  

P o ls k ę .
W  p ie rw s z e ś w ię to W ie lk a n o c n e u rz ą d z a R a d io s ta ­

c ja P o z n a ń s k a  w  A u li U n iw e r s y te c k ie j w ie lk i k o n c e r t n a  
k tó re g o  p ro g ra m  z ło ż a s ię u tw o ry o rg a n o w e , o ra z c a ły  
s z e re g a ry j o ra to ry jn y c h i p ! ' 'n i r e l ig i jn y c h w  w y k r  
n a n iu  w y b itn y c h  s i l a r ty s ty c z '* n a s z e g o  m ia s ta .’ ’ n a s z e jo  m ia s f tb

PrA^rant radio
N ie d z ie la , d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 2 8  r.

P o z n a ń (3 4 4 .8 m .) . 1 9 ,1 5 — 1 1 .4 5 T ra n s m is ja n a b o ż e ff -1  
s tw a z K a te d ry P o z n a ń s k ie j; C h ó r k a te d ra ln y ś p ie w a  
p o d d y r . k s . d r . O ie b u ro w s k ie g o ; 1 2 .0 0 — 1 2 .2 5 O d c z y t X  
d z ia łu ro ln ic z e g o p . t „ O  h o d o w li w in o ro ś l i1 * (w y g i. p .  
in s p e k to r J a n  K o s m o l) ; 1 2 ,2 5 -1 2 5 0  O d c z y t z d z ia łu  ro l­

n ic z e g o p . t „ Z n a c z e n ie s a d o w n ic tw a w  P o ls c e (w y g i ,  
p . Z y g m u n t M a k o w s k i) ; 1 2 ,5 0 -1 4 ,0 0  T ra n s m is la k o n c e r- ,  
tu z F ilh a rm o n ii W a rs z a w s k ie j ( c z ę ś ć I I -g a ) ; 1 7  0 5 - - | 
1 7 .2 0 G a w ę d a r e p o r te r s k a (w y g i . p . r e d . W m je w ic z jt  
1 7 .2 0 — 1 7 .5 0 N a d p ro g ra m  w y g ł. p . J a n u s z W a rn e c k l. a r tl  
T e a tru  P o ls k ie g o ; 1 7 ,5 0 — 1 8 .3 0 A u d y c ja d la d z ie c i w  w y -,  
k o n a n iu p . W a n d y  T ro ja n o w s k ie j; 1 8  3 0 — 1 8 .5 0 P o g a d a n ­
k a  w  ję z y k u f r a n c , p . t „ C o m m e n t l ‘a l a p p r is ń c o n n a l-  
t re e t ń a im e r la P o lo g n e * * (w y g i. p . O m e r N e v e u x ) ;  
1 8 5 0 — 1 9 .1 0  „ S ilv a  r e ru m 1 * c z . r z e c z y  c ie k . , w y b ra n e  i w y ­
g ło s z o n e p rz e z p . B o le s ła w a B u s la k ie w ic z a , r e d . ^ T y g o ­
d n ia R a d io w e g o * * ; 1 9 .1 0 -1 9 .3 5  O d c z y t p . t  . .E g ip t*  ( c ią g  
d a ls z y ) , w y g i . a r t . m a i. A le k s a n d e r L a s z e n k o ) ; 1 9 .3 5 — j 
2 0 0 0  O d c z y t p . t . „ E d g a r A lla n P o e * * (w y g i p . M a n tf j  
L ip k o w s k a ) ; 2 0 .0 0 — 2 0 .2 5 O d c z y t (T ra n s m is ja z W a rs z a - ;  
w y ): 2 0 .3 0 — 2 2 ,0 0 W ie c z ó r a r j i i d u e tó w  o p e ro w y m . J - ’ 
d z ia ł b io rą : A ty tś c i o p e ry p o z n a ń s k ie j : A le k s a n d ra L i> -  
b ic z ( s o p ra n ) , d r . W a n d a R o e s s le ró w n a (m e z z o s o p ra n ) .!  
S te fa n R o m a n o w s k i (b a ry to n ) . Z y g m u n t W o jc ie c h o w s k i , , 
k a p e lm . T e a tru  W ie lk ie g o ( a k o m p a n j .) . F o r te o ia n z m a ­
g a z y n u P A  D ry g a s a , P o z n a ń , u l . K a n ta k a 3 . 1 . G o .d - ' 
m a rk * A r ia z o p „ K ró lo w a S a b a * * . C z a jk o w s k i; A r  ja z  
o p . „ J o la n ta * * (o d le w a  p . A le k s . L u b ic z ) : 2 . P o n c h ie l li f ,  
A r ja  z  o p . .G io c o n d a * * . V e rd i ; C re d o  J a g o n a z o p . „ O te l- .  
1 o M  (o d ś o ie w a  p . R o m a n o w s k i) ; 3 . B iz e t : A ria  z  
m e n '* S a in t - S a e n s : A ria z o p . „ S a m s o n I D a li la (o d ­
ś p ie w a  p . d r . W a n d a  R o e s s le ró w n a ) : 4 . V e rd i : A rja z  o p ,  
„ A id a * * . C z a jk o w s k i : D u e t z  o p . „ D a m a P ik o w a * ; 5 . P p n -  
c h ie ll i: T e rc e t z o p . .G io c o n d a * * . (o d ś p ie w a ją : p p . L u ­
b ic z , d r . R o e s s le ró w n a i p . R o m a n o w s k i ; 2 2 .0 0 — 2 2 .3 0  
S y g n a ł c z a s u , k o m u n ik a ty : m e te o ro lo g ic z n y I s p o r to w y ;  
2 2 .3 0 — 2 3 .0 0  N a d p ro g ra m  w y g i . p . J a n u s z W a rn e c k l , a r t;  
T e a tru P o ls k ie g o ; 2 3 .0 0 -2 4 .0 0 Muzyka taneczna z wK 

n la rn l „ C a r l to n " .

Na twarzach wvrvta się głęboka troska;''

'Jedvnle oczy Focha goreją jakimś niezw/^ 

kłym blaskiem. .
PA ośmiu dniach ofenzywa niemiecka k f  

stała zatrzymana.
Zwycięstwo, którego pragnął Foch zostało 

osiągnięte....
W  ty c h ’ w s p o m n ie n ia c h  L o u c h e ra , m a lu ją - ;  

c y c h z a le d w ie u ła m e k  w ie lk ie j c h w il i , z a w ie ra . ;  

s ię t r e ś ć  ty lu  h is to ry c z n y c h w y d a rz e ń , w ś ró d  

k tó ry c h  w s k rz e s z e n ie  P o ls k i J e s t je d n y m  z  n a j*  

n ro m ie n n ie js z y c h m o m e n tó w .

।

16-ta Polska Państwowa 
Loteria klasowa

V  k la s a

N u m e ry  b e z  d o łą c z o n e j l ic z b y  w y g ra ły  ty lk o  s ta w k ę  

S ta w k a  2 5 0  z ło ty c h .

(B e z  g w a ra n c j i ) .

1 5 - ty  d z ie ń  c ią g n ie n ia .

0 8 4  1 2 4  1 9 8  2 1 6  2 3 0  2 6 0  2 8 5  3 4 0  6 1 0  6 8 3  7 3 2  

7 8 1 (4 0 0 ) 8 2 6 . 1 0 2 5 (4 0 0 ) 4 9 0 1 2 4 2 7 7 3 0 6  6 3 9  
8 3 6  (4 0 0 ) 8 5 0  9 0 9  9 1 0  9 5 6 . 2 0 3 5  0 6 0  0 9 1  (4 0 0 ) 1 6 6  

3 8 2  5 8 8  6 1 2  6 1 5  6 7 2  8 4 7  8 7 5 (1 0 0 0 ) 8 8 6 . 3 0 6 8  

0 7 2  2 9 5  4 1 5  5 2 4  7 9 1  8 0 3  8 4 7  8 6 5  9 0 9 . 4 0 3 4  1 9 8  

2 5 5  3 4 5  4 1 7  6 3 5  6 4 5  9 1 3 . 5 0 0 0  1 0 0 1 3 9  2 7 4  3 5 9  

4 0 3  4 3 5  6 5 1 6 7 0  6 9 4  7 1 0  7 6 9  7 8 3  9 4 0  9 4 5 . 6 1 2 5  

1 6 8  1 7 9  1 9 1 2 0 5  (1 0 0 0 ) 2 2 4  2 5 6  2 9 0  3 8 1  4 9 8  5 8 9  

5 9 8  6 2 1  6 6 8  7 9 8  3 8 3  8 6 0  (5 0 0 ) 9 3 8  9 7 6 . 7 0 7 2  0 9 1  

1 1 6  1 7 4  (4 0 0 ) 7 0 2  7 6 4  4 2 2  4 4 2  4 5 8  5 2 4  5 6 7  6 5 6  
(4 0 0 ) 7 1 3  (4 0 0 ) 7 4 7  8 9 9  9 3 6  8 1 1 8 1 7 4 (4 0 0 ) 1 9 3  

3 7 5  4 4 3 (6 0 0 ) 4 7 0  6 2 4 (6 0 0 ) 6 8 8  (5 0 0 ) 7 5 6  7 8 1  

8 0 0  8 7 4  9 6 2  9 0 0 9  2 8 3  3 3 1  5 7 1  6 5 1 (1 0 0 0 ) 7 8 3  8 5 1 .

1 0 1 7 7  2 6 8  2 7 7  3 3 2  (4 0 0 ) 5 2 6  7 3 1  8 8 5  9 7 1  9 7 9  

(4 0 0 ) . 1 1 1 0 7  (4 0 0 ) 1 4 3  2 2 8  2 2 9  3 3 0  3 5 1 4 3 7  5 4 2  

7 5 3  9 7 1 (4 0 0 ) . 1 2 1 3 5 1 4 5 1 8 0 2 6 5 2 8 9  3 1 3  4 2 3  
4 2 6  5 0 9  6 2 8 6 4 6  6 9 5 7 2 8  9 9 0 . 1 3 0 1 5 (4 0 0 ) 0 4 3  

1 1 8  (4 0 0 ) 2 1 0  2 5 9  3 1 4  4 7 1  7 1 5  8 2 5  9 0 0  (4 0 0 ) 9 7 0  

1 4 0 0 5  0 5 3 1 3 0 (6 0 0 ) 1 4 9 1 6 6  2 1 0  (4 0 0 ) 2 1 9  2 2 7  

2 7 0  3 5 0  5 2 3  6 2 0  7 9 5  8 3 7 . 1 5 0 5 3  0 6 4  0 6 9  1 4 7 1 8 2  
2 0 3  2 7 2  2 8 0  3 2 8  (4 0 0 ) 4 7 9  5 0 9  5 5 0  6 9 3  (4 0 0 ) 8 6 1  

(4 0 0 ) 8 9 0 . 1 6 0 0 4  0 6 7  0 7 7  0 8 5  1 1 4 (4 0 0 ) 1 8 2  2 4 6  

3 3 6  3 5 1  3 8 2  4 0 8  4 8 6  5 0 1  6 1 4  6 7 1  6 8 8  7 5 0  8 9 2  9 0 7  
(4 0 0 ) 9 8 3  1 7 1 0 5 1 5 2  2 1 4  2 2 7  2 3 8  2 6 2  (5 0 0 ) 2 7 9  

3 3 4  4 2 1  5 5 9  5 6 3  8 3 8  8 6 0  9 0 3  9 0 8  9 7 9 . 1 8 1 0 4  1 9 4  

5 0 6  6 6 7 7 8 2 8 7 4  9 1 1 9 6 0  (4 0 0 ) . 1 9 3 6 1 4 4 0 4 9 4  

(4 0 0 ) 5 7 C . 6 5 7  8 0 0  (4 0 0 ) 8 3 7  8 5 3  9 2 1 .

2 0 0 3 2  0 6 2  1 9 7  2 1 0  2 2 8  2 7 1  2 8 2  2 8 8  3 4 0  (4 0 0 )  

4 1 7 (4 0 0 ) 4 8 1 4 9 4  5 2 4 5 4 4 7 6 5 (4 0 0 ) 8 0 8 8 0 9 .  

2 1 1 2 8  (5 0 0 ) 1 9 3  3 2 0  4 3 6  6 7 1 8 5 1 9 2 7  9 9 3 . 2 2 0 7 5  

3 2 8  4 6 5  6 3 1 6 3 9  6 8 0  7 2 9  (4 0 0 ) 7 3 8  7 5 2  7 7 4  8 2 2  
8 5 5  8 8 6  9 4 1 9 8 5  (4 0 0 ) . 2 3 1 5 0  2 3 3  2 6 8 (4 0 0 ) 6 3 5  

7 5 6 (4 0 0 ) 9 1 2 (4 0 0 ) 9 3 2 (4 0 0 ) . 2 4 0 6 6 (4 0 0 ) 1 3 3  

2 2 1 2 9 4  4 4 5  5 2 9  6 4 2  6 4 8  6 5 5  (4 0 0 ) 6 9 9  7 8 0  9 9 4  

9 9 6 . 2 5 0 0 6  (1 0 0 0 ) 0 1 0  0 3 8  0 4 2  1 1 4  (4 0 0 ) 1 8 1 3 5 6  

4 4 9  4 6 9  5 2 9  6 2 3  (5 0 0 ) 7 3 9  8 0 6  8 3 2  9 5 3  (4 0 0 ) 9 0 9  

9 1 6 . 2 0 0 6 3  0 2 9  2 3 3  2 8 0  2 9 6  3 7 1  4 1 2  4 3 0  4 6 9  5 6 1  

( 4 0 0 ) 5 9 7  6 9 9  7 5 7  7 8 5  7 9 4  8 5 7 . 2 7 0 7 0  0 7 6  1 5 2  2 4 1  

2 7 3  3 0 5  . ( 4 0 0 ) 3 0 6  4 0 9  4 3 1  5 2 5  5 3 .1  2 6 2  4 2 2  4 5 0

4 8 3  5 8 8  6 0 5  6 7 1 6 7 8  7 5 9  7 7 1 8 1 3  8 6 7  8 6 8  (1 0 0 0 )  

9 5 4  2 9 0 3 4  0 3 8 1 4 7 1 4 8 1 7 3  2 1 8 2 3 0 (4 0 0 ) 4 3 7 .

3 0 0 0 1 1 0 3  1 7 2  2 2 7  2 6 3  4 5 5  4 9 9  5 7 6  6 7 4  (5 0 0 )  

7 2 3  7 3 6  7 5 2  8 1 3  8 4 6  9 3 1 . 3 1 0 8 5  2 7 8  3 8 4  4 0 0  4 3 0  

7 0 2  8 2 5  9 2 1 (4 0 0 ) 9 3 5 . 3 2 0 8 4 (5 0 0 ) 0 9 6  2 7 2  3 0 9  
(4 0 0 ) 3 3 3  4 7 7  4 8 4  8 9 8  9 5 6 . 3 3 1 8 5  2 1 2 (4 0 0 ) 3 3 3  

4 5 4  4 8 4  5 7 9  5 9 0  6 9 8  7 4 1  7 7 8  8 2 4  8 9 2  9 5 0 . 3 4 0 1 8  
0 2 3  0 3 4  2 3 8  5 3 5  7 2 4  (4 0 0 ) 7 2 8  7 4 0  7 4 7  9 2 2 . 3 5 0 8 3  
1 5 8 2 1 3 2 4 9 7 3 2 8 1 8 8 9 5  9 1 1 (6 0 0 ) 9 2 0 (4 0 0 ) .  

3 6 0 8 7  1 2 3  1 8 6  2 1 0  2 4 1  (6 0 0 ) 5 4 2  5 6 5  6 0 1 6 3 7  6 9 1  

6 9 4  7 1 2  (4 0 0 ) 7 2 0  7 4 2  (4 0 0 ) 7 5 5  7 5 6  8 4 4 . 3 7 0 2 2  
0 9 1 1 2 5  3 5 0  3 5 5  4 2 5  5 5 0  5 5 9  5 6 3  6 5 3  7 2 8  (4 0 0 )  

8 4 9  8 6 4  (4 0 0 ) 9 2 9  (4 0 0 ) . 3 8 0 1 7  0 2 5  0 3 5  (4 0 0 ) 1 0 9  
2 4 8  2 5 2  2 8 8  3 6 8  3 8 4  (4 0 0 ) 5 4 1 (1 0 0 0 0 ) 5 5 3  (4 0 0 )  

6 0 7  6 6 9  7 7 5  8 3 6  8 9 8 . 3 9 1 8 1 2 1 8  2 7 5  3 1 4  3 4 3  4 1 7  

6 6 1  7 7 0  7 7 5  7 9 0  9 1 0  9 1 4  (6 0 0 )  9 3 9 .

4 0 0 9 7  3 1 6  (4 0 0 ) 3 9 1  4 7 4  4 8 3  5 1 4  5 1 6  5 1 9  6 8 1  

6 9 8  7 2 5  (4 0 0 ) 7 4 1  8 9 5 . 4 1 1 3 7  3 2 6  5 7 5  5 8 2  6 1 1 7 0 4  
7 2 7  8 3 4  8 6 2  8 6 3  9 2 5  9 9 0  (5 0 0 ) . 4 2 2 4 4  (4 0 0 ) 2 8 7  

3 2 5  4 9 9  6 4 3  8 6 5 . 4 3 0 8 3 1 8 7 2 9 9  3 7 2 (4 0 0 ) 3 7 8  

3 8 1  4 0 3  4 2 8  4 7 6  5 2 2  6 3 9  (4 0 0 ) 6 4 4  6 7 7  (4 0 0 ) 7 2 2  

9 7 9  9 9 1 . 4 4 0 3 7 1 6 9  2 4 1 2 7 1 2 7 8  3 8 5  4 5 1 4 7 1  4 7 4  

4 9 8  5 2 8  5 4 4  (4 0 0 ) 6 2 0  6 3 9  7 7 5  7 9 6  8 2 4  8 4 1 . 4 5 0 4 9  
1 5 1 2 2 0  2 7 3  4 2 4  5 7 3  5 7 6  6 7 5  8 8 7  8 8 9  9 8 8  (4 0 0 )  

4 0 1 1 6  3 0 1 (3 0 0 0 ) 4 8 0  (6 0 0 ) 5 8 8  6 2 0  6 8 2  8 1 3  9 2 2  
(4 0 0 ) . 4 7 0 2 0  0 3 5  0 4 3 1 0 2  4 4 2  4 7 0  5 2 8  5 9 2  (6 0 0 )  

7 2 1 (4 0 0 ) 7 5 3  8 1 1 9 0 9  9 2 5  (5 0 0 ) 9 7 0 . 4 8 1 2 9 1 4 7  

1 5 6  2 9 6  (4 0 0 ) 3 8 2  4 1 1 5 0 5  5 8 5  6 9 0  7 0 2  7 1 2  8 7 4  

(4 0 0 ) 9 6 5  9 9 1 (4 0 0 ) 4 9 2 9 7  4 7 0  5 5 3  5 7 4  7 3 0  8 2 0  

8 7 3  9 0 4 . '
5 0 2 1 1  (5 0 0 )  3 1 4  4 1 1  (4 0 0 ) 4 8 4  5 5 4  6 7 6  6 9 4  7 8 3  

8 9 0  9 5 6  5 1 0 1 0  2 1 0  2 5 1 2 5 8  4 1 6  (4 0 0 ) 1 2 6 (4 0  ) )  

4 5 6  5 0 1  5 9 1  6 3 7  6 3 8  6 9 7  7 0 3  9 2 0  2 9 5  9 2 6  9 4 1 9 9 6  
5 2 0 6 2  (4 0 0 ) 3 4 8  (4 0 0 ) 4 3 7  4 5 3  5 1 6  5 4 3  (4 0 0 ) 8 6 5  

8 7 9 9 8 9 . 5 3 0 5 7  2 5 9 2 6 5 (4 0 0 ) 3 8 2  4 2 4 4 2 6  5 0 4  

5 1 6  6 1 5  7 4 4  7 4 8  (4 0 0 ) 7 4 9  9 8 7  (4 0 0 ) . 5 4 1 9 9  2 7 9  

3 0 3  4 0 6  4 4 9  6 1 1 7 5  9 1 2  9 6 2 . 5 5 0 1 8 1 6 7 1 8 9  2 5 7  

2 6 4  (5 0 0 )  2 6 6  3 7 0  (4 0 0 ) 4 8 3  (5 0 0 ) 6 3 7  6 3 9  8 6 6  9 9 3  
5 6 0 0 9  0 3 8  (4 0 0 ) 0 4 7 0 8 2 1 7 3  2 3 1 4 4 7 (4 0 0 ) 5 0 1  

7 7 4  7 7 9  8 7 8  9 7 6 . 5 7 0 0 0  1 5 0 1 6 6 1 6 9 1 8 7  2 2 3  2 2 5  
2 8 0  3 2 0  (4 0 0 ) 4 3 8  5 3 9  5 6 5  (2 0 0 0 ) 7 2 5  7 9 1 (5 9 0 ) .  

5 8 0 6 7 1 6 7 (6 0 0 ) 2 9 8 (4 0 0 ) 3 5 9  3 8 6  5 0 2  5 3 0  7 4 6  

7 5 2  8 8 6  9 2 1 9 9 7 . 5 9 2 8 3  3 1 5  4 2 4  4 4 2  4 7 6  5 0 8  7 6 2  
. 7 8 5  8 3 4  (4 0 0 ) 8 7 2  8 8 3  9 2 8  9 5 6  9 9 6  (6 0 0 ) .

6 0 0 5 6  1 6 7  1 7 5  (4 0 0 ) 3 5 6  3 7 3  3 9 7  6 3 9  8 0 6  8 0 9  

8 2 2  8 6 3  8 6 6  9 3 7  9 6 4  9 7 1 . 6 1 0 5 6  2 0 2  3 8 1 4 2 0  4 5 4  
5 3 6  5 4 0  5 4 6  6 5 4 . 6 2 1 2 1  2 2 7  2 7 5  2 8 0  3 2 0  3 3 5  (4 0 9 )  

3 8 5  4 7 5  4 7 8  (6 0 0 )  5 1 0  5 1 8  (4 0 0 )  5 2 7  8 3 6  8 7 7  (4 0 0 ) .  

6 3 1 4 5  2 2 2  2 6 3  2 8 8  3 5 1 4 6 9  4 9 8  6 3 1 6 9 4  6 9 6  8 0 9  

8 8 5  8 9 9  9 2 9  9 3 6 . 6 4 0 1 2  0 2 0  0 3 8 1 1 8  2 1 0  2 6 0  3 3 9  

3 4 0  3 5 8  3 6 5  (4 0 0 ) 4 5 3  5 2 1 5 6 3  6 4 8  6 7 0  7 0 4  7 2 8

4 7 8  5 3 2  5 6 4  6 4 0  6 6 6  7 5 9  7 7 4 9 8 0 4 4 1 1 1 3  1 3 7  290 

3 1 2  4 3 6  6 9 2  7 1 5  8 9 4  9 4 0  (4 0 0 ) 9 4 3 . 9 9 0 7 6  1 1 2  147 

1 5 5  1 9 3  2 0 0  2 7 3  2 9 8  4 4 5  5 8 1  6 6 3  6 3 9  7 2 1  7 6 8  8 1 3 .

1 0 0 0 2 0  6 7 3  1 5 9  3 3 2  3 3 9  4 0 0  4 2 6  5 0 6  5 2 7  5e3 

6 5 6  8 6 3  9 0 4  9 4 3 . 1 0 1 0 1 3  0 2 2 (5 0 0 ) 0 7 6  0 8 3  0 8 4  

1 7 4  3 1 4  4 7 4  4 8 4  4 9 1 6 0 2  6 5 9  (4 0 0 ) 6 6 5  7 9 3  8 2 0  

(6 0 0 ) 9 2 9 . 1 0 2 0 3 9 2 4 6  3 2 1 (6 0 0 ) 3 8 4 (4 0 0 ) 456 

(4 0 0 ) 4 6 0  5 4 3  6 3 2  7 0 5  7 7 4  7 8 9  8 1 7  9 9 6 . 1 0 3 0 8 5  
1 2 6  (4 0 0 ) 1 8 8  2 6 3  2 8 0  2 8 6  3 0 7  (5 0 0 ) 3 1 9  3 5 4  374 

4 2 7  4 8 7  4 2 8  6 2 9  9 4 0  9 4 8 . 1 0 4 1 5 1 1 6 0  2 6 8  4 6 3  533 

5 6 1 (5 0 0 ) 7 2 3  7 4 5  (4 0 0 ) 7 6 9  7 8 3  8 7 4  8 9 6 . 1 0 5 0 o 5  

3 8 7  4 7 3  6 3 4  7 7 1  8 3 0  8 5 9  (4 0 0 ) 9 4 4  9 6 0  1 0 6 1 1 4  159 

2 2 9  (4 0 0 ) 3 1 2  3 3 3  3 5 1 4 6 1 4 8 4  5 2 0  5 5 9  6 6 2  7 0 7  

7 6 6  7 7 6  (4 0 0 ) 9 0 5  9 1 5  (4 0 0 ) 9 5 5 .
2 7 6  2 8 6  4 1 9  4 2 1 4 2 5  (6 0 0 ) 4 6 7  6 3 0  7 6 7  7 9 6  8 8 4 .  

W 8 1 2 0 1 5 7 2 0 2 2 3 9 2 3 4  3 2 4 3 4 5 4 4 2  (4 0 0 ) 4 4 9  

(4 0 0 ) 4 7 7  4 9 2  5 1 0  5 2 1 6 3 0  6 6 1 7 0 4  7 3 1 7 7 7  8 w  

8 5 5 . 1 0 9 0 1 6  0 3 0  2 1 9  2 9 4  3 9 4  4 0 4  4 7 2  6 3 3  8 0 2  8 2 9 .  

R 4 6  0 3 0  9 3 2
1 1 0 0 7 4  1 7 2  1 9 3  2 1 6  2 4 2  3 6 3  4 8 5  5 5 9  6 3 8  (4 0 0 j  

7 1 9  7 3 8  8 1 3 . 1 1 1 0 1 9  1 7 2  (4 0 0 ) 2 1 1 2 3 7  (5 0 0 ) 3 9 5  

3 9 8  4 2 0  5 9 1  6 5 2  6 8 5  6 9 8  7 1 3  7 5 7  8 1 1 (4 0 0 ) 9 5 2 .  

1 1 2 0 4 5  1 5 7  2 1 8  2 7 2  2 7 6  3 4 0  3 4 6  4 0 9  4 4 9  4 8 2  5 7 0  

6 8 6  6 9 1  8 9 9  (6 0 0 ) 9 3 4 . 1 1 3 1 8 8  1 9 3  3 1 6  (2 0 0 0 ) 3 8 8  

4 1 0  4 2 0  4 6 3  4 9 0  5 8 0  6 1 5  6 1 8  6 5 5  6 5 6  7 7 0  8 2 9  8 7 5  
9 0 6  (4 9 0 ) 9 5 8 . 1 1 4 0 0 4  0 5 5  (5 0 0 ) 0 7 0  1 0 6  2 2 6  2 8 6  

4 6 1  4 7 8  4 9 3  4 9 5  (6 0 0 ) 7 0 1 (5 0 0 ) 7 3 8  8 5 4  8 5 5  8 8 8  
9 2 6  9 8 5 . 1 1 5 0 0 6 1 2 2 1 2 5 1 8 8 (4 0 0 ) 2 0 5  2 4 8  3 8 6  

4 0 7 4 0 8 4 8 5  4 9 1 5 3 9 7 4 5 (1 0 0 0 0 ) 7 7 5  8 5 4 8 8 6 .  

1 1 6 0 1 0  0 5 7  2 8 6  3 7 1 4 5 8  4 6 1  5 1 1 5 7 6  6 0 8  6 8 6  9 3 9  

9 4 0 . 1 1 7 0 0 3  1 6 0 (4 0 0 ) 2 9 7 3 2 7 3 8 5  5 7 6 > 5 9 7  6 -0  

6 2 1  6 2 2  7 1 0  7 2 8  7 3 9  9 4 2  9 5 5 . 1 1 8 1 1 1 1 1 3  1 6 4  2 3 7 .  

3 8 8 4 0 6 (4 0 0 ) 4 4 5 (2 0 0 0 ) 5 1 1 5 5 8 _  7 4 .7 7 ^ . ^ 4  
8 3 2  8 8 6  (4 0 0 ) 9 6 8  (4 0 0 ) 9 8 3 . 1 1 9 0 5 7  1 3 f 2 7 0  2 7 6  

3 0 1 4 4 5  4 4 9  (1 0 0 0 ) 5 5 9  5 8 1  6 5 0  6 7 6  7 0 0  7 1 4  7 5 3  

7 9 0  8 4 7  9 5 3  9 7 2 . j

1 2 0 1 0 9  1 1 1 (4 0 0 ) 2 0 6  (6 0 0 ) 2 7 8  3 7 7  4 2 0  4 6 3  

5 2 7  5 4 2  5 6 8  8 4 7  8 9 1 . 1 2 1 0 5 2 1 6 2 (4 0 0 ) 1 8 5  2 6 6  

3 2 7  3 6 0  3 8 0  4 2 7  (4 0 0 ) 5 7 9  6 3 2  6 3 9  6 6 3  6 9 2  7 7 8  

8 5 8  9 5 9  9 6 5 . 1 2 2 0 6 2  1 9 1  2 0 1  2 1 3  2 3 1  2 3 3  2 8 3  3 0 2  

3 2 6 (6 0 0 ) 3 5 7 (4 0 0 ) 5 1 2 6 0 7 7 7 5 8 5 0 8 8 7 9 9 2 .  
1 2 3 2 4 7  2 8 8  3 4 0  5 0 0  (4 0 0 ) 2 1 8 9 0  9 6 5  9 7 5  (4 0 0 ) .  

1 2 4 1 3 2  3 4 0  4 6 8  5 2 3  5 3 0  (4 0 0 ) 6 1 3  6 3 2  6 7 2  6 8 5  7 0 4  
7 9 8  9 8 3  9 8 8 . 1 2 5 0 8 4 1 4 6  4 1 7 (4 0 0 ) 6 9 3  8 7 8  9 5 2 .  

1 2 6 0 4 6  1 8 3  2 0 1  2 3 4  3 0 1  (5 0 0 ) 4 7 ?  5 6 0  5 6 5  7 7 0  8 4 2  

8 6 5  8 8 4  9 0 8  9 9 2 . 1 2 7 0 5 4  1 8 6  3 5 0  5 1 2  5 4 2  5 6 9  5 8 0  

7 4 1 (4 0 0 ) 7 7 2  7 9 5  8 0 3  9 2 8 . 1 2 8 0 0 9 0 7 7 1 1 0  2 6 5  

3 2 5  3 6 2  (4 0 0 ) 4 4 4  5 8 6  5 9 2  7 2 4  7 6 6  8 5 3 . 1 2 9 1 0 0  
(4 0 0 ) 1 2 0  1 2 4 1 8 4  2 5 5  3 0 8  3 1 2  3 4 1 3 7 6  4 4 6  (4 0 0 )  

5 4 2  (4 0 0 ) 5 7 7  5 8 2  6 2 0  6 2 1  6 7 0  7 2 1 7 2 6  7 8 9  8 0 0  

8 2 5  8 7 7  9 2 7  9 7 0  9 9 5  (5 0 0 ) .


